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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska 1. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon AdminiBtraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e s eo w a: m ie  j s eo w a:

rocznie . . . . 32 K ńwierćrocznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K ńwierćrocznie
półrocznie . . . 16 K miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą:; pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne Btatutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PBZBDPŁATY.
*

Przedpłata na „Gazetę Lwowską"
wynosi:

W m i e j s c u :
rocznie (od 1 stycznia do koń­

ca g ru d n ia ) ............................ 24 K
półrocznie (od 1 stycznia do 30

czerwca) ........................... 12 K
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do

31 marca) ...................... 6 K
miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego miesiąca) . . . . 2 K
Z a m i e j s c o w a :

ro c z n ie  32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwiereroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówieróroczni . . 1 JT 50  h
miesięczni . . — K  60 ^
..Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.

Utrzym anie felietonu Gazety Lwowskiej 
i je j działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym  celu grom adzenie pierw ­
szorzędnych sił pisarskich, będzie, jak  dotąd, 
tak i w r. 1914 usilnem  staraniem  redakeyi.

Obok im ion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska m łodych a peł­
nych ta len tu  pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

Rok 1914 rozpoczniemy w felietonie 
naszym niezm iernie interesującą powieścią 
na tle  wschodniem

A n n y  z  Szawloioskich Neumannowej

p.„Zabłąkani".
N astępn ie  drukować będziemy nowelę 

Eugenii Żmijewskiej
p i s a n ą  w e d l e  o p o w i a d a n i a

E lizy  Orzeszkowej

p. t. „DWA SPOTKANIA",
poczem rozpoczniemy druk najnowszej po­
wieści

Józefa Weyssenhoffa

„PUSZCZA".
F elie ton  nasz zasilać będą oprócz tego 

w ierne naszemu pismu od lat wielu znako­
m ite p ió ra : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e -  
g  o, H aj  o t y,  Jan a  P i e t r z y c k i e g o ,  Zy­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  M acieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go , Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w.  i.

Najnowsze wydawnictwa, tea tr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przew odnika Naukowego i L ite­
rackiego" posiadamy prace najw ybitniejszych 
naszych historyków  i krytyków literatury .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. N am iestnik zam ianował sekretarza­

mi pow tatowymi, kancelistów  N am iestnictw a 
Antoniego G o r ą c z k ę  i K arola S m i e l o w -  
s k i e g o ,  a kancelistam i N am iestn ic tw a: sier­
żantów c. i k. oddziału sanitarnego nr. 14 
we Lwowie, Antoniego Adolfa B i k a r  t a  i 
Rom ualda N i k o d e m o w i c z a ,  oraz ognio­
m istrza pułku dział polnych nr. 29, Leopol­
da G u m i ń s k i e g o .

P. N am iestnik przeniósł kancelistów 
N am iestnictw a: W ojciecha P u d e ł k ę  z Rop­
czyc do Sanoka i S tanisław a Ż ó ł k i e w s k i e ­
g o  z Kamionki strum iłowej do Rzeszowa.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało starszych respieyentów straży 
skarbow ej: A ndrzeja B e n o w s k i e g o  i Ka­
zimierza P r z e s t r z e l s k i e g o ,  respieyenta 
straży skarbowej Jan a  P a w l i k i e w i c z a ,  
ty tu larnych  starszych respieyentów straży 
skarbow ej: W iktora R o z n a r o w i c z a ,  Jana  
G ó r k ę  i Jan a  K l i s o w s k i e g o ,  respieyen­
ta  straży skarbowej, Jan a  L i t w i ń s k i e ­
g o  i tytularnego starszego respieyenta 
straży skarbowej Józefa K ę d z i e r s k i e ­

go,  komisarzami straży skarbowej II. klasy 
w XI. klasie rangi i przeznaczyło Benow­
skiego na kierow nika oddziału straży skar­
bowej w Białej, Przestrzelskiego na  kiero­
wnika oddziału straży skarbowej nr. 1 w Ko­
łomyi, Pawlikiewicza na przydzielonego kie­
rownikowi nadzoru straży skarbowej w Uhno- 
wie, Roznarowicza na kierownika oddziału 
straży skarbowej w Podwołoczyskach (g ran i­
ca), Górkę na kierownika oddziału straży 
skarbowej nr. 1 w Stanisławowie, Klisow- 
skiego na kierownika oddziału straży skar­
bowej w Husiatynie, Litw ińskiego na kiero­
wnika oddziału straży skarbowej w Żywcu i 
Kędzierskiego na kierownika oddziału straży 
skarbowej w Skale.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zam ianował ekspedyenta pocztowego, 
Mikołaja K i s i e l e w s k i e g o ,  pocztmistrzem 
w Nagórzance.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 16 grudnia.

D eleg a cy e .
Z D elegacji austryackiej.

Na wczorajszem przedpołudniowem po­
siedzeniu Delegac-yi austryackiej przem awiał 
między innym i del. N e m e c ,  który uczynił 
wniosek wyrażenia nieufności P. M inistrowi 
hr. Berchtoldowi.

Del. K a d l c z a k  wywodził, że dotych­
czasowy system  hegem onii mniejszości w 
parlam entaryźm ie austryackim  nie może być 
nadal utrzym any. Przyszłość A ustryi polega
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H A J O T A .

N A R Z E C Z O N A  Z F I E S O L E .
(Z w łoskich wspomnień).

(Ciąg dalszy).

Określenie to po prostu zaskoczyło pa­
nią W alunię. Z rodzajem osłupienia wpatrzy­
ła  się w swoją sąsiadkę, wnet jednak przy­
szło jej na myśl, że może nie zrozumiała 
dobrze, lub, że we W łoszech przyjęte jest, 
by młode osoby, mające w dodatku narze­
czonych, tak po taksatorsku odnosi się do 
powierzchowności obcych mężczyzn.

Lecz i nieznajoma m usiała się spostrzedz, 
że popełniła niestosowność.

Gwałtowny rum ieniec w ytrysnął znów 
na jej blade policzki, niespokojne św iatełka 
zamigotały w czarnych oczach.

— Scusate, signw a  — szepnęła z po- 
mięszaniem  i jakby chcąc zatrzeć n iefortun­
ne wrażenie zapytała pospiesznie:

— A państwo do jakiej narodowości 
należą. Wszak n ie  Anglicy i nie Niemcy?

— O! nie — potw ierdziła pani Walu- 
nia z jeszcze większą dumą — my jesteśm y 
Polacy.

W łoszkę ucieszyło to widocznie.
— Polacy — powtórzyła z uśmiechem. — 

Ach ! powinnam się była domyśleć. Tylko Po­
lacy potrafią być tak sympatyczni. Znałam 
dwóch Polaków... Zupełnie byli inni... zupeł­
nie inni...

— Doprawdy ? — pochwyciła pani Wa-

lunia zaciekawiona. — Gdzie ich pani pozna­
ła? ... Jak  się nazyw ali? Może to moi zna­
jomi.

Teraz W łoszka zmieszała się jeszcze 
bardziej niż poprzednio. Już nie tylko po­
wieki, lecz cała j j j  twarz, od hebanowej fali 
włosów nad czołem, po koronkowy kołnierz 
pikowego żakieta stanęła  w ponsach. Jej cię­
żkie, a jednak dziwnie ruchliw e powieki za- 
łopotały jak  skrzydełka schwytanego m otyla; 
usta drgnęły i w net zacisnęły się boleśnie.

— Ja... ja... nie wiem — wybełkotała 
po chwili z widoczną trudnością. — To już 
dawno. Zapomniałam... Polskie nazwiska są 
tak trudne.

Tymczasem tram way dobiegł do Barrie- 
ra  delle Querce. Słońce zniknęło już zupeł­
nie za szczytami. Szybki, górski mrok spadł 
na ziemię, W wagonach zapalono elektry­
czność. W net potem jasnowłosy młodzieńezyk, 
który ze swego miejsca nie przestaw ał wpa­
tryw ać się w swą ukochaną jak  w tęczę, pia­
stując na kolanach jej aksam itny perełkami 
haftowany woreczek, w stał i zbliżył się do 
niej.

Zamienili kilka słów szeptem, uścisnęli 
się mocno za ręce ; on oddał jej woreczek, 
szybko wyszedł na  platform ę i zręcznie w 
biegu wyskoczył. Ona, wiodła za nim  oczy­
ma, dopóki przebiegłszy na  chodnik nie zni­
knął w bocznej uliczce, poczem w estchnęła 
przeciągle i zam yśliła się głęboko, jak  gdyby 
zapomniawszy na tę  chwilę o swojej sąsiadce, 
dla której ta  drobna scena sta ła  się znowu 
źródłem zdziwienia, tak wielkiego, że nie 
mogła się powstrzymać, aby go nie okazać!

— Jak to?  Narzeczony n ie  odprowadza 
pani do domu?

Włoszka podniosła na  pytającą przyga­
słe spojrzenie...

— On?... M nie?... w yrzekła z roztar­
gnieniem  i dorzuciła spiesznie:

— O ch! to niemożliwe. Rodzice jego 
mieszkają w tych stronach i bardzo nie lu­
bią, żeby się spóźnił na  obiad. A ja... m ie­
szkam daleko.

— Tem bardziej mi przykro, że... — za­
częła pani W alunia, ale tam ta nie dała jej 
dokończyć, czyniąc ten sam, co poprzednio, 
trochę tryw ialny ruch ręką:

— To nic. To nic. Zobaczymy się zno­
wu niedługo i...

— I macie państwo przed sobą całe 
życie do spędzenia razem — uzupełniła pani 
W alunia z uśmiechem. — To jedno m nie też 
pociesza w tem, żem tak mimowoli popsuła 
państw u zakończenie wycieczki.

— Całe życie! — powtórzyła Włoszka 
dziwnym głosem. — O tak signora mia  — 
całe życie. Jak ie  to będzie piękne!

i  nagle parsknęła śm iechem  do urwa­
nego łkania podobnym.

Teraz pani W alunia by ła  już całkowi­
cie strapiona. Ogarnęło ją  poczucie, że stąpa 
po jakim ś niepewnym gruncie, który wciąż 
zapada się pod nią. A le dlaczego?

— Pani mi daruje — ozwała się n ie­
znajoma po chwili milczenia. Jestem  czasem 
bardzo niem ądra. P lotę sama nie wiem co. 
Ale to miasto tak na  mnie działa. Och! to 
m ia s to !

I rzeczyw iście, w m iarę jak  tram way 
przebiegał coraz ruchliwsze ulice, dążąc w 
śródmieście , tw arz jej posępniała i jakby 
starzała się w blaskach zapalanych latarni. 
Prow adziła wciąż rozmowę ze swoją sąsiad­
ką, ale jakby zwalczając ogarniające ją  roz­
targnien ie  ; a ukradkowe spojrzenia, wybie­
gające z pod jej powiek, staw ały się coraz 
częstsze i coraz niesDokojniejsze.

Pan i W alunia nie mogła już tak szcze­
gółowo śledzić tych zmian, gdyż zaczęło ją  
korcić niewytłum aczone zachowanie się męża.

Chociaż w tram w ayu czyniło się coraz 
przestronniej, a ona dawała mu znaki, by

usiadł przy niej z widoczną chęcią przed­
staw ienia go Włoszce, Tadeusz w strząsnął 
tylko głow ą odmownie i wycofał się zupeł­
nie na platformę.

Tak dojechali do Piazza del Duomo.
— Tu już kres naszej podróży — rze­

kła młoda kobieta wstając. — Jeszcze raz 
dziękuję pani z całego serca.

— Niema zaco, niem a zaco — odpo­
wiedziała W łoszka i dorzucała ciszej, zmę­
czonym głosem : — To ja  powinnam pani 
dziękow ać!

— Pan i także wysiada ? zapytała pani 
W alunia.

— Tak. Tram way nie idzie dalej. Zre­
sztą to także moje strony.

Mimo to nie ruszała się z miejsca.
Tam ta w yciągnęła do niej rękę.
— Żegnam więc panią i życzę szczę­

ścia na  nowej drodze życia.
Oczy W łoszki zapłynęły błogością. Zno­

wu w yglądała tak, jak  gdyby jakaś cudna 
muzyka pieściła jej uszy.

— Dziękuję. Dziękuję, helia signora — 
szepnęła.

Głos jej nieco chropowaty s ta ł się w 
tej chwili przedziwnie miękkim i melodyjnym.

— Może się kiedy jeszcze spotkamy — 
dorzuciła pani W alunia serdecznie. F loren- 
cya taka mała, a my się ciągle włóczymy po 
ulicach.

Domawiając tych słów uczuła, że ręka 
Włoszki, obejmująca wciąż jej dłoń, drgnęła 
gwałtownie, a na jej bladej twarzy wypię- 
tnow ał się wyraz niem al przestrachu.

Nie zawtórowała życzeniu młodej Polki, 
przeciwnie, puściła szyoko jej palce, szepcząc:

— Addio, signora, addio!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na harm onijnym  związku ludów. Zasługę u- 
trzym ania pokoju ma Najj. Pan, jakie zaś za­
sługi położył P. M inister wojny widać to 
najlepiej po m iliardach, które wydano.

Del, S e h w e g e l  wniósł interpelacyę 
w spraw ie naruszenia przez Serbię konwen- 
cyi ii guatre.

Na wczorajszem popołudniowem posie­
dzeniu Delegacyi austryackiej del. W a s s i l -  
ko  stw ierdził, że P. M inister spraw zagra­
nicznych istotnie zabezpieczył pokój, także 
form alny bilans polityki zagranicznej kończy 
się stanem  czynnym. Największym sukcesem, 
wręcz tryum fem  A ustryi je s t zniszczenie 
wszystkich marzeń panslaw istycznych i neo- 
słowiańskich, jakoteż odnowienie trójprzymie- 
rza. Przesilenie gospodarcze nie jest winą 
polityki hr. Berchtolda. Oba Rządy mają o- 
bowiązek wydać potrzebne zarządzenia, któ­
re zaradziłyby klęskom gospodarczym.

Mówca przy tej sposobności omawiał 
obszernie agitacye moskalofiskie w Galicyi, a 
akcję  zapomogową dla Galicyi, wdrożoną w 
Rossyi nazywa skandalem. Mówca wskazał na 
zgromadzenie w kasynie szlaoheckiem w P e­
tersburgu. Wobec tego zachowania się Ros­
syi nie było na miejscu twierdzenie, iż sto­
sunki z Rossyą były zawsze poprawne i przy­
jazne. Rossya szerzy w całem państw ie nie­
nawiść ku A ustryi, która jednak istotnie za­
chowała się wobec Rossyi zawsze poprawnie 
i przyjacielsko. Mówca wskazał też na rolę 
Rossyi w przesileniu bałkańskiem , kiedy to 
Rossya popierała wszystkie akcye, poczynio­
ne przez Serbię i popierała ją  m ateryalnie 
i przez dyplomacyę. Nominaeya arcybiskupa 
wołyńskiego A ntoniusza arcybiskupem Ko­
ścioła wschodniego w Galicyi nie jest tylko 
nadaniem  tytułu, ale może prowadzić do po­
ważnych zatargów o kompetencyę z m etro­
politą w Gzerniowcach, którem u podlegają 
praw osław ni nietylko bukowińscy, lecz tak­
że z całego Państw a. Już od dłuższego cza­
su Rossya starała się tą drogą wprowadzić 
prawosławie do Galicyi, że ukończonych gi- 
m nazyalistów, czasem jeszcze bardzo m ło­
dych ludzi bez egzaminu dojrzałości sprowa­
dzała do Rossyi i tam w kilka lat wyświę­
cano ich na praw osław nych popów, poczerń 
wracali oni do Galicyi i tu zakładali (tak 
samo jak  istn ie ją  szynkownie pokątne) ko­
ścioły pokątne w m ałych wioskach w jakim ś 
pokoiku. Rossya do tych cerkiewek dostar­
czała ołtarzy, obrazów świętych i t. p.

Go do polityki zagranicznej del. W assil- 
ko je s t za utrzym aniem  trój przymierza i jego 
wzmocnieniem, dalej za przywróceniem przy­
jaznych stosunków z Rumunia. Obszernie o- 
m awiał delegat sprawę galicyjskiej reformy 
wyborczej i zaprzeczył, jakoby Rusini pono­
sili winę zwłoki. Polemizował z wywodami 
hr. P inińskiego, uznając wprawdzie jego po­
glądy o równoupraw nienie narodów, tw ier­
dząc jednak równocześnie, że w łaśnie stron­
nictwo h r Pinińskiego przyczyniło się do 
rozbicia kompromisu co do reform y wybor­
czej, zawartego między całą reprezentacyą 
ruską, a przynajm niej trzem a czwartemi na­
rodu polskiego.

Go do ostatniej obstrukcyi ruskiej, 
tw ierdził mówca, że również bezpośrednią 
przyczyną był jeden z członków partyi hr. 
P inińskiego, Gieński, którego mowa w komi-

X'

T A JE M N IC Z A  SPRAWA.
(Jeanne de F rance: L'assassin de M . de la Ro- 

chemancee).

I.

W poszukiwaniu szczęśliwego człowieka.

Jeżeli był kiedy na tej ziemi dzień sło­
neczny, prom ienny, pełen słodkich wzruszeń, 
podobny do ju trzeńki spokojnej i szczęśliwej 
starości, dzień święta, dzień błogosławiony, 
to był nim ten, który litościwa Opatrzność 
zgotowała hrabiem u Flaw ianow i de la Roche- 
m ancee, panu na Y enansault, Beauplan i t. d. 
18 sierpnia 1829 i\, w wigilię dnia, w któ­
rym m iał umrzeć gw ałtow ną śmiercią, za­
sztyletowany przez nieznanego mordercę.

Rano dnia tego, jako w dzień św. H e­
leny, patronki nieodżałowanej jego małżonki, 
zmarłej od dawna, w dniu smutnego wspo­
m nienia pan de la Rochemaneee życzył so­
bie, aby się odbyły uroczyście w kościele 
wiejskim zaręczyny jedynej jego córki Oddy 
i m argrabiego Donata de Meriadec.

H rabia był tak bardzo przez wszystkich 
kochany, że wieśniacy postanowili sobie, w 
oczekiwaniu na wesele, odłożone do przyszłe­
go roku, uczcić od razu zaręczyny, św. H e­
lenę i jutrzejsze im ieniny pana w dniu św. 
Elaw iana. Dzień dzisiejszy tylko do nich na­
leżał, bo ju tro  będą goście w zamku, dzisiaj 
p. de la Rochemaneee był wolny, mógł być 
z nimi  i skorzystali z tego.

syi reform y wyborczej spotęgowała wzburze­
nie Rusinów do sza leństw a; wybuchło też 
ono w parlam encie.

Mówca mniema, że należałoby istotnie 
w polityce zastosować zasady etyczne, wypo­
wiedziane przez hr. P inińskiego. Wkońcu są­
dzi, że A ustrya przez swoją politykę w ewnę­
trzną na granicach wschodnich odbierze 
Rossyi g run t dla jej nadziei i agitacyi w 
Austryi.

Po przemowie del. W o l f a  i L a n g e n -  
h a n a ,  który oświadczył, że niemieccy po­
słowie z Czech głosować będą za budżetem 
M inisterstw a spraw zagranicznych, ale prze­
ciw funduszowi dyspozycyjnemu, zabrał głos 
P. M inister spraw zagranicznych hr. B e r c h -  
t o 1 d.

M owa hr. Berchtolda.
P. M inister powołał się na rezerwę, 

jaką sobie musi nakładać, tak, iż ku swemu 
ubolewaniu nie może zawsze dawać odpowie­
dzi wyczerpującej na różne zapytania, ani też 
przytaczać motywów, które czasem były m ia­
rodajne dla jego decyzyi. Co do zarzutów, 
że z początkiem przesilenia bałkańskiego nie 
wystąpił ze swemi żądaniam i wobec państw  
bałkańskich, przez co byłby nie dopuścił do 
zatargu, sądzi P. M inister, że stawiając takie 
żądania, należało z góry być przygotowanym 
na ew entualne konsekweneye ich odrzucenia, 
a takie następstw a mogą oczywiście zakoń­
czyć się apelem do siły zbrojnej.

Co do tw ierdzenia, że położenie było 
podobne jak  podczas wojny rossyjsko-ture- 
ckiej, wskazał P . M inister na to, że położe­
nie było obecnie w łaśnie całkiem inne. Te­
raz Europa była rozbita na dwa obozy, a 
istniejące od czasu przesilenia aneksyjnego 
przeciwieństwa między A ustryą a Rossyą nie 
tylko nie były wyrównane, lecz wywołały 
wprost w łaśnie utworzenie Związku bałkań­
skiego. W spraw ie zarzutu nieobsadzenia 
Sandżaku powołał się P. M inister na merao- 
ryał, pozostawiony przez hr. A ehrenthala, a 
dowodzący, że zarówno ze względów polity­
cznych, jak wojskowych i finansowych obsa­
dzenie Sandżaku nie je s t pożądane. Trzebaby 
tam utrzymywać przynajm niej jeden korpus, 
a byłby on w położeniu bardzo niebezpie- 
cznem, jako narażony na ew entualną wojnę 
na trzech frontach. Ponadto unieruchom ienie 
całego korpusu byłoby wpłynęło ujemnie na 
swobodę działania M onarchii. Ponadto obsa­
dzenie Sandżaku byłoby także od razu wy­
wołało niechęć państw  bałkańskich przeciw 
A ustryi, nadto byłoby połączone z wielkimi 
kosztami i z wybudowaniem kosztownych 
fortów,

P. M inister odpierał zarzuty, podnie­
sione przeciw jego polityce bałkańskiej, wy­
kazując, że utworzenie A lbanii było potrze­
bne, a naw et konieczne.

W odpowiedzi na interpelacye delega­
tów Lewickiego, W assilki i tow. co do rze­
komych pogłosek o politycznej misyi przed­
stawiciela obcego m ocarstwa w W iedniu (am­
basadora rossyjskiego. Prsyp. Red.) zazna­
czył hr. Berchtold, że niem a wcale powodu 
do przypuszczenia, ażeby zkądkolwiek z za­
granicy usiłowano mieszać się do wewnętrz­
nych stosunków A dm in istrac ji w Austryi 
bądź to w sposób ofieyalny, bądź to nieofi-

To też, gdy po Mszy hrabia i jego cór­
ka ukazali się na progu kościoła, przyjęły 
ich oklaski i wiwaty zbitego tłum u, ludzi. 
Dwoje dzieci zbliżyło się ku niin. Śliczny 
chłopczyk, prawdziwy W andejczyk w narodo­
wym stroju, bąkając powinszowanie pracowi­
cie ułożone przez nauczyciela szkółki.... i 
m ilutka dziewczynka w białej sukience, cała 
różowa ze wzruszenia, która ofiarowała pannie 
de la Rochemaneee bukiet z polnych kw ia­
tów, artystycznie związany.

N astępnie, gdy chłopczyna przestał mó­
wić, rozległy się znowu pełne zapału o- 
k rzy k i:

— W iwat pan h rab ia!... W iwat nasz 
kochany pan!... W iwat panienka!... Wiwat 
pan m a rg ra b ia !...

I  wracając do domu, pan de la Ro- 
chemancee zastał całą drogę wyścieloną kwia­
tami; w ale; g irlandy  zwieszały się od drze­
wa do drzewa, a bram a żelazna została zmie­
niona w łub tryum falny z zieleni i kwiatów, 
W szystko to jakby czarem zrobiło się podczas 
nabożeństwa.

Chorągiewki, dewizy świeckie, i pobo­
żne, powiewały na wietrze, strzały karabino­
we odzywały się na wszystkie strony i okrzy­
ki coraz żywsze. Kalecy i starcy na pół spa­
raliżowani, kazali się zanieść pod drzewa 
alei i krzyczeli razem, ze wszystkimi... Cała 
ludność ze wsi i osad okolicznych tutaj się 
zgromadziła.

Bardzo wzruszony, z rozpromienioną 
tw arzą i w ilgotnemi oczami, pan de la Ro- 
chemancee, zatrzymując się u bramy zamie­
nionej w zielone sklepienie, obrócił się do 
tłumu, ruchem ręki nakazał milczenie i dzię­
kując zaprosił tych poczciwych ludzi do wy­
picia na wielkim zamkowym dziedzińcu kil­
ku szklanek jabłecznika. Wieczorem, około 
piątej, po nieszporach uroczystych w koście-

cyalny. W ydaje się to P. M inistrowi tern 
mniej prawdopodobne, że żaden Rząd nie 
wdałby się z obcym przedstawicielem  w kon­
ferencję  o sprawach wewnętrznej p o lity k i; 
jest to rzeczą w stosunkach dyplomatycznych 
powszechnie wykluczoną. Zresztą może P. Mi­
n ister wskazać na to, że ruch, opisany w in­
terpelac ji, istniejący w austryackich okrę­
gach granicznych, który niestety w nieofi­
c jalnych  kołach rossyjskich znajduje popar­
cie, tak samo jak decyzya o kwestyi języko­
wej, wspomnianej przez interpelantów , nale­
ży do zakresu działania Rządu austryackiego.

P. M inister oświadczył następnie wobec 
uwag del. Gzaykowskiego, iż w zupełności 
zgadza się z życzeniami wprowadzenia insty- 
tucyi doradców praw nych przy urzędach kon­
sularnych dla ochrony emigrantów. Na to 
potrzebne są jednak dalsze kredyty. Dotych­
czasowe doświadczenia, poczynione z tą in ­
sty tu c ją  w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie, są bardzo zadowalające.

Go do sprawozdań o stosunkach na za­
granicznym  t i r gu pracy zaznacza P. M inister, 
że austryackie urzędy konsularne już obecnie 
otrzymały w tym przedmiocie polecenia i o- 
mawiają te stosunki w swych peryodycznyeh 
sprawozdaniach. Go do zatrudniania tam u- 
rzędników władających językiem polskim 
wskazał hr. B erchtold na to, że M inisterstwo 
spraw zagranicznych stara się urzędy kon­
sularne zaopatrzyć w urzędników ukwalifiko- 
wanych pod względem językowym ; w konsu­
latach w państw ie niemieckiem, Stanach Zje­
dnoczonych i Kanadzie czynnych jest obecnie 
przeszło 40 urzędników, władających języ­
kiem polskim, acz, co prawda, liczba kon­
ceptowych urzędników wśród wymienionych 
40, jest wprawdzie mała. Usunięcie tego b ra­
ku nie jest zależne od M inisterstw a spraw 
zagranicznych, może być tylko w ten sposób 
przeprowadzone, że co roku dostateczna liczba 
ukwalifikowanych kandydatów zgłosi się do 
Akademii konsularnej. P. M inister oświad­
czył, że zresztą wobec znaczenia tej kwestyi 
pragnie porozumieć się z kompetentnymi 
czynnikami Akademii i wyraził nadzieję, że 
uda się w przyszłości więcej niż dotychczas 
kandydatów, władających językiem polskim, 
pozyskać dla służby konceptowej.

P. M inister następnie wśród oklasków 
odparł podejrzenia, rzucane przez del. Klo- 
facza na urzędników M inisterstw a spraw za­
granicznych w związku z spekulacyami gieł- 
dowemi. Odpowiedział potem na interpelacye 
w sprawie kolei oryentalnych wywodząc, że 
Rząd austryacki zastrzegł się przeciwko po­
stępowaniu rządu serbskiego i w łaśnie otrzy­
m ał telegram , iż prezydent m inistrów Pas- 
sicz oświadczył dobrowolnie, że o niedotrzy­
maniu konwencyi a quatre, aż do wczoraj 
nic nie wiedział.

Rząd serbski zdecydowany jest spełnić 
zobowiązania konwencyi, do czego naturalnie 
przedewszystkiem należy jednolita bezpośre­
dnia taryfa. P. M inister przy tej sposobno­
ści oświadczył, że polityka Austryi wobec 
Serbii wogóle była zawsze pełna intencyj ży­
czliwych tak samo, jak wobec innych państw 
bałkańskich; były podczas przesilenia kilka­
krotnie różnice z rządem serbskim , należą 
one obecnie do przeszłości. Mówca wyraził 
nadzieję utrzym ania przyjaznych stosunków.

le, odbędzie się bal ludowy na traw nikach 
i stoły na przyjęcie będą nakryte pod szopa­
mi, po drugiej stronie zamku; o dziesiątej, 
sztuczne ognie zostaną puszczone z wieży.

Na te słowa, zapał przeszedł w p ra­
wdziwy szał.

H rabia de la Rochemaneee urósł w 
kilka sekund w umyśle naiwnych chłopków 
na rodzaj wszechpotężnego czarodzieja, któ­
ry jednem  słowem może cuda robić. Nikt 
nie przypuszczał, że uprzejma niedyskrecya 
proboszcza przyczyniła się do urządzenia tej 
uroczystości.

Z silnych piersi wandejskich w ieśnia­
ków okrzyki brzmiały jak grom... Kobiety i 
dzieci całowały ręce hrabiego i kraj sukni 
hrabianki Oddy,

Gdyby nie wrodzony szacunek u ludu z 
prostym  umysłem dla tych, których pomimo 
rewolueyi panami swoimi nazywał, p. de la 
Rochemaneee i jego córka mogli być naraże­
ni na uduszenie.

W każdym razie, z niejakim  trudem  
przyszłoby im się wysunąć, gdyby zja­
wienie się w samą porę kilku beczek jabłe­
cznika nie odciągnęło uwagi tłum u. Dzięki 
temu, mogli dojść do peronu zamku. P rzy­
niesiono srebrny kubek, h rabia usta w nim 
umoczył i podał córce, która go naśladow a­
ła, następnie wszedł do domu bez szwanku, 
gdy tymczasem na dworze pod niebiosa go 
wynoszono.

Z tego, co się mówiło, można sobie 
wyobrazić, jakie ożywienie panowało w około 
zamku tego samego dnia, około szóstej wie­
czorem.

Ruch, wesołość, śmiechy, ożywienie nie­
bywałe ; poważni ci i nieoświeceni w ieśnia­
cy, wyrzuceni z równowagi, oddawali się z 
radością przyjemnościom chwili obecnej.

Powóz, jadący zwolna wzdłuż alei, a

Stwierdza też z zadowoleniem, że ogólne pod 
stawy polityki zagranicznej zyskały uznanie 
przeważającej większości Delegacyi. P. M ini­
ster wyraził nadzieję, że po uspokojeniu na 
Bałkanach nastąpi tam era rozwoju gospo­
darczego, (Huczne oklaski, P. M inister od­
biera gratulacycye).

Uchwalenie budżetu M inisterstwa 
spraw zagranicznych.

Po przemowie referenta del. B a c q u e -  
h e m a  uchwalono budżet M inisterstw a spraw 
zagranicznych i fundusz dyspozycyjny.

Nad funduszem dyspozycyjnym głoso­
wano osobno i przyjęto go 35 głosami prze­
ciw 16,

S E J M .
□  Wczorajszy dzień, a właściwie ubie­

gła noc stanow iła przełom w pracach nad 
sejmową reform ą wyborczą, gdyż p o r o z u ­
m i e n i e  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  p o 1- 
s k i e m i  p r z y s z ł o  d o  s k u t k u  w e  
w s z y s t j k i c h  s p o r n y c h  p u n k t a c h .

Wczoraj po południu obradowały na 
wspólnem posiedzeniu kluby: a u t o n o m i -  
s t ó w  i c e n t r u m  i jakkolwiek co do po­
wziętych uchw ał zastrzeżono tajność, w ko­
łach poselskich rozeszła się wiadomość, że 
kluby te są usposobione pojednawczo.

O godzinie 7 wieczorem zebrały się 
p r e z y d y a  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  p o l ­
s k i c h  s e j m o w y c h  w sali Unii lubelskiej, 
W obradach tych, którym przewodniczył JE . 
P. M arszałek krajowy Adam hr. Gołuchowski, 
wzięli również udział JE . P. M inister Dłu­
gosz, JE . P. N am iestnik dr. Korytowski i 
referen t przedłożenia rządowego o reform ie 
wyborczej p, Niezabitowski.

O godzinie 9 wieczorem przerwano 
obrady na pół godziny dla spożycia kolacyi 
w restauracyi sejmowej. N ikt z członków 
konferencyi nie wyszedł poza bram ę gmachu 
sejmowego. Dalsze obrady przeciągały się 
w nieskończoność; bardzo wielu posłów ocze­
kiwało na rezultat, a zdenerwowanie wśród 
nich wzrastało, gdyż z sali U nii lubelskiej 
nie dochodziły żadne wiadomości.

Prezydya klubów polskich obradowały 
bowiem, jak  na conclave; żaden z członków 
tego zebrania nie opuścił ani na chwilę sali 
obrad.

O godzinie 12 w nocy oczekujący po­
słowie i dziennikarze znużeni drzemali w ku- 
loaraeh, inn i w restauracyi sejmowej oczeki­
wali na rezultat. Dopiero o godzinie 2 po 
północy otworzyły się drzwi sali Unii lubel­
skiej. W kuloarach pow stał ruch. Już z roz­
prom ienionych twarzy uazestników konferen­
cyi odgadli wszyscy, że r e z u l t a t  j e s t  p o ­
m y ś l n y .  Obrady były tajne, więc szczegó­
łów nie podano żadnych. Prezesi oznajmili 
jednakowoż, ż e p o r o z u m i e n i e m i ę d z y  
s t r o n n i c t w a m i  p o l s k i e m i  w s p r a ­
w i e  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
z o s t a ł o  we  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  
o s i ą g n i ę t e .

potem zakręcający w dziedziniec, zwrócił ich 
uwagę.

— Książę de Thorigny S a in t-P rouan t! 
— mówili jedni drugim. — Wuj pana h ra­
biego!.,. On, taki stary, nigdzie nie wyjeżdża, 
a przecież w ybrał się !... Jego błogosław ień­
stwo szczęście przyniesie narzeczonym.

Książę de Thorigny m iał przeszło ośm- 
dziesiąt lat. Był to starzec wysokiego wzro­
stu, wielce dystyngowany, z wyrazem smu­
tnym  i zrezygnowanym, z łagodnym i m ą­
drym uśm iechem ; starannie ubrany i u- 
czesany na modę 1790 r. ten starożytny 
szczątek zeszłego stulecia przejaw iał wielkie 
serce i inteligencyę, wzrok jego żywy i wy­
niosły zazierał w sumienie ; dobry, wspania­
łom yślny, rozrzutny nawet, czyniąc dobrze, 
próbował się pocieszać po pustce ogniska do­
mowego, gdzie od lat dawnych żył sam otnie, 
ponieważ dzieci i wnuki kolejno poprzedziły 
go do mogiły.

W tej chwili, z widocznem zadowole­
niem przypatryw ał się tej radości w ieśnia­
czej, tej szerokiej gościnności pana dla swoich 
poddanych, tym kwiatom, girlandom , temu 
powszechnemu ożywieniu.

Powiadomiony o wizycie, h rabia de 
la Rochemaneee, z odkrytą głową czekał u 
stóp peronu na szanownego swego krewnego.

— Mój wuju — rzekł wzruszony — 
nie spodziewałem się ciebie naw et jutro, na 
wielkiem przyjęciu dla narzeczonych; przyje­
żdżając dziś wieczorem, czynisz nam na j­
większą łaskę.

Starzec, nie odpowiadając, patrzył ko­
lejno na w spaniałą aleję o stu letn ich  drze­
wach i na zamek dumny i piękny, w naj­
czystszym stylu renesansowym .

(Ciąg dalszy nastąpi),



§
Dziś o godzinie 10 przed południem 

zebrały się w sali Unii Lubelskiej ua wspól­
ną. konferencyę p r e z y d y a  w s z y s t k i c h  
s e j m o w y c h  k l u b ó w  p o s e l s k i c h ,  t a k  
p o l s k i c h ,  j a k  i r u s k o - u k r a i ń s k i e g o .  
W  obradach wzięli udział JE . P. M inister 
Długosz i JE . P. N am iestnik dr. Korytowski. 
Na konferencyi tej przedstawiono zasady, na 
podstawie których oparta ma być sejmowa 
ordynacya wyborcza w myśl porozumienia 
się wszystkich stronnictw  polskich. Poddano 
szczegółowemu rozpatrzeniu wszystkie zasa­
dnicze punkty reform y wyborczej.

Obrady, które trw ały przez trzy godzi­
ny na wniosek JE . A ntoniego hr. Wodzi- 
ckiego odroczono.

Dziś w południe odbędą się posiedze­
nia k l u b ó w  s e j m o w y c h ,  oraz p r e z y -  
d y ó w  p o l s k i c h  k l u b ó w  s e j m o w y c h

Echa „rozprawy polskiej “
w rossyjskiej Radzie państwa.

E cha „rozprawy polskiej" brzmią dono­
śnie w całej prasie rossyjskiej i polskiej, a 
zestawienie tych głosów odmaluje najtrafniej 
nastrój, jaki zapanował po owym pam iętnym  
dniu w rozm aitych kołach olbrzymiego im- 
peryum.

Zaczynamy nasze sprawozdanie od gło­
sów prasy rossyjskiej, w danym wypadku 
znam ienniejszych i dosadniej charakteryzują­
cych r o z s t r ó j  powszechny.

Uchwała Rady państw a, rugująca język 
polski z samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem , wywołała przedewszystkiem żywe 
zadowolenie w nacyonalistycznej prasie rossyj­
skiej z Nowoje Wretnia na czele. Organ p. 
Suworina broni Rady państw a od możli­
wych zamachów i zapewnia, że Izba wyższa 
nie myśli wcale o uciskaniu Polaków ani też
0 ich wynarodowieniu:

„Pod berłem  monarchów rossyjskich Po­
lacy zachowali swój język, swój charak ter 
narodowy, rozw ijała się ich literatura, sztuka
1 przem ysł. Lecz państwowość rossyjska to 
nie pusty dźwięk, i jeżeli zjednoczonej Rossyi 
n ie jest przeznaczone zamienić się w pstrą, 
ledwie spojoną m onarchię, to jej język po­
winien obwieście swe praw a do panowania 
w instytucyach państwowych i wyższych in- 
stytucyach społecznych. Oto dlaczego powi­
nien on rozlegać się w szkole wyższej i śre­
dniej, w samorządzie miejskim i ziemskim. 
L itera tu ra  i prasa, rodzina i społeczeństwo, 
szkoła początkowa, instytucye wiejskie i t. p. 
dają dostateczne pole dla życia języka rodzi­
mego, drogiego narodowi, dalej z.->ś zaczyna 
się nie ochrona narodowości, której nic nie 
zagraża, lecz burzenie państwowości".

Słowianofilski Swiet tw ierdzi, że wszy­
scy ludzie rossyjscy z zapałem odczytają mo­
wy Rakowicza, Stiszinskiego i Hurki.

„A kurat pół wieku temu — pisze dzien­
nik  — wojsko rossyjskie z wielkiem wytę­
żeniem sił stłum iło pow stanie panów pol­
skich przeciwko państwowości rossyjskiej. 
O statnie lat 50 nie zagłuszyły m arzeń Pola­
ków — i w  roku jubileuszowym spodziewali 
się otrzymać od rządu rossyjskiego i ciał 
prawodawczych taki podarek, który wzmo­
cniłby ich hasła  separatystyczne w ogro­
mnej mierze. Nie udało s i ę ! mogą oni te­
raz zawołać. Honor i rozum Rady państwa, 
poczucie obowiązku wobec Rossyi i jej mo­
narszego wodza, podyktowały wysokiej Izbie 
wyższej jedynie prawidłową, jedynie godną 
Rossyi decyzyę".

Półurzędowa Bossija  jest nieco zdziwio­
na uchw ałą Rady państwa:

„Kwestya tylko teraz : czy ta  uchwała 
doprowadzi do ostatecznego upadku ustawy, 
czy też będzie można dojść do takiego kom­
promisu, który ostatecznie dałby miastom w 
kraju Nadwiślańskim  nową ustawę m iejską? 
Miejmy nadzieję, że spraw a w dalszym cią­
gu przybierze ten drugi kierunek. Jakiekol­
wiek byłyby starcia zdań około pojedyńczych 
stron niezbędnej reform y, nie je s t chyba po- 
żądanem odkładanie urzeczyw istnienia całej 
reform y w jej ogólności i całości".

Postępowy D ień  tw ierdzi, że uchwała 
Rady państw a pow inna ostatecznie otworzyć 
oczy Polakom i przekonać ich, że reakcya 
rossyjska to jakaś skała, z której wodę wy­
dobyć potrafi chyba nowy Mojżesz.

Biecz i Birzeto. Wiedom. mają za złe 
p. Kokowcowowi, że nie poinform ował za­
wczasu prawicy w Radzie państw a o stosun­
ku rządu do projektu samorządu w Króle­
stw ie Polskiem  i że nie zdołał wywrzeć na 
n ią  odpowiedniego nacisku.

B u ssŁ  Słowo zamieszcza otrzym ane od 
osoby wysoko postawionej zupełnie wiarogo- 
dne szczegóły ze strony zakulisowej walki z 
Kokowcowem. W ystąpienie prawicy w Ra­
dzie państw a było pierwszym zorganizowa­
nym  atakiem  zjednoczonej grupy prawicowców, 
chcących obalić Kokowcowa. Inicyatoram i 
tego ataku są: Durnowo, Stiszińskij i Hurko. 
Dwulicowa je s t również w tej spraw ie rola 
h r. W ittego.

Z prasy polskiej wieje poczucie wyrzą­
dzonej naszemu społeczeństwu krzywdy. Sło­

to o i K uryer PolsU  stwierdzają, że przewi­
dywały tego rodzaju wynik; oba zachowawcze 
organa nie bawiły się w bezwartościowe złu­
dzenia. i mrzonki. „Przeciwpolska uchwała 
Rady państw a — czytamy w K u ry  erze Pol­
skim  — uderzająca w cały nasz naród, do­
tyka przedewszystkiem nas, ludzi um iarko­
wanych, pragnących pokojowego, spokojnego 
rozwoju kraju. Z prasy warszawskiej za opi­
nię o uchwale Rady skonfiskowany został 
jedynie tylko K uryer Polski. Za to, że w na­
szym głosie zadrgał ból istotny silniej, niż w 
innych. Za to, żeśmy potępili uchwałę, prze­
ciwko której był rząd, przeciwko której o- 
świadczyli się przedstaw iciele wyższej i naj­
wyższej adm inistracyi. To jest bardzo wy­
mowne!"

Gazeta W arszawska  poświęca uchwale 
Rady państw a artykuł „Porażka":

„Trzeba sobie z całą powagą powie 
dzieć, żeśmy ponieśli wczoraj bolesną klęskę. 
W Izbie wyższej państwa, do którego należy 
głów na część ziem polskich, w którego g ra­
nicach nasz naród posiada największą swą 
siłę, zapadła znaczną większością uchwała, 
odmawiająca nam prawa przem awiania po 
polsku naw et w takich instytucyach, jak Rady 
m iejskie projektowanego samorządu".

„....Zabronić przem awiania po polsku, 
konsekw entnie i ściśle przestrzegać tego za­
kazu — to znaczy uniemożliwić funkcyono- 
wanie samorządu w Królestwie Polskiem. 
Nie ulega to żadnej wątpliwości dla ludzi, 
mających choć cokolwiek pojęcia o naszym 
kraju i o naszem społeczeństwie. Wczorajsza 
tedy uchw ała Rady państwa, potwierdzająca 
zajęte poprzednio przez nią stanowisko, po­
mimo obrony projektu przez prezesa m ini­
strów, i zmierzająca najwidoczniej do zabicia 
bądź projektu samorządowego, bądź instytu- 
cyj samorządnych, gdyby weszły w życie — 
przynosi nam olbrzymią klęskę, bo zagradza 
drogę do wyjścia z tego rozpaczliwego, za­
bójczego dla całego kraju stanu gospodarki 
miejskiej, w jaki ona przez dotychczasowe 
rządy popadła. Postęp ekonomiczny kraju, 
szybkie gęstn ienie jego ludności powiększa 
niesłychanie m onstrualność położenia, czyni 
je  jeszcze bardziej chorobliwem".

Następnie Gazeta W arszaiuska  robi 
słuszną uwagę: „Nie my jedni doznaliśmy 
wczoraj porażki. Odniósł ją  także zdrowy 
sens polityczny w Rossyi".

K uryer W arszaioski uważa projekt sa­
morządu za podarty:

„Praktyczne postanowienie to dąży do 
zachowania w naszym kraju starego stanu 
rzeczy. Pozostaniemy bez samorządu. W edług 
domniemań logicznych, przedstawiciele Du­
my państwowej w komisyi pojednawczej nie 
zejdą z dawnego stanow iska i nie przystaną 
na poprawkę pp. Hurki i Stiszinskiego. — 
Z tej strony można byłoby obawiać się fa­
talnych dla nas wahań tylko wówczas, gdy­
by ze strony rządu nastąp ił odpowiedni na­
cisk. Wszelako wczorajsze w ystąpienie p. Ko­
kowcowa wyjaśnia dostatecznie punkt widze­
nia rządu i usuwa podejrzenie co do możli­
wości nacisku. Tak wiec, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, Duma pozostanie przy 
swojem. Rzecz oczywista, że tembardziej zacho­
wa się w podobny sposób Rada państwa. Po­
jednanie nie nastąpi i projekt uchwały się 
nie doczeka".

Zdaniem K uryera Porannego: „Zasady 
polityczne wymagają niedopuszczenia tego, 
aby tekst Stiszińskiego i H urki mógł się za­
mienić w ustawę, niedopuszczenia za wszel­
ką cenę, choćby nawet za cenę pogrzebania 
na razie projektu".

Nowa Gazeta pisze*: „Radzie państw a 
chodziło o to, aby samorząd s ta ł się narzę­
dziem russyfikacyjnem Królestwa.... Ze mimo 
tych zamiarów w żadnym wypadku nim nie 
będzie, to się samo przez s1 ę rozumie. Ale 
nastręcza się pytanie, co się z samorządem 
stanie ? Czy wogóle może w tych warunkach 
przyjść do skutku ? Sądzimy, że n ie".

„Nie przesądzając z całą stanowczością 
dalszych kolei prawodawczych projektu, nie­
podobna w każdym razie wyobrazić sobie, 
aby podobny samorząd wszedł w życie. Spo­
łeczeństwo go przyjąć nie może i nie może 
urzeczywistnić".

Noioa Gazeta  uważa, że projekt dawał 
tylko cienie korzyści i wierzy w nieuniknio­
ną zmianę nastrojów politycznych, a wtedy, 
w pomyślniejszych w arunkach wróci projekt 
samorządu.

Praca więźniów.
_ System wykonywania kary więzienia 

jest już zdawna przedmiotem dyskusyi w ko­
łach prawników i socyologów. Problem  to 
isto tn ie godny zastanowienia. W  tysiące idzie 
rokrocznie liczba skazańców — tych nieszczę­
snych ofiar zbrodniczości, wypchniętych wła­
sną winą poza obręb społeczeństwa. Ile  przez 
to idzie sił na m arne — łatwo sobie wyo­
brazić. Wszakże czytaliśmy świeżo w jednem  
z pism, że sama tylko Galicya traci z tej 
przyczyny krągło 1,000.000 dni roboczych, 
co w kraju, skazanym na tyle trudności eko­
nomicznych, jest s tra tą  wprost olbrzymią.

Praca nad uobyczajeniem mas szerokich 
może ją  obniżyć, ale wymaga ogromnego na­
kładu sił i funduszów. Szereg generacyj prze­
minie, zanim okażą się jej owoce. Jakkolwiek 
więc pracę tę  niew ątpliw ie wspomagać na le ­
ży z głębokiem  przeświadczeniem, że kryje 
ona w sobie najgruntow niejsze rozwiązanie 
problemu... dla przyszłości — to jednak nie­
podobna z założonemi rękam i patrzeć, jak na 
razie setki i tysiące jednostek idą na m arne. 
Skoro tak je s t niestety, że zbrodnicze instyn­
kty, że zwyrodniałe jednostki zmuszają spo­
łeczeństwo do samoobrony, uszczuplającej je ­
dnak tego społeczeństwa siły, to czyby nie 
dało się obmyśleć takiego system u kary, iżby 
owe siły przynajm niej częściowo dla celów 
ogólnych spożytkować? Byłoby to tem bar­
dziej pożądane, że miałoby niezawodnie wpływ 
zbawienny na skazańców, pedagogiczna bo­
wiem wartość pracy nie ulega wątpliwości i 
bardziej niż wszelkie inne środki nadaje się 
ona do leczenia zwyrodnień m oralnych.

Sprawę tę świeżo poruszył na jednem  
z ostatnich zebrań Tow. lekarskiego we Lwo­
wie em. dyrektor Zakładu kary, S z c z ę s n o -  
w i c z ,  w odczycie „O wpływie obecnego 
systemu wykonania kary więzienia na psychę 
skazańca". P relegent przedstaw ił stan duszy 
człowieka po raz pierwszy osadzonego w wię­
zieniu.

Jeżeli człowiek, który niegdyś zajmo­
wał w społeczeństwie poważane stanowisko, 
który miał rodzinę szanowaną i godną, po­
trafi przeżyć wszystkie procedury, jak ie  wy­
przedzają jego wejście do kaźni, to chyba za­
wdzięcza to temu, że już postępowanie po­
przedzające jego zasądzenie zdołało go mo 
raln ie  znieczulić.

W edle prelegenta najczęstszym powo­
dem, dla którego ludzie zdolni, a naw et p ra­
cowici stają się zbrodniarzam i z chęci zy­
sku,^jest brak samodzielności. Zarabiają w pra­
wdzie jako zdolni i p iln i robotnicy, ale nie 
um ieją groszem tak zapracowanym gospoda­
rzyć i nie myśląc o przyszłości tracą go w 
lekkomyślny sposób na zabawach i p ijaty­
kach, które prowadzą ich wreszcie na drogę 
wprost przestępstwa, lub zbrodni. Ten brak 
samodzielności rozwija się w więzieniu do 
najwyższego stopnia, gdyż tu więzień nie po­
trzebuje przez dłuższy czas myśleć o przy­
szłości, nie potrzebuje się troszczyć o to, co 
będzie jad ł, gdzie będzie spał i co się z nim 
stanie, gdy zachoruje — o tem  m yślą organa, 
ustanowione przez Państwo.

Należy więc więźnia zachęcić do pracy. 
Aby ten efekt uzyskać, należy przyznać wię­
źniom odpowiednie za pracę wynagrodzenie. 
Obecnie w inien on wykonywać pracę, jaką 
mu wskażą, a w zamian dostaje tylko dro­
bną część uzyskanego ztąd dochodu na swe 
potrzeby. P relegen t zaś mniema, że wyna­
grodzenie stosować się powinno do zawodo­
wego wykształcenia, pilności i zdolności do 
pracy. Sprawiedliwość również skorzystałaby 
na tem, gdyż do zarobku więźnia przyznać 
możnaby prawo przedewszystkiem pokrzyw­
dzonemu przezeń. Także koszta utrzym ania 
więźnia znalazłyby w jego zarobku pokrycie.

Co do tych kosztów podał prelegent 
następujące szczegóły : Koszt utrzym ania wię­
źnia wynosi przeciętnie 1 koronę dziennie, 
a w tem mieszczą się wszystkie koszta, ja ­
kie państwo ponosi na utrzym anie zakładów 
karnych i więzień sądowych — po potrące­
niu korzyści, jakie Państw o otrzymuje z pra­
cy więźni. Z tego wynika, że więzień zdrów, 
silny i pilnie pracujący przyczynia się swą 
pracą do pokrycia kosztów utrzym ania nie- 
tylko własnej swej osoby, lecz także i tych 
więźni, którzy jako chorzy lub niezdolni do 
pracy, względnie jako symulanci przebywają 
bezustannie w szpitalu i tam używają wyw- 
czasu i lepszego, niż inni, wiktu. Ten nie­
właściwy stan  rzeczy da się skutecznie usu­
nąć tylko przez racyonalne ocenienie warto­
ści pracy więźnia.

Zdaniem p. Szczęsnowicza przyznanie 
odpowiedniego wynagrodzenia więźniom by­
łoby dla nich zbawienną zachętą do pracy, 
z niej zaś odnieśliby nietylko oni sami ma- 
teryalną i m oralną korzyść, lecz także od­
niosłyby korzyść Państw o i społeczeństwo. 
Państwo mniej wydawać potrzebowałoby na 
utrzym anie zakładów kary, społeczeństwo zaś 
zyskiwałoby w opuszczających więzienia ska­
zańcach po odbyciu przez nich kary — je ­
dnostki przeważnie uzdrowione moralnie, za­
prawione do pracy i wyćwiczone w niej od­
powiednio.

K R O N I K A .
Lw ów , IG grudnia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (17 grudnia) :
Łazarza. — Źyrosława. — Warwary. 
Wschód słońca o godzinie 7 '18 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 23 po południn.
Temperatura. O godzinie 12 w połn- 

; dnie +  1 stopni Cel.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komite­
towi budowy cerkwi w Tołszczowie, powiatu 
lwowskiego, zapomogi w kwocie 200 kor. na 
dokończenie tej budowy.

— Na Loteryę gospodarską urządzić 
się mającą w niedzielę, 21 grudnia b. r., na 
cele dobroczynne na dochód „Domu Pracy" 
złożyli dary pp.: Izabela Krzeczunowiczowa 30 
kor., Ludwika Chamcowa 10 kor., Chlamtaczo- 
wa 5 kor., Marya Smarzewska 5 kor., Emilia 
Terenkoczy 10 kor., Gosiewska 20 kor., Ka­
źmiera Neumannowa 10 kor., Rozalia Ekielska 
10 kor., Bolesławowa Baranowska 5 kor., Ar­
tur Zaremba-Cielecki w Hadynkowcach 100 kor., 
Artur hr. Russocki w Lipicy dolnej 20 kor., 
JE. ks. Biskup Pelczar w Przemyślu 20 kor., 
dr. Władysław Czaykowski adwokat w Prze­
myślu 50 kor., radca Namiestnictwa Józef Nie­
siołowski 10 kor., radca Dworu Henryk Dobro­
wolski 20 kor., starosta Jan Maszkowski 10 
kor., dyrektor rachunkowy Namiestnictwa Józef 
Adam Bunzel 10 kor., radca Namiestnictwa dr. 
Zdzisław Wawrausch 10 kor., Czesława Kozło- 
wiecka 10 kor., Franciszkowa Rozwadowska 10 
kor., Juliuszowa Kadyjowa 10 kor., Zofia Ru- 
siłło-Wołkowicka 10 kor., Michał bar. Jorkasch 
Koch 10 kor., Antymowa Nikorowiczowa 10 
kor., prokurator skarbu dr. Karol Engel 20 kor., 
Roman Trzeciak w Limanowie 20 kor., radca 
Namiestnictwa Tadeusz Mitschka 10 kor., radca 
Dworu Stanisław Rybicki 20 kor., radea Na­
miestnictwa Zenon Głażewski 20 kor., A. Theo- 
dorowicz w Zukowie 10 kor., starosta Adam 
Leszczyński w Złoczowie 10 kor., Mieczysław 
Strzelbicki w Nowym Sączu 10 kor., prof. Ju- 
liuszowie Makarewiczowie 20 kor., radca Na­
miestnictwa Zygmunt Zaleski w Przemyślu 10 
kor., Jan Yeltze w Bochni 10 kor., dyrektor 
Jan  Holuka 10 kor., urzędnicy starostwa w 
Brzozowie 54 kor., Marya Macher 50 kor., 
Maksymilian Darski starszy radca skarbowy, 
oraz urzędnicy urzędu wymiaru należytości 25 
kor., Marya Schaffowa 50 kor., Adolf Ja- 
niszowski starszy radca rachunkowy 10 kor., 
dr. Emil Parnas 50 koron, Juliuszowa hrabi­
na Korytowska w Płotyczu 25 kor., radca 
Dworu Antoni Reiner 10 koron, Chłapowska 
10 koron, radca Namiestnictwa Hieronim 
Zahradnik 10 kor., Marya Zgórska 10 kor., 
Olga Jełowicka 10 kor., starosta Konstanty 
Des Loges 10 kor., JE. Dawid Abrahamowicz 
20 kor., profesor Uniwersytetu dr. Balzer 10 
kor., profesor Uniwersytetu dr. Ludwik Finkel 
10 kor., radca Namiestnictwa Michał Rawski 
w Jarosławiu 10 kor., dyrektor Archiwum pań­
stwowego dr. Eugeniusz Barwiński 20 kor., 
rtarosta Roman Prokopowicz 10 kor., starosta 
Alfred Łęczyński w Jaśle 10 kor., JE. ks. Ar­
cybiskup Józef Bilczewski 50 kor., Juliusz hr. 
Bielski (senior) 50 kor., radca Dworu Szarski, 
dyreator Banku przemysłowego, 100 kor., 
Tchorznicki w Nadybach 20 kor., Laskowski 
w Bażanówce 20 kor., Kazimierz Spalke z Pe- 
czeniżyna 10 kor., starosta Piątkiewicz 10 kor., 
profesor dr. Wiczkowski 10 kor., Klemensowa 
hr. Dzieduszycka 10 ker., dr. Tadeusz Koncki 
w Radziechowie 25 kor., baronostwo Groedlo- 
wie w Skolem 100 kor., JE. P. Marszałek kra­
jowy hr. Gołuchowski 20 kor., radca Namie­
stnictwa Józef Langie w Dobromilu 10 kor., 
Stanisław Krasiński w Cieszanowie 10 kor., 
Wincenty Przybysławski w Zborowie 10 kor., 
Sabina Lidlowa 10 kor., starosta Kaliniewicz 
w Skolem 10 kor., Włodzimierz Szankowski, 
radca skarbowy 10 kor..^ JE . dr. Władysław 
Kraiński 25 kor., Józef Zeńczak 5 kor.

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 
„Opatrzność".

W anda K orytow ska , przewodnicząca.
— W iceprezydent Rady szkolnej kra­

jowej dr. Dem bowski w warstatach stu­
denckich i  pracowniach L ig i pomocy prze­
m ysłow ej. W tych dniach lustrował warstaty 
studenckie Ligi pomocy przemysłowej Wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej dr. Dembowski. 
Oprowadzał go i szczegółowych informacyj udzie­
lał kierownik warstatów prof. Franta.

Dr. Dembowski badał szczegółowo każdy 
oddział, a przedewszystkiem niedawno utworzo­
ny oddział skautowy, szewski i rymarski, w któ­
rym się dłużej zatrzymał, przysłuchując się z u- 
wagą wykładom teoretycznym instruktora tego 
oddziału pana Bayera, przyczem stwierdził wiel­
kie zainteresowanie chłopców na tym oddziale.

Na oddziale metalowym dr. Dembowski 
był przy odlewaniu z metalu, zwiedził również 
pracownię kwieciarską, przypatrując się skrzę­
tnej pracy robotnic.

Nie pominął także naukowego kinoteatru 
Ligi pomocy przemysłowej „Światowid".

Przy pożegnaniu P. Wiceprezydent obja­
wił życzenie, by go zawiadomić o terminie 
otwarcia projektowanej wystawy celniejszych 
prac studenckich, chcąc na tejże rozdać oso­
biście nagrody odszczególnionym uczniom.

Na te premie przeznacza od szeregu lat 
P. Wiceprezydent dr. Dembowski znaczniejszą 
kwotę z własnych funduszów.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We środę dnia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. Z. Weyberg: „O symetryi w świecie oży­
wionym i nieożywionym" (z demonstr.). Zakład 
chemiczny Uniw. ul. Długosza 6. 'Początek o 
godzinie pół do 8 wieczorem.

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 grudnia 1918.



— Miejskie biuro aprowizaeyjne za­
wiadamia, że w sklepach miejskiej sprzedaży 
mięsa, tudzież w sklepach nabiału, masła, jaj 
i sera, również sprzedawany będzie drób, mia­
nowicie: kury rosołowe, pulardy, kaczki, indyki, 
kapłony. Drób dostarczany będzie tuczony, skru­
szały, wypatroszony, z pozostawieniem podrobiu. 
Ceny ustalane będą od klgr. W tych samych 
sklepach sprzedawane są kartofle począwszy od 
1 klgr.

Sklepy znajdują się: ul. Gródecka, Bema, 
Ormiańska, Rynek, Halickie, Słodowa, Zielona, 
Jabłonowskich, Zyblikiewicza, Szeptyckich, Po­
tockiego, Zamarstynowska.

— Tow. pomocy naukowej utrzym u­
jące bursę polską „Dom Tadeusza Ko­
ściuszki" odbyło onegdaj walne zgromadzenie, 
na którem, po udzieleniu wydziałowi absoluto- 
ryum, wybrano ponownie na lat 2 p p .: dr. 
M. Janellego, Filipa Olpińskiego, dr. Zdzisława 
Próehnickiego i Michała Sidora, na rok 1 inspe­
ktora szkolnego p. Michała Siwaka.

Uchwalono postarać sie o zezwolenie na 
urządzenie zbiórki ulicznej na cele Domu Ko­
ściuszki.

Po walnem zgromadzeniu zebrał się na­
tychmiast wydział i ukonstytuował się w na­
stępujący sposób: sekretarzem wybrano pono­
wnie p. Zygmunta Smulikowskiego, skarbni­
kiem Filipa Olpińskiego, a p. Michałowi Sido­
rowi poruczono kierownictwo rozdawnictwa cie­
płych obiadów w porze zimowej, dla ubogiej 
dziatwy szkół ludowych.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
20 b. m. tombola przedświąteczna i koncert 
orkiestry wojskowej. Początek o godzinie 8 
wieczorem.

— W Domu Rekolekcyjnym we Lwo­
wie, ul. Dunin-Borkowskiek 11, odbędą się re- 
kolekcye: od 6 — 10 stycznia 1914 dla ks. 
k a t e c h e t ó w ,  od 12 — 16 stycznia dla rę­
kodzielników, od 19 — 23 stycznia dla k a p ł  a- 
n ó w, od 26 — 30 stycznia dla organistów, 
od 31 stycznia do 4 • lutego dla oficyalistów 
prywatnych, od 9 — 13 lutego dla inteligencji 
miejskiej, od 16 — 20 marca dla k a p ł a n ó w ,  
od 2 — 6 marca dla k a p ł a n ó w  gr .  k a t .
0 b r  z., 9 — 13 marca dla organistów, od 
16 — 20 marca dla k a p ł a n ó w ,  od 2 3 — 27 
marca dla obywateli ziemskich, od 5 — 9 kwie­
tnia dla nauczycieli, od 17 — 21 kwietnia dla 
ks. k a t e c h e t ó w ,  od 11 — 15 maja dla k a ­
p ł a n ó w ,  od 18 — 22 maja dla akademików, 
od 25 — 29 maja dla k a p ł a n ó w ,  od 30 
maja do 2 czerwca dla nauczycieli, od 8 — 12 
czerwca dla k a p ł a n ó w ,  od 15 — 19 czerwca 
dla kandydatów do stanu duchownego, od 
22 — 26 czerwca dla k a p ł a n ó w .

— Towarzystwo „Lwowska pomoc 
przemysłowa" urząda w sali Instytutu techno­
logicznego we Lwowie, przy ul. Bourlarda 5, 
(boczna ul. Batorego) w dniach od 11 stycznia 
do 22 lutego 1914, wystawę artykułów karna­
wałowych wyrobu krajowego.

Wystawa ta obejmie toalety balowe, o- 
zdoby do sukien, bieliznę wszelkiego rodzaju, 
rękawiczki, obuwie, biżuteryę, fryzury, stroje 
na głowę, perfumeryę, kwiaty sztuczne, wachla­
rze, ordery kotylionowe, przedmioty do dekora- 
cyi sal balowych i t. p. Termin zgłoszenia do 
20 b. m.

— Epidem ie w powiecie lw ow skim .
Sprawdzono urzędownie w gminach: Pikułowi- 
ce, Barszczowice, Kleparów, Zniesienie, Linden- 
feld wypadki t y f u s u  b r z u s z n e g o ;  w gmi­
nach: Nowosiółki, Eakowiee, Jaryczów nowy 
wypadki s z k a r l a t y n y ;  w Dmytrowicach 
c z e r w o n k ę ,  a w Biłce szlacheckiej, Mikła- 
szowie i Ostrowie wypadki d y f t e r y i .

— Miejska kolej elektryczna we Lwo­
wie przewiozła we wrześniu b. r. 2,746.487 
osób. Za bilety pojedyncze pobrano 252.795 
kor. 52 hal., za abonament 39.803 kor. 54 
hal., razem 292.599 kor. 06 hal.

— Statystyka urodzin i zgonów we 
Lwowie. We wrześniu b. r. urodziło się we 
Lwowie 683 dzieci (334 chłopców i 349 dzie­
wcząt), zmarło zaś 350 osób (183 mężczyzn
1 167 kobiet).

— Dla 85-letniej staruszki Zofii (Joł., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożyli w dalszym ciągu w admiui- 
straeyi Gazety Lwowskiej pp. : F. K. 1 kor., 
S. Z. w Demni Wyżnej 10 koron.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: laskę, parasolkę, 3 miesięczne 
karty jazdy miejską koleją elektryczną, pulares 
z pieniędzmi, torebkę i roczną kartę jazdy miej­
ską koleją elektryczną; w ulicy Kazimierzow­
skiej czarny zarękawek selskinowy.

A  Nagły zgon w aresztach policyj­
nych. Wczoraj po południu zmarł nagle w tu­
tejszych aresztach policyjnych notowany zło­
dziej Bazyli Musiał. Lekarz miejski stwier­
dziwszy nagły zgon wskutek udaru serca, po­
lecił odstawić zwłoki do Zakładu medycyny są­
dowej.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. 15 rzuciła się 
wczoraj o koło godziny 8 wieczorem z ganku
II. piętra na bruk ulicy Anna Neubergerowa, 
żona buchaltera. Na szczęście odniosła tylko 
nieznaczne obrażenia. Zamachu samobójczego 
dokonała w przystępie silnego zdenerwowania.!

A Ofiara własnej nieostrożności.
' Koło kościoła św. Antoniego wyskoczył wczc- 
i raj z wozu miejskiej kolei elektrycznej, będą­

cego w ruchu, tak nieostrożnie Izaak Finkel- 
stein, że odniósł ciężkie obrażenia. Odstawiono 
go do szpitala powszechnego.

A  Ucieczka aresztanta, Z dziedzińca 
gmachu sądu powiatowego S. III. zbiegł wczo­
raj po południu aresztant Jan Śliwa.

A  Kronika policyjna. Do składu futer 
Ch. Kibitza przy ul. Sobieskiego 1. 5 włamali 
się ubiegłej nocy niewyśledzeni sprawcy i skra­
dli kilkadziesiąt rozmaitych skór futrzanych, 
łącznej wartości 5000 kor.

Policya aresztowała ubiegłej nocy na pla­
cu Benedyktyńskim notowanego złodzieja Micha­
ła Bohonosa, niosącego worek z wędlinami, skra- 
dzionemi w sklepie masarskim przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 29.

Do mieszkania p. S. Borysa przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 47 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł kilka sztuk garderoby.

|  Antoni Szczygielski. W przejeździe 
na południe, zmarł w Pradze artysta-rzeźbiarz 
A ntoni. Szczygielski. Ś. p. zmarły był wybitnym 
talentem i znany był w kołach artystycznych. 
Przez kilka lat przebywał stale w Zakopanem 
i tu razem z tamtejszymi artystami zajmował 
się gorąco sprawami przemysłu artystycznego, 
marzył o zbudowaniu fabryki do wypalania ce­
ramiki, opartej na wzorach zakopiańskich. 
W Muzeum im. Chałubińskiego są jego (nie- 
wypalone) wazy, dzbanki, klosze, amfory, o 
przepięknej ornamentacyi stylizowanych kwia­
tów górskich. Lwów zna jego rzeźby, pamięta 
z wystaw jego piękny „Spoczynek", „Tomusia 
z niańką", „Grzech" i portrety plakietowe, tak 
dobrze przyjęte przez krytykę.

— Z m arli: w Krakowie, Walentyna z 
Królikowskich Nartowska, żona notaryusza i 
prezydenta Izby notaryalnej we Lwowie, w 48 
roku życia;

w Wiedniu, dr. Rudolf Beer, kustosz Bi­
blioteki Nadwornej, w 50 r. życia.

— Kronika krakowska. Wiceprezydent 
miasta Krakowa dr. Szarski, oraz członkowie 
komisyi wodociągowej, urzędnicy budownictwa 
miejskiego i inżynier Rodakowski zwiedzili tu­
nel na Bielanach, zbudowany w głębokości 25 
metrów pod korytem Wisły. Tunel ten łączy 
obydwa brzegi Wisły, a zbudowano go w celu 
rozszerzenia wodociągu miejskiego. Tunelem 
tym będzie doprowadzony wodociąg do krajo­
wego Zakładu dla umysłowo chorych w Ko­
bierzynie. Budowa jego trwała półtora roku; 
jest on 1 mtr. 80 ctm. wysokości, a 1 mtr. 
20 ctm. szerokości i jest pierwszym w Austryi 
tego rodzaju tunelem.

W mieszkaniu adwokata dr. Aronsona 
w Podgórzu ukryli się jacyś złoczyńcy i pod­
czas nieobecności domowników ukradli koszto­
wności, wartości 7000 kor. Złodzieja — był 
nim Mejleeh Szlangier z Krakowa — wytropił 
pies policyjny „Aida".

Policya uwięziła sprawcę włamania do 
kasy pocztowej w Zatorze, Stanisława Szewczyka. 
Miał on 3 wspólników.

Aresztowano tu 3 5 -letniego Antoniego 
Rutkiewicza, kwieskowanego urzędnika poczto­
wego, pochodzącego z Sokala, pod zarzutem 
szpiegostwa wojskowego na rzecz warszaw­
skiego sztabu generalnego. Polem jego działal­
ności była wschodnia Galicya.

Tatrzańskie Towarzystwo narciarzy w Kra­
kowie odbyło wczoraj doroczne walne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem prezesa Jana Fi­
szera. Przedstawił on w zagajeniu piękny ro­
zwój Towarzystwa, liczącego już przeszło 300 
członków.

Krakowska policya zajęta jest nową aferą 
szpiegowską. W Granicy za Szczakową, nad 
granicą rossyjską osiedlił się przed dwoma laty 
niejaki Jan Rudzki i rozpoczął tara pracę jako 
eraisaryusz ochrany i warszawskiego sztabu ge­
neralnego. Utrzymywał stosunki ze służbą ko­
lejową, żandarmami austryackimi i wielu szpie­
gami na terenie galicyjskim. Za pomocą wy­
słanników czerpał potrzebne informacje woj­
skowe i polityczne i przekradał się z raportami 
za granicę znany jako „Jaś Makowski" i „Jaś 
Przyjaciel". W Granicy miał centralne biuro 
szpiegowskie, ztamtąd rozdawał instrukcje 
wszystkim szpiegom, rozrzuconym po całej Ga­
lic ji. Był w stosunku z osławionym szpiegiem 
galicyjskim Filemonem Steeyszynem. Uprawiał 
działalność prowokatorską, bardzo szkodliwą; 
wiele osób propagujących nielegalną literaturę 
i działalność patryotyczną wydał w ręce władz 
rossyjskich,. Przy współudziale pomocników wy­
dostawał szczegóły translokacyi wojsk, prze­
wozu materyałów wojennych; utrzymywał żywy 
kontakt z funkeyonaryuszami kolejowymi w eks­
pedycji w G ranicy: Michałem Werbowskim, 
Franciszkiem Kostią. Obu ich aresztowano po 
rewizji w domu. Przed kilku dniami wysłał 
Rudzki do Kraków-a Juliana Bączkowskiego po 
odbiór materyału kolejowego; Bączkowskiego 
przytrzymała policya. Ponieważ ten był z ro­
dziny bardzo łubianej w Granicy, robotnicy usi­
łowali zemścić się na Rudzkim, który uciekł 
przed tą zemstą, ale zarazem uniknął przed po­
ścigiem polioyi.

— Wypadek ua kolei. Pociąg osobo­
wy nr. 5211 wczoraj na stacyi w Kańczudze 
kolei wązkotorowej Przeworsk-Bachórz-Dynów 
wjechał na tor magazynowy, zastawiony woza-

| mi. Oprócz wykolejenia się jednego wozu, sto- 
jjącego na tym torze, wypadek nie pociągnął za 
! sobą następstwu mianowicie nikt z podróżnych 

ani z personalu pociągowego nie poniósł szwan­
ku, ani też nie nastąpiła przerwa wT ruchu.

— Samobójstwo dwu sióstr. W Wie­
dniu, w domu przy ul. Czerniaka 1. 2 otruły 
się w niedzielę po południu weronalem dwie 
siostry: 24-letnia Luka i 22-letnia Fryderyka 
Scliiirfówny, pochodzące z Bukowiny. Pierwsza 
z nich była słuchaczką medycyny, druga słu­
chaczką filozofii. Powód samobójstwra nieznany.

— W skutek biernego oporu zecerów 
wyszły wczoraj w Pradze tylko obydwa dzien­
niki urzędowe, dwa organy pa-rtyi robotniczej 
i katolicki dziennik narodowy Czech. — Bóhe- 
mia i Narodni L isty  wcale nie wyszły. Pra- 
ger Tagblatt, Narodni Politika, Union, H las  
N ar oda, Czas wyszły w malutkich rozmiarach 
bez telegramów. Union zapowiedziała, że od 
ju tra  zawiesza numer wieczorny.

Berneński Tagesbote pojawił się tylko z 
jedaą zadrukowaną stronnicą, część innych dzien­
ników w Bernie wcale nie wyszła.

— Świat lekarski w Poznaniu obcho­
dził w ubiegłą niedzielę ćwierćwiekowy jubi­
leusz wydaw7nietwTa Nowin Lekarskich, które 
mimo trudne warunki, utrzymywały się stale 
na wyżynie poważnego pisma naukowego. N o­
winy redagowrali kolejno doktorzy: Wicherkie- 
wicz, Święcicki i Chłapowski; obecnie stoi na 
ich czele dr. St. Łazarewicz, Z okazyi jubileu­
szu wspomnianego odbył się w Poznaniu zjazd 
lekarzy.

— Sprawa Bolitlaua lir. Ronikiera.
Zeznania swoje przerywała często żona podsąd- 
nego łkaniem. Wiele szczegółów pragnie sze­
rzej omówić przy drzwiach zamkniętych; o za­
mordowanym bracie wyraża się ujemnie, stając 
w silnem przeciwieństwie z zeznaniami kolegów 
Stasia i innych świadków. Nie szczędzi ró­
wnież ostrych słów potępienia swemu zmarłe­
mu ojcu.

Staś — zdaniem p. Ronikierowej — nie 
był w domu wcale pilnie strzeżony; dostawał 
od matki codziennie po kilka rubli i wychodził 
do miasta, podobno do kinematografu, zkąd 
wracał około godz. 7 wieczorem. Zwracał się 
do niej z prośbą o pożyczkę, był „szalenie za­
rozumiały i do najwyższego stopnia fałszywy. 
Umiał w jednej minucie przypochlebiać się ro­
dzicom i za plecami wygrażać im pięścią". O 
stosunku Stasia z klucznicą Bogucką pragnie 
hr. Bonikierowa mówić przy drzwiach zamknię­
tych.

— Czy pani kochała zabitego brata? — 
zapytuje po tern wszystkiem obrońca adwokat 
G o l d s t e i n .

— Przecież wychowywał się pod moim 
kierunkiem — odpowiada świadek, — ale wó­
wczas był inny.

W kwestyach majątkowych zeznała hr. 
Ronikierowa:

— Po śiąierci ojca nic nie dostałam; 
wiem tylko, że ojciec zapisał mi 127.000 ru­
bli. Posagu nie dostałam; miałam dostać
100.000, umieszczone na hipotece, była to je­
dnak tylko obietnica, Wyprawa była bardzo 
skromna, sreber obiecanych nie otrzymałam, 
były zamówione, lecz później cofnięte.

Po aresztowaniu męża byłam w tragicz- 
nem położeniu. Musiałam zastawiać biżuteryę, 
zastawiałam częściami; ogólna suma wynosi 
14000 rubli; rodzice mieli procenty z długów 
na Łuszczewie płacić sami po uwięzieniu mi 
męża; ani grosza nie zapłacili.

— E ch a  zawalenia się tunelu. Z Ka­
mienicy donoszą: Urzędownie donoszą, że pod­
czas zawalenia sie tunelu w pobliżu Brauns- 
derf, zabitych zostało sześć osób. Katastrofę 
przypisać należy orkanowi. Wczoraj w okolicy 
szalała znowu burza śnieżna. Odczuto także 
trzęsienie ziemi. Te okoliczności spowodowały 
zawalenie się tunelu.

.Kronika zagraniczna.

* A r e s z t o w a n i e  d e f r a u d a n t a .  
W Petersburgu aresztowano prezydenta Towa­
rzystwa kolejowego i wzajemnego kredytu, Po­
powa, z powodu sprzeniewierzenia ćwierć mi­
liona rubli.

* M i l i o n o w y  z a p i s  n a  s z p i t a l e .  
Zmarły niedawno temu milioner afrykański, Ju ­
liusz Wernheer zapisał szpitalom londyńskim 
10 milionów koron.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Pociąg po­
spieszny, zdążający z Rzymu do Medyolanu, zde­
rzył się dnia 14 b. m. w nocy z pociągiem to- 
wjM'owym. Jedna osoba poniosła śmierć, 22 od­
niosło ciężkie, a wiele innych lekkie obra­
żenia.

* A r e s z t o w a n i e  t r u c i c i e l k i .  W 
mieście Wally, w stanie nowojorskim, areszto­
wano w tych dniach niejaką Cyncyę Buffam, 
obwinioną o otrucie męża i czworga dzieci. Od 
miesięcy dodawała im do potraw trucizny. Nie­
dawno zachorowali mąż i dzieci. Mimo zabie­
gów lekarskich mąż zmarł. Na żądanie lekarzy 
przedsięwzięto sekcyę zwłok i stwierdzono, że 
zmarł wskutek zatrucia arszenikiem. Z czworga 
dzieci 12-letnia córka um arła już w szpitalu, 
pozostałe troje są ciężko ehore. Trucieielka

i przyznała się do zbrodni, podając, że chciała 
f całą. rodzinę wytrać, aby módz wyjść ponownie 
j za mąż.

* Z aw  i a t y k i .  Z Sybiru donoszą: Lo­
tnik Konszel wzniósł się wczoraj na dwupła- 
szczyznowcu, gdy wtem zobaczył przed sobą 
druty telegraficzne. Skutkiem ewolucji, którą 
usiłował wykonać, latawiec przewrócił sie i po­
czął spadać. Konszel skoczył z wysokości 6 me­
trów i nie poniósł żadnego szwanku, aparat 
natomiast uległ zniszczeniu.

Notatki litmctaistroe.
Koncert F ilharm onii czeskiej we 

Lwowie. W środę dnia 17 b. m. odbędzie 
się pierwszy z 2 zapowiedzianych koncertów 
symfonicznych praskiej orkiestry filharmoni- 
cznej. Program tego koncertu przyniesie poemat 
symfoniczny Karłowicza „Powracające fale", 
Debussego „Południe fauna", poemat Smetany 
„Sarca" z cyklu „Moja ojczyzna", J. Suka, 
„Scherzo fantastyczne", wreszcie wspaniałą II. 
symfonię Beetho?ena.

Ogromne zaiteresowanie budzi w sferach 
muzycznych 2-gi koncert orkiestry, który się 
odbędzie w piątek, dnia 19 b. m., a to dzięki 
udziałowi znakomitego skrzypka Pawła Kochań­
skiego z Warszawy. Młody artysta, cieszący się 
zagranicą sławą pierwszorzędnego skrzypka, 
wykona z orkiestrą koncert J. Brahmsa, dalszą 
część programu obejmuje ardzieło Dworaka, 
symfonię E-moll „Z nowego świata" poemat 
V. Noraka „W Tatrach" oraz Wagnera „Wald- 
weben" i „W alkiirenritt".

Koncerty w sali Teatru miejskiego rozpo­
czną się punktualnie o godz. 8 '15 wieczorem.

Cos) W ojciecha Kossaka „Wspomnie­
nia", zawierające niezmiernie ciekawe szczegóły 
z życia i twórczości znakomitego malarza, a o 
których już obszernie pisaliśmy, wyszły obecnie 
po niemiecku, w tłumaczeniu p. Róży Rossig, 
nakładem berlińskiej firmy wydawniczej Mo­
rawę et Schaffelt.

Obszerny, 300 przeszło stron liczący tom 
dużej ósemki, odbito na wykwintnym, kredo­
wym papierze, czcionkami o kroju bardzo este­
tycznym i zaopatrzono, podobnie jak wydanie 
polskie, w 90 różnokolorowych i 9 barwnych 
reprodukcyj ze szkiców Kossaka, specjalnie ro­
bionych dla wydawnictwa.

Niemiecki czytelnik poza sprawami tyczą- 
cemi się sztuki autora,' znajdzie wiele bardzo 
ciekawych szczegółów z życia dworu pruskiego, 
na którym Kossak był przez kilka lat nadwor­
nym malal-zem, oraz z życia Najj. Pana Fran­
ciszka Józefa I., który Kossaka raczył wyróżniać 
Swą łaską i uznaniem.

Tłumaczenie tekstu polskiego jest wierne, 
brak mu jednak miejscami tego temperamentu 
iście żołnierskiego, jakim odznacza się orygi­
nał. W całości jednak jest bez zarzutu.

Piękne dzieło naszego artysty spotka się 
niewątpliwie z wielką poczytnością u publi­
czności niemieckiej.

Stefan Barszczewski. „Czerwony Me­
sjasz". Ze wspomnień włóczęgi. Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa.

(zg. s.) Książkę wypełnia kilkanaście o- 
powiadań z podróży autora po Stanach Zjedno­
czonych północnej Ameryki i południowych jej 
rzeczpospolityeh. Odtwarza on w nich barwnie 
na tle ulic i zaułków miejskich, szynków i ka­
wiarni, oraz wspaniałych krajobrazów dziewi­
czej przyrody postaci współziomków emigran­
tów, należących do ludu i inteligencji, niekie­
dy ujemnych i spodlonych, niekiedy zaś szla­
chetnych, a nawet wzniosłych, oraz charakte­
ryzuje wiernie wybitniejsze typy wygasających 
pokoleń czerwonoskórych Indyan, tępionych w 
imię cywilizacji ogniem i mieczem przez anglosa­
skich, hiszpańskich i portugalskich osadników. 
Opowiadania te czytają się z zajęciem, kreślo­
ne są bowiem ładnie pod wrażeniem świeżych 
wspomnień, wyrytych głęboko w pamięci wę­
drowca.

Nowe książki. Nakładem księgarni Jana 
Fiszera w Warszawie wyszły obecnie następu­
jące książki: 1. Romooki. Miłość księcia Ste­
fana. 2. Starkman. Na Estradę. Zbiór monolo­
gów. Bibl. mił. sceny.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We wtorek, 16 grudnia, „Wesoły małżo­
nek", operetka E. Eyslera. — We środę, 17 gru­
dnia, o godzinie 4 po południu „Meleager" i 
„Protesilas i Laodamia" St. Wyspiańskiego. — 
We środę, 17 grudnia, o godzinie 8 m. 15 wie­
czorem Koncert Filharmonii czeskiej. — We 
czwartek, 18 grudnia, „Zaza", opera R. Leon- 
cayalla. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W piątek, 19 grudnia, wyjątko­
wo o godzinie 4 po południu, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Matka rodu", tragedya Fr. Grill- 
parzera. — W piątek, 19 grudnia, o godzinie
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8 1 5  wieczorem, ..Koncert Filharmonii cze­
skiej". — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie
8 po południu, „Eros i Psyche1’, J. Żuław­
skiego. — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie
pół do 8 wieczorem. „Żydówka", opera, Hale- 
yyego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Partyę Eleazara odśpiewa Ignacy 
Mann. — W niedzielę, 21 grudnia, o godzinie
pół do 4 po południu, „Złoty wiek rycerstwa11,
K. Marlowea. — W niedzielę, 21 grudnia, o 
godzinie pół do 8 wieczorem, „Wesoły małżo­
nek", operetka w 8 aktach Ed. Eyslera. — 
W poniedziałek, 22 grudnia, po raz I-szy (no­
wość) „Przepiękne Sabinlti", trzy akty satyry 
komicznej Leonida Andrejewa. Rozpocznie „Di- 
rertissetnent baletowe". Abonament nr. 18.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 17 grudnia, „Elektra", trage- 
dya Sofoklesa. — We czwartek, 18 grudnia, 
„ W jaskini lwa", M. Henneijuin’a i Pawła Bil- 
haud. — WT piątek, 19 grudnia, „Don Juan", 
dramat T Kittnera. — W sobotę, 20 grudnia, 
po raz pierwszy „Stracone zachody miłości", 
komedya W. Szekspira. — W niedzielę, 21 gru­
dnia, po południu, „Wycieczka do raju", ko­
medya Jerzego Berra. — W niedzielę, 21 gru­
dnia, wieczorem, „Stracone zachody miłości", 
komedya W. Szekspira.

Z TEATRU.
(„Meleager", tragedya w 8 odsłonach Stanisła­
wa Wyspiańskiego. — „Protesilas i Laodamia", 

tragedya w 1 akcie St. Wyspiańskiego.)

Na poważną biesiadę artystyczną zapro­
siła  wczoraj dyrekcya teatru  publiczność: ze 
sceny m iał przemówić W yspiański i to nie 
jako twórca „W esela", „W yzwolenia" czy 
„Legionu", ale jako rozmiłowany w święcie 
helleńskim  poeta, odczuwający silnie i g łę­
boko piękno artystyczne. I  spodziewać się 
można było podniosłych wrażeń, rozpłomie­
niających duszę, pobudzających serca do żyw­
szego bicia — tymczasem wszystko zawiodło 
i rezultat okazał się nikły. Całości przedsta­
wienia zabrakło ostatniego dotknięcia artysty­
cznego, w szczegółach również rwało się ono 
i chromało — i nie dało zadowolenia nawet 
skromnym w wymaganiach widzom.

0  obu dram atach greckich W yspiań­
skiego wypowiedziała już swój sąd krytyka 
naukowa, wykazała ich znaczenie w twórczo­
ści poety i podniosła ich piękno prawdziwe. 
Powtarzać więc sądy znane, rozpisywać się 
długo i szeroko o tern w recenzyi teatralnej, 
byłby trud próżny i niepotrzebny. Inna  spra­
wa już z wrażeniem scenicznem.

1 tak przypomnieć należy, że W yspiań­
ski w chórach i objaśnieniach, odnoszących 
się do seeneryi „M eleagra" i „Protesilasa i 
Laodam ii", sam nader silnie podkreślił ma- 
lowniczość piękną i dekoracyjną; nie sama 
re to ryka  szlachetna miała być tutaj momen­
tem decydującym, pierwiastek malarski w ró­
wnej miorzo powinien być uwzględniony — 
z nim  razem powstawała całość harm onijna, 
pełna czaru i uroku. W spaniałe ogrody i ta­
rasy akropolu Kalydońskiego stanow ią tło 
„M eleagra" ; w chwilach, gdy bohaterowie 
milczą, słychać głosy i szmery przyrody, 
szum liści, śpiew słowika, plusk fontanny 
w ogrodzie, rechotanie żab i szmer latają­
cych owadów. Te drobno szczegóły miały do­
pomagać do wytworzenia nastroju tragedyi, 
posiadającej siine efekty plastyczne. Na sce­
nie lwowskiej ujrzeliśmy starą dokoracyę 
z „Edypa króla"'! kom entarzy tutaj więcej 
nie potrzeba. Dalej wyprowadzono chór star­
ców z dwoma przodownikami, recytującymi 
swe refleksje monotonnie. Jak  m aryonetki 
nakręcone wypadali z za kulis posłańcy i 
słudzy z wieściami hiobowemi i wywoływali 
swymi gestam i niezgrabnymi i nieudolną de- 
klamacyą wprost śmiech, zamiast grozy. Na- 
próżno płonęła tajemnicza głownia, w której 
zam knięta je s t czarownie siła żywotna Me­
leagra, napróżno nieszczęśliwa A lthea zawo­
dziła swe żale i rzucała gromy, napróżno mło­
dzi kochankowie swych dusz cierpienie wy­
powiadali z nąjgłębszem przejęciem — nikt  
ze słuchaczy nie odczuł nastroju. Liył fata-

• lizm — ale n ie  w tragedyi, tylko na scenie, 
fatalizm, co zdzierał wszelką illuzyę.

A wykonawcy? Przykro wyznać, iż nie 
odpowiedzieli zadaniu. Rola A lthei nie jest 
dla pani Barwińskiej — ona zagrałaby do­
skonale A talantę, dzielną dziewicę, która 
oszczepem zabiła d z ik a ; w jej interpretacyi 
mściwa, zacięta, pełna przesądów matka była 
płaczką hebrajską, a nie legendową postacią 
starogrecką. Pani Pawłowskiej, jako A talan- 
cie, brakło postawy, siły i głosu; kazano jej 
grać — grała, i nie jej wina, że zawiodła 
oczekiwanie. Popraw ni byli p. Chmieliński, 
jako Oineus, mąż A lthei i p. Barwiński, jako 
M eleager; o innych lepiej milczeć.

Silniej przemówiła następna tragedya — 
„Protesilas i Laodamia" — choć właściwie 
je s t to udramatyzowany poemat liryczny,

 ̂ przedstawiający w szacie greckiej rozlewne 
j uczucia słowiańskie. Te żale wdowy po sf.ra- 
! cie męża, który poległ przy oblężeniu T ro i; 
| skargi nam iętne biednej, zaledwie w tajem ni­

czonej w szczęście miłości w zajem nej; pośre­
dnictwo Herm esa, sprowadzającego P ro tesi­
lasa po to, by powtórnie um arł; wybuch bez­
granicznej rozpaczy Laodamii, zakończony sa­
mobójstwem — te wszystkie liryczno-drama- 
tyczne motywy, rozprowadzone m isternie na 
harm onijnym  podkładzie chóru, przemawiają 
z siłą  i posiadają piękną formę antyku. Tu­
taj wszystko zależy od artystki, grającej rolę 
wdowy — w jej ręku powodzenie lub roz­
czarowanie.

Laodamię odtwarzała przed laty kilku­
nastu na scenie krakowskiej Modrzejewska — 
wczoraj była nią pani Siemaszkowa. Jej n ie­
zwykła in teligencja , znakomita znajomość 
sceny, św ietna dyk c ja  i inne zalety aktor­
skie złożyły się na całość wysoce in teresu­
jącą. Dzięki szlachetnej in terpretacyi roli, 
dzięki pewmemu uświadomieniu, z jakiem  wy­
rzeźbiła całą postać — nie znużyli się słu­
chacze i mogli z uwagą wysłuchać tego nie­
co monotonnego choć gorącego wylewu uczuć 
tęskniącej za mężem wdowy. Doskonale jej 
w tórował chór dziewic, w gronie których od­
znaczyły się panie Pawłowska i Michuowska. 
Bardzo pięknie deklamował p. Frączkowski, 
jako Aojdes. Za to widma zbyt realne kształ­
ty posiadały; na scenie było za jasno i wszel­
kie zjawy nie robiły wrażenia. Tutaj zabra­
kło inwencyi i reżysery i; masy spacerowały 
swobodnie, jak goście zaproszeni w salonie, 
a przybrane były niezbyt pomysłowo. Grobo­
wiec Protesilasa był rażącym anachroni­
zmem.

Zupełnie szczerze wskazałem cały sze­
reg błędów, popełnionych w przedstawieniu 
wozorajszem — błędów tylko najważniej­
szych, które można było z łatwością ominąć, 
gdyby chciano poświęcić nieco więcej tru ­
dów i kosztów na oprawę sceniczną i przy­
gotowanie dzieła poważnego. Z utęsknieniem  
oczekują wszyscy życzliwi dla teatru  takiej 
chwili — a wątpić nie należy, że przy do­
brych chęciach dyrekcyi stanie się to i z pe­
wnością przyniesie obok zadowolenia m oral­
nego również i m ateryalne. Gbr.

OSTATNIA POCZTA.
— Deutsche Nachrichten donoszą, że 

wczoraj jaw iła się u P. Prezesa gabinetu lir. 
Stuergkha d e p u t a c y a  Z w i ą z k u  u r z ę ­
d n i k ó w  i s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  z całej 
Austryi i prosiła o dokładne oświadczenie co 
do wprowadzenia w życie pragm atyki służbo­
wej z dniem 1 stycznia z ważnością od 1 
września b. r ,  oraz co do ogłoszenia jej je ­
szcze przed świętami.

P. Prezydent M inistrów odpowiedział, 
że podtrzymuje swe dawniejsze oświadczenie 
co do związku zachodzącego miedzy małym 
planem finansowym a pragm atyką. Niema 
w tym względzie jednakowoż żadnego po­
wodu do zaniepokojenia w jakimkolwiek kie­
runku,  albowiem Rząd zdecydowany jest 
stworzyć na wszelki wypadek warunki dla 
wprowadzenia w życie pragm atyki w przepi­
sanym term inie l stycznia 1914 r. z ważno­
ścią wsteczną od 1 wrześuia 1913 r. Rząd 
niema zamiaru zmieniać tych term inów, a 
ostatnio wiadomości ze Lwowa wskazują, że 
rokowania o reform ę wyborczą stoją korzy­
stnie. Zresztą urzędnicy nie powinni niepo­
koić się jakąkolwiek konstelacyą polityczną. 
Ogłoszenie pragm atyki przed świętami niema 
żadnego znaczenia wobec tego, że pierwotnie 
postanowione term iny na wszelki wypadek 
będą zatrzymane.

=  P ią ty  oddział R a d y  p r z e m y s ł o ­
w e j  postanowił, by ustawowo uregulowano 
postanowienia, które skierowałyby ruch wy­
chodźczy na Tryest.

=  Am basador francuski w Petersbur­
gu D e l c a s s e  przybył do Paryża na konfe- 
rencyę z rządem francuskim  i z końcem te ­
go tygodnia wraca do Petersburga.

—  W Bezdanaeh (gub. wileri.) przeło­
żeni szkół zażąda i od katechety, aby wy­
kładał r e l i g i ę  k a t o l i c k ą  w j ę z y k u  
r o s s y j s k i m ,  a wszystkich uczniów zaliczyli 
bezprawnie do Białorusinów. Do księdza 
wystosowano powyższe żądanie vv czasie le- 
kcyi, wówczas ksiądz wyszedł z klasy, a za 
nim wielu uczniów. Sprawa ta  dala władzom 
pretekst do prześladowań rodziców, wśród 
których szukają rzekomych agitatorów.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
dochodzą następujące nowe wiadomości:

Rumuńska Izba deput. przyjęła projekt 
ustawy co do wcielenia nowej Dobrudży.

Podług informacyi z kół dyplomatycz­
nych w Konstantynopolu, wielki wezyr odpo­
wiedział ustn ie na wczorajszem przyjęciu dy­
plomatów na ostatni krok mocarstw trójpo- 
rozumienia, stwierdzając, że wojsko w cie­
śninie dardanelskiej nie będzie pozostawało 
pod komendą gejaerałaL iem anna. Codo wy­
rażanych obaw, jakoby wskutek powołania ■ 
niemieckiej misyi wojskowej narażona b y ła !

j na szwank niezawisłość Turcyi, oświadczył 
i wielki wezyr, że je s t to kwestya obchodząca 

tylko Turcyę i że na ten punkt nie udzieli 
odpowiedzi.

Dotychczasowy kom endant pierwszego 
korpusu armii tureckiej, pułkownik Dżeinal 
bey wystosował wczoraj do korpusu swego 
rozkaz dzienny, w którym  zawiadamia, ze 
niniejszem obejmuje generał Liem ann basza 
kierownictwo korpusu, Dżemal prosi ofice­
rów’, aby byli nowemu komendantowi posłu­
szni i starali się zatrzeć plam y na arm ii tu ­
reckiej.

Delegacye.
Wiedeń, 16 grudnia. Delegacya au- 

stryaeka rozpoczęła obrady nad budżetem 
m arynarki. Po przemówieniu sprawozdawcy 
del. S c h 1 ó g 1 a, zabrał głos del. L e u t h n e r ,  
który krytykow ał politykę budowania dread- 
noughtów.

Straszny wypadek.
Kraków, 16 grudnia. W dzisiejszym 

pociągu osobowym nr. 321, wiozącym robotni­
ków sezonowych z Niemiec, nastąp ił w wozie 
III. kl. o godz. 5’38 rano pomiędzy Słotwi- 
ną-Brzesko a Biadolinami wybuch, wywołany 
przez to, że jeden z podróżnych napełniał 
benzyną palącą się zapalniczkę. W skutek wy­
buchu powstał w wozie osobowym pożar. Po­
ciąg wstrzymano hamulcem automatycznym. 
Przerażeni podróżni zaczęli wyskakiwać z po­
ciągu na sąsiedni tor w chwili, gdy z prze­
ciwnej strony od Tarnowa nadjechał pociąg 
pospieszny nr. 2. P o c i ą g  t e n  n a j e c h a ł  
n a  8 o s ó b ,  k t ó r e  p o n i o s ł y  ś m i e r ć  
n a m i e j s c  u. Nazwiska przejechanych nie 
są jeszcze znane. Zaraz po wypadku wysłano 
pociąg ratunkowy z Tarnowa. Dochodzenia 
w toku.

W pociągu znajdowało się około 600 
robotników, przeważnie Rusinów ze wscho­
dniej Galicyi. Wszyscy przejechani są to Ru- 
sini. Pociąg pospieszny, który najechał na ro­
botników, prowadził maszynista Jan  Krzywka, 
konduktor prowadzący pociąg nazywał się 
Ludwik Broder. Lokomotywę pociągu n r. 2 
zatrzymano tu w Krakowie i poddano oglę­
dzinom ; obryzgana jest w wielu miejscach 
krwią, mózgiem ludzkim, zwisają strzępy 
ubrań, na jednem  miejscu znaleziono kawał 
ciała ludzkiego.

M aszynista opowiada, że jechał całą 
silą  pary, z szybkością 100 km. na godzinę, 
nie mając żadnego sygnału ostrzegawczego. 
Noe była ciemna. Dopiero w chwili, kiedy 
zrów nał się ze stojącym na torze pociągiem 
osobowym, spostrzegł sygnał, nakazujący za­
trzymać się, lecz było zapóżno, puścił w ruch 
wszystkie hamulce, ale ujechał jeszcze 200 
ra. Po zauważeniu sygnału uczuł, że maszy­
na wjeżdża na ludzi, że maszyna ich druzgo­
ce, rozległy się krzyki, rozpaczliwe wołania
0 pomoc. Po zatrzymaniu pociągu wyszedł 
z lokomotywy i zobaczył kilkunastu ludzi le­
żących bez życia we krwi na torze.

Służba kolejowa pośpieszyła z pomocą
1 wydobyła z pod lokomotywy części poszar­
panych ciał ludzkich. Stwierdzono, że 8 osób 
zostało na śmierć przejechanych.

Jana  Krzywkę, maszynistę, przesłuchały 
tu władze kolejowe. Przesłuchał go także ko­
misarz policyi na tutejszym dworcu War- 
czewski. M aszynista jest tak zdenerwowany, 
że trudno od niego wydobyć odpowiedzi. 
Zresztą nie wie prawie nic o katastrofie, gdyż 
zaskoczyła go ona najzupełniej niespodzianie.

K rak ó w , 16 grudnia. Zasądzono tu na 
10 miesięcy więzienia za zbrodnię oszczer­
stwa H erm ana Schauinera, agenta handlu 
win, pochodzącego z Oświęcimia, który po 
znanej sprawie pułkownika Redlą zrobił do­
niesienie do m inistra w o jn y , obwiniające 
niektórych oficerów tutejszego sztabu gene­
ralnego o szpiegostwo i m atactwa wojskowe. 
Władze wojskowe wdrożyły dochodzenia i 
przekonały się, że doniesienie było czystem 
oszczerstwem, odstąpiono je  więc dyrekcyi 
policyi k rakow skiej, celem wyszukania o- 
szczercy. Policya wyszukała go w osobie 
H erm ana Schaumera i uwięziła go podczas 
przejazdu przez Kraków. Dochodzenia wyka­
zały, że Schaumer w niósł doniesienie, aby 
wywrzeć zemstę na oficerach sztabu krakow­
skiego za to, że nie chcieli mu dostarczyć 
dowodów, że konkurent jego niejaki W olf 
Gross false Zagórski z Chrzanowa, uchylił 
się podstępnie od służby wojskowej.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 grudnia. S tan powietrza 

na 17 grudnia: G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  
Pochm urno, deszcz, łagodnie, zachodni oży­
wiony w iatr.

G a l i c j a  W s c h o d n i a :  Pochm urno 
deszcz, łagodnie, zachodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 16 grudnia. W ramach kre­
dytu 19 milionów koron, prelim inowanych 
na pierwsze półrocze 1914 na inw estycje  ko­
lejowe, M inisterstw o kolei zamówiło 94 lo­
komotyw, 242 wagonów osobowych, 354 to­
warowych i szereg innych wozów.

P ra g a , 16 grudnia. W skutek biernego 
oporu składaczy, z dzienników tutejszych wy­
szły tylko dwa dzienniki urzędowe, dzienniki 
robotnicze i cztery inne pisma, te ostatnie 
w zmniejszonych rozmiarach. W iększe pisma, 
chcąc zapobiedz zawieszeniu wydawnictwa, 
zamianowały szereg składaczy zarządcami. 
Drawo lidu  donosi, że zarówno dawni jak i 
nowi zarządcy oświadczyli solidarność z ro­
botnikami, uprawiającymi bierny opór. Wo­
bec tego, po upływie 14-dniowego wypowie­
dzenia, wydawanie dzienników będzie n ie­
możliwe.

P o z n a ń , 16 grudnia. (Tel. pryw.).
październiku 1912 r. skazano zarządców gnie­
źnieńskiego „Sokoła" dr. Trepińskiego, Thie­
la i Namysła, oraz 6 młodzieńców na kary 
pieniężne na tej podstawie, że młodzieży n i­
żej lat 13 nie wolno występować w „Soko­
le", bo gim nastyka jest czynnością polity­
czną. Obecnie sąd wyższy zn iósł wyrok i 
podsądnycb uwolnił.

Warszawa, 16 grudnia. (Tel. pryw.). 
Do m ieszkania leśniczego Edm unda Kmity 
w majątku Kozelowie, w powiecie jędrzejow­
skim, po północy wrzucono bom bę/W ybuch  
zniszczył m ieszkanie i uszkodził sprzęty. —■ 
W pokoju nie było nikogo. Kmita pracuje w 
dobrach m argrabiny Wielopolskiej.

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pryw.). 
W kolach Rady państw a zapewniają, że je ­
den z przywódców prawicy Rady państwa 
opracował memoryał, usprawiedliwiający ta­
ktykę prawicy w sprawie samorządu i do­
wodzi w nim, że prawica w tej spraw ie wy­
stąpiła  w obronie narodowej zasady rossyj- 
skiej, która przez wprowadzenie języka pol­
skiego w samorządzie w Królestwie Polskiem 
może być zachwiana.

W Nowem Wremieni Mieriszykow, a w 
Grazdaninie ks. Meszczerskij ostro krytykują 
postępowanie prawicy Rady państw a i na­
zywają je  krótkowzrocznem.

Melbourne, 16 grudnia. Parowiec „Pa­
cific", który przybył z Nowych Hebrydów do 
Noumea, doniósł, że na wyspie A m brym  (je­
dna z wysp grupy „Nowe Hebrydy" na 
wschód od A ustralii — Przyp. Red.) wybuchł 
wulkan. Erupcye trw ały kilka dni. Część wy­
spy zniszczył ogień. Pew ien parowiec fran ­
cuski uratow ał 500 osób, przeważnie starców 
i dzieci, pozostawionych przez ludzi młodych 
i silnych na pastwę losu. Rzeki na wyspie 
zamieniły się w rzeki lawy.

Londyn, 16 grudnia. M inister m ary­
narki Churchill w piątek wyjedzie na kilka 
dni do Paryża, a ztam tąd uda się do Nie­
miec, gdzie zabawi tydzień

W aszyngton , 16 grudnia. Sekretarz 
stanu Bryan porozumiał się z posłem holen­
derskim co do trak tatu  pokojowego na zasa­
dach zapowiedzianego w swoim czasie planu 
sądu rozjemczego. Jestto  pierwszy taki tra ­
ktat z jednem  z państw europejskich.

W aszyngton, 16 grudnia. Izba repre­
zentantów uchw aliła polecić bill im m igra- 
eyjny, wymagający od wychodźców dowodu, 
że umieją czytać i pisać w którymkolwiek 
języku. Prócz tego bill zawiera postanowie­
nia, że cudzoziemiec, który w ciągu lat 8 od 
wylądowania będzie schw ytany na tera, że 
występuje za niepraw nem  niszczeniem mie­
nia, za obaleniem rządu zorganizowanego lub 
za zamordowaniem urzędnika publicznego, 
ma być deportowany. Sądzą, że postano­
wienie to wystarczy, aby uchronić się od sa­
botażu, anarchii i innych metod niszczyciel­
skich, dokonywanych w in teresie sufrażystek.

Na Bałkanach.

Sofia, 16 grudnia. W edług oświadczeń 
przywódców agraryuszy i socyalistów, umie­
szczonych w tutejszej prasie, zdaje się, że 
kompromis rządu z obiema temi grupami 
opozycyjnemi niema żadnych szans powo­
dzenia.

B e lg rad , 16 grudnia. Niewyśledzeni 
sprawcy usiłowali most kolejowy koło De- 
mirkepur wysadzić w powietrze.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K i r e c b o w i e c b i .



Najlepsze są 
Warszawskie

Hygienlczne 1 Przetłuszczone!m M. MALINOWSKIEGO
Spcrządzone 

według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

A D E S Ł A N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w B in r z e  S t. S o k o ło w ­
s k ie g o  w e L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ M u z e u m  lia i id lo w e " ',  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną poeztą, jako przesyłkę poleconą.

F ryzyerka  
M AEYA LECHOWA

poleca P. T . Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska !■ 23.

fabryk
STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 

mwsEmmmsmism TABLICE, GODŁA dla
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 

w ykonu je  Zakład

Leona ippla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

188888888888888;RH PipII do was°Ilów »y-
M M a l  I  pialnych w kraju 
m m m m m m m ®  i z a g r a n i c a

wydaje Biuro miastowe
G. k. kolei Państwowych wo Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaG)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3 .
— 234. — Telefon — 234. --
Adres telegraficzny: Stadttmrean.

188888888888888;
C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 16 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 624'— 634*—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł  3 8 4 '-  S94--
Kolei Lwów-Uzerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 506-— 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n   505'— 513*—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. , . —
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1............................ 90'70 91-40
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................... 8 2 - -  82-70
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 91-30 92--
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-50 84-20
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 601. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. oO 1. . 89-— 89-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-— 91‘70
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 94-— —•—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41% 1........................  8 8 --
•) Tow. kredyt, gal. złem. 4 pr.

los w 56 1..................... 82-80 83-5U
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1. 90-— 90-70

III. Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 97-70 — •—
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — — •—
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 90-50 91-20
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 81-80 82-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82-— 82 70
Pożyczki krajowej 4 pr.’ z r. 1893 82-80 83-70

4 pr. z r. 1908 8 1 --  81-70
s) miasta Lwowa 4 pr. . . 80*— 80-70

„ 4 pr. . . 80-50 81-20
„ Kratowa . . , 8070 8T40

IT. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11"37 11-47
20 frankówka..........................  19-12 19"24
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250-— 252-—
100 „ „ papierowych 258 — 254-—
100 marek niemieckich . . . .  117-60 118-10

*) Kupony opłacają %°/0 podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

88-45
83-45

87-30
87-50

83-65
83-65

87-50
88-60

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 13 grudnia 1913.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot,

m a j-lis to p a d ...................................
styczeń-lipiec...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł. , . . . .

Iż. Dług państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r.................................  108.95 104-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  84-35 84-55

1610 -  1650-— 
455-— 465-— 
689-- 701-- 
330" -  340--

€ , Obligacye kolejowe.
83-60Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-10

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% pr.......................................103-95

Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye).................................... 83-60

Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr...............  83-50

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5% pr. (ostempl. akcye) . . . .  427" —

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

84-60

104-10

104-95

84-60

84-50

480-—

w złoeie za 200 zł. 5
Kol. czeskiej zaeh. za loó, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400. kor. 4 p r....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 prc...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre..........................  ,
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc...............................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc,

115—

85-80 86-80

85-80 86-80

81-90 82-90

90-65 91-65

89-80 90-80

90-50 91-50

90-25 91-25

8 9-- 9 0 --

8 9 -- 9 0 --

86-15 87-15
85-50 86-50

płacą żądają

8 4 --

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................  83 —
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gut) za 400 M. 4 pr.............  103-50 104-—

D. Dług państwa, (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........— —•—

„ i, „ w wal, kor. 4 pr. 101-20 101-40 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 465-— 477-—
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 225-- 235 —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 288-— 298'—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  82 80 83-80
Kroacyi i S ł a w o n i i ...................— •— —

F .  Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 99*25 100-25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc................... 82-50 83-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-50 83-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97'75 — •—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.........................................  79-50 80-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 112-50 120 50
Tureekie obi. prem. kol. za 400 f r . . 231-— 234 —

ft. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł, nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 286-50 296-50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 242-50 252-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .  90-— 91-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-25 99 25
Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 82-40 83-40

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88-50 91-—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 94-— 95-—
n » r n 4% pr. 52 let. 90- -  91-—

Banku gal. ziem. kred. 4% Pr- 60 1, 91-50 92-50
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr, los. 4% pr. 91- -  92- —

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. , 9 1 --  92-—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. , . 82-25 83'25

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotne , . . 9125 92'25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr  90-25 91-25

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr. 82-— 83-—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 88-90 89-90

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr. 88-50 89-50

H. Obligacye z prawem pierwszeństwo 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr  77-15 78-15

Kolej Lwów-Czerniowea z r. 1884 za
200 złr. 4 prc  82-80 83 60

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow.^źegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112-— —•—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . , 109-— 110--

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K ALECZA  6.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M £B LE “. 
B !uro dzienników, Jagiellońska 3 .

P rzy je ch a ła  d o  L w o w a
dnia 16 g rudn ;a 1913.

Hotel Żorża. Pp.: A. Zawadzki z Bi;.- 
łobuż 1 icy, O. Łopuch z Dębicy, P . Świeżaw- 
ski z Ubrynowa.

Hotel Europejski. Pp.: Z. Wysocki z 
Jaworowa, N. Łoziński z Płuehowczyka.

Hotel Im perial. P p . : W. Żeleński z 
Klaj, H. 8'u -hestów z Łopatyna, Z. Skrzyński 
z Bachorza, W. W róblewski z Krakowa.

Koronowa waluta. płacą żąCh, i,
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-90 30 90
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477 50 487-50
Clary 40 złr. m. k....................................................  •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62- — 66 —
Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złr. 53-50 57-50

węg. Tow. 5 złr. 32-25 36’25
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 96-— —■■—

i .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 338 60 339 60 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 386-— B88-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3792-— 8800-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 632*5 633-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 839-— 340-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 774-— 779- —
Gal. banku hip. 200 złr.....................  628-— 630-_
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-10 529-10 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2051-- 2061-— 
Związku (Uni mbank) 200 zł. 602-25 608 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50 
Zivnostenska tank# .1.00 złr, . . 275-— 27o-—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. :<kc. pierw. 200 złr. 485-— 440-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 415-— 420-—
Austr. Tow. żegl. ua Dunaju 500 zł. mk. 1257-— 1263 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910-— 4940- — 

„ Lwów-Bełzee (akt. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 509-— 516-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. 306-— 308 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 793-25 794-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2640-— 2670-— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 938-— 942-— 
Trifail. Tow. kc * węgla 70 złr, . . 315-— 319-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 1003-— 1013-—
Sehodniey 500 kor..............................   465-50 467-—
Tur. ząrs. tytoniów, 500 franków . 421-— 424-50

X . Weksle.
Niemieckie B ank i.........................  117-67% 117-87%
Włoskie B a n k i................ 94-80 95-— ’
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-10% 24-14%
Paryż za 100 franków . . . .  95-25 95 45
Petersburg za 100 rubli 4% pre, 253-— 254 —
Szwajcarskie B a n k i ......  95-10 95-25

N. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i......................11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — — •—
20-frankówka  ............................... 19-03 19-07
2 0 -m a rk ó w k a ................ 23-54 28-60
Bossyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-67% 117 87% 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-80 95 —
Buble  ....................  253-— 253-75

J »  SE X  J E  M  oW X  MŚL. WJ  n  K u n o  T # W " W .

Licytacye.
L. IX. b. 1648/6 1913 (18305 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim  okręgu budowniczym w latach 1914, 
1915, 1916, odbędzie się 12 stycznia 1914 
w c. k. Starostw ie w Stryju licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 4760 m 3 — 25.932 kor. 30 hal. 
Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 

dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostw ie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
m ają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone m arką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkow ych 
nietylko cyfram i ale i literam i.

Oferent w inien na M ankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
m ateryału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych staeyj kolejowych po gościńcu i p la­
cach składowych, szlichtowania i względnie 
tłuczenia wnoszone być m ają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e dla każdego kamieniołomu 
iub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutró- 
wisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą  różnicą, że należy je  wnosić 
dla każdej staeyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. N am iestnictwu.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacye zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 9 grudnia 1913.

L. 10.889/913 (18482 2 - 3 )
Ogłoszenie 'ieytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługujących 
gm inie m iasta Złoczowa praw poboru:

a) opłat gm innych od wprowadzonych 
do m iasta napojów spirytusowych, piwa i 
miodu na lat trzy od dnia 1 stycznia 1914 
począwszy;

b) 100 prc. dodatku gm innego do po­
datku spożywczego od wina na la t trzy -od 
dnia 1 stycznia 1914 począwszy, odbędzie 
się w M agistracie m iasta Złoczowa dnia 19 
grudnia 1913 od godziny 10 do 12 przed 
południem ponowna publiczna licytacya tak 
ustna, jak też za pomocą ofert, do której 
wszystkich choć wydzierżawienia mających 
zaprasza się. Jako cenę wywoławczą ustana­
wia się roczny czynsz od opłat gm innych od

napojów spirytusowych, piwa i m iodu41.300 
kor. od dodatku gm innego od w ina w kwo­
cie 2950 kor.

Oferty pisem ne na każdy przedmiot 
osobno mogą być wnoszone do chwili za­
m knięcia licytacyi ustnej, winny ale być na­
leżycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w wadyum w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania, zawierać oznaczenie przedmiotu 
dzierżawy, czas jej trw ania, cenę ofiarowaną 
i oświadczenie, że oferentowi w arunki licyta­
cyjne są znane, że bezwarunkowo oferent 
takowym się poddaje.

Bliższe w arunki tych dzierżaw przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w registraturze m agistratu.

Z m agistratu miasta.
Złoczów, dnia 13 grudnia 1913.

Burm istrz 
Dr. Gold.

L. cz. E . IX. 4027/13 (6) (18437 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Tadeusza Malinowskiego 
w Krakowie, jako strony egzekwującej, odbę­



dzie się dnia 14 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 44, lieytacya 
realności lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. VIII., składającej się z domu dw upiętro­
wego z pb. 36.-

W artość szacunkowa 61 050 kor. 
Najniższa oferta 30.525 kor.
Poniżej ii aj niż z ej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX, 

Kraków, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 2425/13 (18265 3 - 3 )
E dykt licytacyjny

Na żądanie Józefa S ternbacha, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1914, o godz. 9 
przed południem w sądzie ta  ejszym, w biu 
rze N r. 9, lieytacya 6/8 części realności 
lwh. 442 ks. gr. gm. Szkło z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 4162 kor.

Najniższa oferta 2775 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaw orrów , dnia 29 listopada 1913.

L. cz, E. 3101/13 (18263 3 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Berischa Buęra, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
9 lieytacya 1/3 części realności lwh. 319 gm. 
Z a jadów  z przynależnościami składtyąeemi 
się z 20 m. lichego parkanu i 17 sztuk ro­
snącego drzewa rozmaitego gatunku.

Nieruchomość ta  ocenioną została na 
1389 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 892 kor. 90 hal.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów, dnia 2 grudG aa 1913.

L. cz. E. 2877/13 (18260 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Noego A braham a G ottlieba 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem  w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 9, lieytacya:

1. realności lwh. 180 gm, Czołhynie,
2. realności lwh, 411 gm. Czołhynie, 

z przynależni, ściami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 5685 kor., 
ad 2, na 315 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. 3790 kor., 
ad 2. 210 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 1769/13 (18288 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ignace­

go i Józefa Rosenbaumów odbędzie się dnia 
12 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu 
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obe nie 
zatwierdzonych warunków lieytacya lealności 
lwh. 233 ks. gr. Sędziszów, połowa realności.

W artość szacunkowa 4020 kor.
Najniższa oferta 2010 kor.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: dom parterow y murowany, 
obejmujący sklep, 2 pokoje, piekarnię, szpi- 
chlerz, kuchnię i komorę.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E . 1395/13 (7i (18277 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kr dylowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 4, lieytacya całej 
realności lwh. 174 ks. gr. Leżajsk.

W artość szacunkowa 14.750 kor.
Najniższa cena wynosi 7375 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV
Leżajsk, dnia 29 listopada 1913,

L. cz. E . 2879/13 , (18267 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oleksy Malca, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, licytseya 1/2 części realności lwh. 315 
gm. Siedliska z grzynależnościami.

Ta część powyższej nieruchom ości oce­
niona została na 2568 kor.

Najniższa oferta 1712 kor.
u. k. Sąd powiatowy, Oddz>ał V.
Jaworów, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E . 2859/13 (18261 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Pejsacha Potaschera, odbę­

dzie się dnia 16 stycznia 1914 o godz. 9
przed południem, w sądzie tut., w biurze
Nr. 9, liey tacya:

a) realności lwh. 549, 
h) lwh. 634 i
c) 1/4 cięści realności lwh. 635 ks. gr.

gm. W ierzbiany.
Nieru homości te ocenione zosta ły : 
ad a) na 527 kor., 
ad b) na 1585 kor., 
ad c) na 182 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 351 kor. 32 h., 
ad b) na 1056 kor. 68 h., 
ad c) na 121 kor. 34 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 2807/13 (18529 1 —3)
E d y k t .

Dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sąd zę  tut. 
lieytacya realności:

a) lwh.  1417 ks. gr. Barysz - Pużniki, 
c?ła Tealność,

h) lwh. 1324 ks. gr. Barysz - Pużniki, 
cała realność.

c) lwh. 1479 ks. gr. Barysz Pużniki, 
połowa realności,

d) lwh. 1970 ks. gr. B irysz - Pużniki, 
połowa r.-alnośei.

W artość szacunkowa: 
ad a) 6920 kor., 
ad b) 7850 kor., 
ad c) 350 kor., 
ad d) 630 kor.
Najniższa ofera: 
ad a) 4763 kor. 33 h., 
ad b) 5430 kor., 
ad c) 233 kor. 32 h., 
ad d) 420 kor,
Przy n. ' nżn o śc i:
na lwh. 1417 — 27 drzew, oszacowa­

ne na . 225 kor.,
na lwh. 1324 — 31 drzew, oszacowa 

ne na 295 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M onasterzyska, dnia 15 listopada 1913.

L. ez. E. XX. 1818/13 (13) (18504 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kurkowskiego, 
właściciela realności we Lwowie, ul, P iekar­
ska 1. 34, zastąpionego przez adw. dr. Em ila 
H ubnera we Lwowie, odbędzie się dnia 4 
lutego 1914 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b urze Nr. XX. 
lieytacya realności obj. lwh. 467 ks. gr. gm. 
m. Lwowa dz. II., oznaczonej lk. 5292/4 przy 
ul. Rejtana 1. 5, o powierzch; i 219 m 2, za­
budowanej na 182 m 2 z domem czynszowym 
trzypiętrowym z piwnicami, wraz z pizyna- 
leżnościaroi, składającem i się z 20 ok en po­
dwójnych, 3 portali sklepowych, 12 drzwi 
podwójnych, 1 okna kratowanego, dzwonków 
elektrycznych, 7 kociołków, instalacyi kana­
lizacyjnej, wodociągowej, klozetów, św iatła 
elektrycznego.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 160.396 kor., przynal żuo, 
śei zaś na 13.800 kor.

Najniższa cena wynosi 87.098 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyr ąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX,

Takie praw a wobec których niniajsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pourstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E . XV. 5407/13 (18513)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej E ks­

pozytury c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hi­
potecznego, odbędzie się dnia 31go grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem , w biu­
rze Nr. 92, na  zasadzie niniejszem zatw ier­
dzonych warunków lieytacya następujących 
rea ln o śc i:

a) lwh. 1012 ks. gr. K nihinin, cała

realność składająca się z pgrn t. 577/2 o po­
wierzchni 2050 m 2,

b) lwh. 125 ks. gr. K nihinin, cała r e ­
alność skład jąea się z pb. 33/1 i pgr. 144
0 powierzchni 792 m 2 na pb. 33/1 wymuro­
wany je s t dom m eszkalny o 2 pokojach i 2 
kuchniach i werandzie, tudzież budynek go­
spodarski muroy any zawierający praczkarnię
1 spiżarnię, *,

e) lwh. 126 ks. gr. K nihinin, cała re ­
alność składając.! się z pgrt. 142 i 143/1 o 
pow. 4218 m 2,

d) lwh. 288 ks. gr. K u iłrn in , 1/3 część 
realności składającej się z pg. 354/1 i 352 
o pow. 906 m 2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1793 kor. 75 h., 
ad b) 23.713 kor. 25 h ,
ad c) 42.180 kor.,
ad d) 1637 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1195 kor. 84 h., 
ad b) 15.808 kor. 84 h.,
ad c) 28.120 k o r .
ad d) 1091 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzm urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 92, 

Takie prawa, wobec, których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Stanisławów, daia 17 listopada 1913.

L. cz. E. IX 1048/13 4) (18237)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy udziałowej w Nowym 
Sączu, strony egzekw ując'j, odbędzie się dnia 
15 stycznia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biu;ze Nr. 107, na zasadzie o b e­
cnie zatwierdzonych warunków, lieytacya re­
alności lwh. 508 gm. Nowy Sącz (kam ienica 
przy ul. Jagiellońskiej, względnie 2 kam ie­
nice czynszowe złączone oficyną, jedna od 
ul. Jagiellońskiej druga w ogrodz!e.

Plac budowlany i ogród wynosi 14 ar. 
57 m 2.

W artość szacunkowa 148.000 kor.
Najniższa cena wynosi 74.000 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX
Nowy Sącz, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 2815/13 (9) (18377)
E dykt licytacyjny.

D nia 29 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu tej­
szym biuro Nr. 10, lieytacya całej realności 
lwh. 77 ks, gr. gm. kat. Borysławka.

W artość szacunkowa wynosi 1097 kor.
Najniższa oferta 732 kor.
W arunki licytacyjne norm alne ustalone 

i odnośne dokum enta przejrzeć można w są ­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
DobromU, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. E. 1463/13 (11) (18522)
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południ* m w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się lieytacya 
realności lw h. 384 gm. L ipnik obj.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na kwotę 12.167 kor. 
01 hal.

Najniższa oferta 8111 kor. 34 hal.
W adyum 1216 kor. 70 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Nadm ienia się, że na sprzedać się m a­

jącej realności niem a zabudowań. ■
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. 2936/13 (6) (15975)
E dykt licytacyjny.

N a w n:osek strony egzekwującej p. Jó ­
zefa B ettingera kupca w Brzeżanach, odbę­
dzie się dnia 27 stycznia 1913 o godz. 9 
przed południem w sali Nr. III. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licy tac ja  następu­
jących re ilnośe i:

a) całej realności obj. lwh. 1090 gm. 
Brzeżany, składającej się z domu parterow e­
go i drewutni.

W artość szacunkowa 5158 kor. 16 hal.
Najniższa oferta 2579 kor. 08 hal.
b) 2/6 części realności obj. lwh. 1091 

gra. Brzeżany, składającej się z kamienicy 
piętrowej, drew utni i wychodków.

W artość szacunkowa 4366 kor. 72 hal.
Najniższa oferta 2183 kor. 36 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Brzeżany, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 17. 4532/13 (4) (17247)
Edykc licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 20 stycznia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140 w Stryju, 
lieytacya realności lwh. 1. 406, 2. 611, S. 
665 ks. gr. gm. kat. W ierczany, składające 
się ad 1. zagroda włościańska obsz przeszło 
2 ha., ad 2. role obsz. około 28 ar., ad 3. 
rola obsz. około 17 ar.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione, a to : 

ad 1. na 2908 kor,, 
ad 2. na  250 kor., 
ad 3. na 150 kor.
przynależności zaś inw entarz żywy i 

m artwy, drzewa owocowe i użytkowe, płot 
oszacowane na 708 kor. wliczono już wyżej 
do wartości 2908 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 1939 kor., 
ad 2. 167 kor., 
ad 3. 100 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 2313/13 (7) (18555/
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 16 lieytacya:

1. całej realności lwh. 1802 gm ny 
Lubaczów,

2 połowy realności lwh. 3346 gm. Lu- 
biców , z przynależnościami a to : domem 
parterowym, murowanym cegłą, czarną b la ­
chą kryty.

Nieruchomości powyższe oceniono: 
ad 1, 300 kor., 
ad 3. 4900 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi: 
ad 1. 200 ko ., 
ad 2. 2450 kor.
W artość budynku 6000 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjrym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi&ne 
będą o dalszych w ydarzeniach tege postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

,0 . k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Lubaczów, dnia 28 listopada 1913

L. cz. E . 4799/13 (9) (18520)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek W ojciecha Kocota odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w biurze Nr. 2. lieytacya realno­
ści lwh, 207 ks. gr. Trzebinia, realność 
wiejska.

W artość szacunkowa 6642 kor. 25 hal.
Najniższa oferta 4428 kor. 17 hal.
Ciężące na sprzedać się mającej realno­

ści ciężary i praw a rzeczowe, w szczególno­
ści prawa zastawu wpisane na rzecz wierzy­
cieli hipotecznych, pozostaną utrzym ane w 
mocy bez względu na cenę kupna.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 27 listopada 1913.

„Gazeta Lwowska* Nr. 288 z dnia 17 grudnia 1913,
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Ł. 83.479/18. (18560)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym niżej wymienionym Ropczyce na przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia 1914 
do 81 grudnia 1914, z warunkiem  zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy^ na dal­
szy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1914 do końca roku 
1916, — rozpisuje się niniejszem  piątą publiczną licytacyę, k tóra  odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 19 grudnia Tl 913, od godziny 9 do 12 
w południe.

N
o&

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedm iot
Oznaczenie

taryfy

Cena
wywołania W adyum Licytacya 

odbędzie się
kor. hal. kor. hal.
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te
k 

ko
ns

um
cy

jn
y 

od 
m

ię
sa

I II. klasa 6.212 50 623

19 
gr

ud
ni

a 
19

13
 

r.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjm uje się także pisem ne nadaże.
Nadaże pisem ne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakotez słowami, muszą 
być ułożone w edług przepisanego form ularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej
licytacyi. , ,

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacjach m ają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po m yśli reskryptu  M inisterstw a skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. N r. 111 ex 1903.

O bliższych w arunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E . 1578/13 (5) (18365)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. kredytowego, stow. 
zarejestr. z ograniczoną poręką w Gołogórach 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1913, o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 11, licytacya 
rea lności:

a) lwh. 150 gm. Ścianka,
b) „ 174
c) „ 652
d) „ 337
e) „ 842
f )  „ 687 gra. Gołogóry,
g) 1/2 lwh. 500 gm. Gołogóry. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione na:
ad a) 250 kor., 
ad b) 80 kor., 
ad c) 20 kor., 
ad d) 150 kor., 
ad e) 650 kor., 
ad f) 4645 hal., 
ad g) 405 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 166 kor. 67 hal., 
ad b) 53 kor. 33 hal., 
ad c) 13 kor. 33 hal., 
ad d) 100 kor., 
ad e) 433 kor. 33 hal., 
ad f) 3096 kor. 67 hal., 
ad g) 270 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n'ż*j wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 30 listopada 1913,

L. cz. E . 3578/13 (6) (18448)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
HSndla w Kałuszu odbędzie się dnia 5 sty­
cznia 1914 o godzinie 8 przed południem  w 
biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie zatw ier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
843 ks. gr. gm. Hołyń, chata z og odem, 
rola, łąka i pastwisko.

W artość szacunkowa 2100 kor, 
Najniższa oferta 1466 kor. 66 h.
Do realności lwh. 845 ks. gr. gm. Ho­

ły ń  należą następujące przynależności: drze­
wa owocowe, oszacowane na 100 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w O. I.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
s;ć d> sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E . 152413 (8) (18471)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie E stery  W erner w Ja  ocioie 
odbędzie się dnia 7 stycznia 1914 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10, licytacya realności 
lwh. 183 gm. kat. Jarocin , wraz z przyna- 
leżnoścismi.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
je  t  oceniona na 5490 kor.

Najniższa cena wynosi 3660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ulanów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 2943/13 (18398)
E dykt licytacyjny.'

D nia 12 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V , odbędzie się li­
cytacya rea ln o śc i:

a) całej lwh. 955 ks. gr. Ciemierzyńce,
b) połowy lwh. 913 ks. gr. Ciemie- 

rzyńce,
c) połowy lwh. 746 ks. gr. Ciemie­

rzyńce.
W artość szacunkowa: 
ad a) 1494 kor., 
ad b) 350 kor.,
ad c) 253 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 996 kor.,
ad b) 288 kor. 34 hal,,
ad c) 168 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaz nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 1478/13 (47) (18447)
E dykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwującej Józefa 
Reissa w Kałuszu, odbędzie siędnia 5 sty­
cznia 1914 o godzinie 8 przed południem, w 
biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków relicytacya następujących rodności: 

1/2 lwh. 1682 ks. gr. gm. Kałusz rola 
w niw ie „Za p iłą 1*,

3^4 lwh. 1683 ks. gr. gm. Kałusz parc. 
bud. dom mieszkalny, stodoła i stajnia.

W artość szacunkowa:
ad a) 2150 kor.,
ad b) 1387 kor. 50 hal.,
Najniższa o fe rta : 
ad a) 1075 kor., 
ad b) 718 kor. 13 hal.
Do realności lwh. 1683 ks. gr. gminy 

Kałusz należą następujące przynależności: 
studnia, obróg na s^ano i bparkanienie osza­
cowane w 8/4 częściach na 48 kor. 75 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nas 'ąp i.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, daia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 776/13 (8) (18289)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tacya 1/2 realności lwh. 865 gm. Krościen­
ko składa;ącej się z parc. bud. wraz ze sta­
rym domein, ogrodem i łąką.

Nnieruehomość wystawiona na licyta­
cyę je«t oceniona na 367 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 244 kor. 67 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 1 grudnia 1913

L. cz. E. 3123/13 (4) (18460)
Edykt licytacyjny

D nia 16 stycznia 1914 o godz. 1D30 
przed południem, w biurze Nr. 19, odbędzie 
się na zasadzie obecDie zatwierdzonych wa­
runków licy-acya realności lwh. 758 ks. gr. 
gm. Hawryłówka, pb. 23/1, pgr. 67/1, 68/1, 
69/1 i pb. 24.

W artość szacunkowa 1400 kor.
Najniższa oferta 934 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term inu 
licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istn ieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 643/13 (185vl)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Domu bankowego i sk ła­
dowego w Stanisław ow ie odbędzie się dnia 
23 grudnia 1913 c godzinie 9 przed połu 
dniem w biurze Nr. 30, licytacya realności:

1. obj. lwh. 448 gm iny Czortków stary 
(rola obsz. 2 ha. 55 ar. 62 m 8, pastwisko 
obsz. 16 ar. 10 m 8, cegielnia kręgowa, sk ła­
dająca się z 16 komór do wypalania cegieł 
około 15.000 dziennie, 2 studni, 8 poddaszy 
na składanie cegły surowej i chaty dla stróża),

2. obj. lwb. 509 gm iny Czortków stary  
(rola i pastwisko, razem obszaru 3 ha. 42 
ar. 76 m 2).

W artość szacunkowa w ynosi: 
ad 1. — 95,960 kor. 40 bal.,
ad 2. -  3542 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. -  47 985 kor. 20 hal.,
ad 2. -  2361 kor. 32 hal,
Do realności lwh. 448 ks. gr. Czortków

; stary  należą następujące przynależności: 2 
studnie, 40 poddaszków, 10 stołów, 30 ta ­
czek, 25 sztuk blach, m ateryał wydobyty 
przed rokiem na ztnacerowanie się 4000 m s.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 12 listopada 1913,

L. cz. E. 2737/1.3 (8) (18459./
Edykt licytacyjny.

D nia 16 stycznia 1914 o godz. 1D30 
przed południem  w biurze Nr. 19, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh 68 ks. gr. gm. P a­
sieczna pb. 227 z budynkami i pgr, 258S 
do 2709, 2711 i 6621.

W artość szacunkowa 830 kor.
Najniższa oferra 554 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Nadwornie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term inu 
licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. ci), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze w oddziale kancelaryjnym  Nr. II.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nycn term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. V. 3047/18 (12) (18510 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egz-kwująeej W an­
dy Zadnrowirzowcj, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1913 o godz. 8-30 przed południem  
w biurze Iśr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności m ie jsk ie j:

lwh. 706 ks. gr. gm. Sianisłsw ów  cała 
realność położona przy uh Kazimierzowskiej, 
w skład której wchodzą pbud. lk. 519/1, 1 
parc. gr. lk. 298, 299 o powierzchni 44 ar. 
65 m 8,

Na parc. bud znajdują s i ę :
a) budynek piętrowy murowany blachą 

kryty o 11 ubikacyach,
b) budynek parterow y budowany z 

drzewa o 3 pokojach i kuchni,
c. budynek parterow y murowany bla­

chą kryty o 3 pokojach i 1 kuchni. Również 
znajdują się budynki gospodarcze.

W ar ość szacunkowa 70.100 kor.
Najniższa oferta 35.050 kor. '
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
'O  k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E  3181/13 (18266)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. dyskontowego w Ja- 
worowie, odbędzie się dnia 16 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 503 gm. Ożomla z przynaleinościam i.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
360 kor.

Najniższa cena wynosi 240 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 29 listopada 1918.

L. cz. E. V. 2726/13 (4) (18508 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eankn 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godz. 9-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie w arun­
ków licytacya realności lwh. 1077 ks. gr. 
gm. Stanisławów cała realność, w skład któ­
rej wchodzą p. bud. lk. 944/3 i 334 o obsza­
rze 698 m 2, na których położona jest ka­
mienica dwu piętrowa.

W artość szacunkowa 70.000 kor.
Najniższa oferta 35,000 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. 
kancelaryjnym .

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
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dzaju co do samej nieruchom ości nie mogłyby 
być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 4638/13 (5) (18436)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie c. k. uprz. gal. akc, Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niż-j wymienionym w biu­
rze Nr. IV., lieytacya realności lwh. 176 i 
281 gm. Hołosko m ałe wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z osztachetowania.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocunione na 3066 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś nz 10 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1723 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenty, moż9 każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16 października 1913,

L. cz. E. 1440/13 (17988)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Se dera R?chesa w Bole­
chowie, odbędzie się dnia 17 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 2, lieytacya 
realności lwh. 202 to je s t domu, tudzież nie­
oznaczonej części realności lwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Bolechów miasto obj.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a t o :

1. realność lwh. 202 na 1740 kor.,
2. nieoznaczona część realności lwh. 

205 na 720 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad 1. 870 kor., 
ad 2. 360 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokcił ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy mający chęć kupie 
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Bolechów, 20 września 1913.
.0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.

L. cz. E. 2040/13 (4) (18528 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ndrija  i A nny Bronka, 
odbędzie się dnia 27 gru .nia 1913 o godz. 
11 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 w Mielnicy, licyta- 
cya realności obj. lwh. 875 gm iny Gerina- 
kówka.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 ker. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki iicyta.-yjne k tóre równocześnie 
w uzupełnionej formie się zatwierdza i odno 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.). może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżoj wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
M ielnica, dnia 26 listopada 1913,

L. cz. E . 5065/13 (18521)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Zebuluna Lowiego w Chrza­
nowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 10-30 przed południem  w biurze 
Nr. 2, w domu Oczkowskiego lieytacya na­
stępujących realności.

a) połowa lwh. 47 gospodarstwo wiej­
skie, ks. gr. Trzebinia,

b) 1/4 ezęści lwh. 187 gospoda'stw o 
wiejskie, ks. gr. Trzebinia.

W artość szacunkowa: 
ad a) 8559 kor. 10 hal., 
ad b) 276 kor. 50 hal.
Najniższa o ferta :
ad a) 5706 kor. 07 hal.,
ad b) 183 kor. 94 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości) dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pocczas godzin urzędowych, w od­
dziale kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniejsza

lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego pow staną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 2052/13 (18442)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa G runberga w Sko- 
lem odbędzie się dnia 17 stycznia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w s ą :zie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 2, licy tac ja  po 
łow y realności lwh. 310 i 2/8 części realno­
ści lwh. 307 ks. gr. gm. Kamionka.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a t o :

1. połowa realności lwh. 310 na 5950 
koron,

2. 2/8 części realności lwh. 307 na 67 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. 3966 kor. 66 hal.,
ad 2. 45 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, 16 listopada 1913.

L. cz. E. 2099/13 (4) (18527 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Ghai Ruchli H erm ann, od­
będzie się dnia 3 stycznia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze N r. 4, w M ielnicy licy- 
tacya połowy realności obj. lwh. 584 gminy 
kat. Wołkowce wraz z przynależnościami sk ła­
dającemi się z 4 drzew owocowych i 17 drzew 
różnego rodzaju.

Nnieruchom ość powyższa w ystawiona 
na licytaeyę jest oceniona na  kwotę 580 
kor., przynależności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 396 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które w uzupeł­
nionej form ie się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenieoia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym w biuize 
Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. VII. 1954,13 (18439)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1914 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie się w sądzie ni- 
ż-u wymienionym w biurze Nr. 4, lieytacya 
1/5 części realności lwh. 336 gm. Lisia góra.

Nieru homośe ta zo st.ła  oceniona na 
757 kor. 40 bal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 504 kor.
92 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 3 grudnia 1913.

L. cz. E . 6674/13 (18233)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Debory Feuerstein , odbę­
dzie się dnia 13 stycznia 1914 o god-zinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 30, licy tac ja  
następujących realności gminy B iała:

a) obj. lwh. 491 (pb. 98'2 pgr. 254,1, 
272/1, 1896/2, 1897 1, 3061/4 3790/1. 3981/1. 
1236/3, 3981/3),

b) lwb. 1528 (pgr. 3700/2), 
e) lwh. 2353 (pgr. 239/2),
d) lwh. 2521 (pgr. 1410/1, 1471/1, 

1471 2),
e) lwh. 3101 (pg. 4247).
W artość szacunkowa wynosi: 
ad a) 6780 kor.,
ad b) 750 kor., 
ad c) 600 kor., 
ad d) 2500 kor., 
ad e) 2700 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4520 k o r , 
ad b) 500 kor., 
ad c) 400 kor.,

ad d) 1666 kor. 67 h.,
ad e) 1800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gzortków, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E. 2170/13 (18280)
E dykt licytacyjny.

D nia 16 stycznia .1914 o g dżinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10, odbędzie się licy tac ja  realności obj. 
lwh. 110 ks. gr. gm. M istyce wraz z przy- 
naleźnościami składającem i się z 1 wozu, 
pługa, sieczkarni, 14 kloców dębowych, 30 
drzew, studni, 2 krów, cielęcia i 2 koni.

Nieruchomość ta  jG3t ocen ona na 2315 
kor. 67 b., a przynależności na 625 kor. 80 
hal,

Najniższa cena wynosi 1960 kor. 98 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 23 listopada 1913.

L cz E V. 4272/13 (17) (18509 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anzel­
ma H alperna, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków lieytacya realności lwh. 508 ks. gr. 
gm. Stanisławów.

Gała realność położona przy ul. Gazo­
wej o pb. lk. 200 obszaru 403 m s, na której 
stoi budynek jednopiętrow y murowany blachą 
kryty o 5 pomieszkaniach po 2 pokoje i 1 
kuchni.

W artość szacunkowa wynosi 54.500- 
korod.

Najniższa oferta 27.250 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kanc. 
Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ernchomoś -i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tngo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
d wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i riie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E. V. 3353/13 (9) (18512)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Maurycego Gundaua, odbędzie się dnia 30-go 
grudnia 1914 o godzinie 8-30 przed połu 
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków lieytacya realności m iej­
skiej lwh. 1672 ks. gr. gm, Stanisławów.

C Ta realność położona przy ul. Gołu- 
chowskiego, w skład którego wchodzą pgr. 
lk. 1977 3 o powierzchni 8 arów 54 m 2 i 
pbud, lk. 1570 o powierzchni 7 ar. 28 m 2.

Na parc. bud. stoją 2 domy z drzewa 
budowane, kryte częścią blachą a częścią 
gontem  i. zajmują łącznie 10 pokoi i 3 ku­
chni i t. p.

W artość szacunkowa 24.600 kor.
Najniższa oferta 12.300 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie te r­
m inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w Oddz. kanceP 
w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a

lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E . 1440/13 (5) (18557)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A gaty Kozak, odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1914 o godzinie 9150 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Strzyżowie, lieytacya rea l­
ności lwh. 80 gm, Gwoźuica dolna.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
je s t oceniona na 2347 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 1565 kor. 16 
hal., poniżej której licy tac ja  nie przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i ’t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 4 grudnia 1913. I)

L. cz. E . 218/13 (8) (18514)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Birczy zastąpionego przez dr. 
Zielińskiego, adw. kraj. w Birczy odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niż^j wymienionym, licy­
ta c ja  całej realności lwh. 58, 3/6 części re­
alności lwh. 40 i 3/6 części realności lwh. 
39 kg. Łodzinka dolna.

Nieruchomości te wystawione na licy­
ta c ję  są ocenione a to :

ad 1. Da kwotę 300 kor., 
ad 2. na kwotę 2155 kor., 
ad 3 na kwotę 26 kor.
Najniższa cena wv:iosi: 
ad 1. kwotę 200 kor., 
ad 2, kwotę 1436 kor. 66 hal., 
ad 3 kwotę 17 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniema i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podeftis godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bircza, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 7310/13 _ (18502)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku handlowego i prze­
mysłowego w Czortkowie, odbędzie s:ę dnia 
23 stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w binrze Nr. 30, licy tac ja  połowy 
realności obj. lwh. 1185 gm. Czortków z 
W yguanką (parc. bud. 1. 20Ó, składającej się 
z domu parterowego z urządzonem światłem 
elektrycznem.

W artość szacunkowa wynosi 30.855 
koron.

Najniższa oferta wynosi 15.427 koron 
50 hal. ’

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dm a 9 grudnia 1913.

L. cz. E . XI. 3899/13 (18551)
E d y k t .

D nia 22 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 22, lieytacya całej rea l­
ności lwh. 885 ks. gr. dla II. dz. m. Koło­
myi, oceniona na 22.547 kor.
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Najniższa eena 11.278 kor. 50 hal.
Do tej realności należą następujące przy­

należności: 100 m. oparkanienia i sztachet 
oszacowane Da 190 kor., studnia oszacowana 
na 150 kor,, 120 drzew owocowych oszaco­
wane na 360 kor ,  50 krzaków agrestu i p o ­
życzek na 50 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłosz ny najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, m ieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchom ości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tn  zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

O. k, Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 1721/13 (4) (18420)
E d y k t.

Na żądań e Kasy oszczędności m iasta 
Żywca odbędz;e się w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 5 dnia D stycznia 1914 o godz. 10 rano 
licy tacya :

a) całej realności lwh. 217, 
bj 1/4 „ „ 1040, 1041,
e) 1/12 „ „ 1042, 1047,

1049, 1052, 1053, 1064, 1060, 1044, 
d 1/6 realności lwh. 1045,
e) 2/5 „ „ 1048,
f) 1/14 „ „ 1062,
g) 12/44 „ „ 1452,
h i 1/3 „ „ 1760,
>) 2/24 „ „ 2167, 2168,
j)  72/144 „ „ 2323,
k i 72/864 „ „ 2383, 2392,

gm. Je leśn ia  objętych.
W artość powyższych realności łącznie 

wynosi 3920 kor,
Najniższa oferta 2614 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 14 listopada 1913.

L. cz. E. 3004/13 (17951)
E dykt licytacyjny.

Dnia 25 lutego i9 1 4  o godz. 9 przed
południem w sądzie niżej wymienionym w
biurze Nr, sali 2, odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 158 gm. Bara­
nów. składającej się z pgr. o łącznej po- 
w ierzni 53 ar 98 m 2,

h) potowy realności lwh. 37 gm. Ba­
ranów, składają-ej się z pb. 234 o powierz­
chni 6 a. 42 m. i gr. 16 i 1 7 1  o powierz­
chni 17 ar. 56 m. domu parterowego z drze­
wa zbudowanego.

Nieruchomości te ocenione: 
ad a) na 3000 kor.,
ad b) na 34-53 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1500 kor., 
ad b) 1726 kor. 50 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E . 2767/13 (1^392)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa gospodarsko- 
kredytowego „Samopomoc'' w O ttynii odbę­
dzie się dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. VII. w Ottynii, licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 67,
b) 1/3 lwh. 422 ks. gr. W inograd wraz 

z przynależftościami, składającem i się z do­
mu, stajni, poddasza, płotu, szopy, parkanu, 
20 drzew owocowych, 81 dębów 6 —10-caio- 
wych i krzaków.

Nieruchomości te w ystawione na licy­
ta c ję  są ocen ione:

ad a) cała lwh. 67 na 9160 kor. z przy- 
należnościami,

ad b) 1/3 lwh. 442 na 114 kor., same 
przynależności z.iś na 1140 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 6107 kor., 
ad b) 76 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, 30 listopada 1913.

L. cz. E . 758/13 (18553)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie D m ytra Terszowskiego w 
Oziminie odbędzie się dnia 22 grudnia 1913 
o godzinie 8 pized południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddziału II. w Łące, 
licytacya realności obj. lwh. 213 ks. gr. gm. 
kat. Ozimina.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 954 kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Oddziału II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, duia 19 listopada 1913.

L. cz. E . 2263/13 (18262)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Krajowego Towarzystwa 
kred. urzędników i księży odbędzie się dnia 
20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu 
dniem, w sądzie tutejszym  w b urze Nr. 9, 
licyt-cya całej realności lw h. 302 gm. Sie­
dliska z przynależytościami.

Nieruchomość ta  oceniona została na 
652 kor.

Najniższa oferta wynosi 434 kor. 68 h.
C. b. S^d powiatowy, Oddział V,
Jaworów, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E. 1972/13 (2) (18526 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 stycznia 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się licytacya następujących real­
ności :

a) całej realności lwh. 2, 
bj 1/3 części realności lwh.  3,
e) całej realności lwh. 174 ks. gr. gm. 

Abram owice objętych.
W artość szacunkowa wynosi łącznie 

2708 kor.
Najniższa oferta wynosi 1805 koron 

32 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sad powiatowy.

Limanowa, dnia 10 listopada 1913.

L. ca. E. 1648/13 (6) (18536 1 —3)
Strona zobowiązana Wasyl Hewczuk.

E dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Jeryny  
Hewczuk odbędzie się dnia 31 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem  w biurze Nr. 
8, na zasedzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) 1,2 lwh. 206 ks gr. Horodnica,
rola,

b) 2 10 lwh. 210 ks. gr. Horodnica,
rola,

c) lwh. 370 ks. gr. Horodnica, rola,
d) lwh. 1111 ks. gr. Horodnica, rola. 
W artość szacunkowa:
ad a) 500 k o r , 
ad b) 120 kor., 
ad c) 1400 k o r , 
ad d) 1700 kor.
Najniższa oferfa: 
ad a) 333 kor. 33 hal., 
ad b; 80 kor., 
ad c) 933 kor, 34 hal., 
ad d) 1133 kor. 33 hal.
W ierzycielce przyznaje się koszta wnie­

sienia warunków licytacyjnych w kwocie 14 
kor. 80 hal., które jej zobowiązany do dni 
14 pod rygorem  egzekucyi zapłacić ma.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Urząd ksiąg gruntow ych zanotuje 
wyznaczenie term inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejizeć podczas godzin urzędowych 
w odziale kaucelaryjnym  Nr. 8.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchom ości nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E . V. 4716 13 (9) (18511)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ber­
narda H irta  odbędzie się duia 31 grudnia 
1913 o godzinie 9 '30 przed połudn em, w 
biurze N r. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności 
m ie jsk ich :

a) lwh. 4585 ks. gr. gm. Stanisławów, 
cała realność położona w K m hininie kolonii 
o parc. bud. 1. k. 3644/1 powierzchni 2 ar.

91 m., na której położony je s t dom piętro­
wy murowany, blachą kryty, przeznaczony 
na 3 mieszkania,

b) lwh 4718 ks. gr. gm. Stanisławów, 
cała realność położona w K nihininie kolonii 
o parc. bud. 3644/2 powierzchni 2 ar. 91 m., 
na której położony je s t dom parterow y mu­
rowany, blachą kryty, o 4 pokojach i 2 ku­
chniach.

W artość szacunkowa: 
ad a) 41.000 kor., 
ad b) 15.000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 20 500 kor., 
ad b) 7500 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.i, może każdy, mający chęć kopie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p^zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ¥. skażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, 24 listopada 1913.

L. cz. E. 4060 13 (18441)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie odbędzie się dnia 17 sty­
cznia 1914 o godzinie 9 przed południem , w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya:

a) połowy realności lwh.. 223,
b) c.‘łej realności lwh. 253,
c) całej realności lwh. 191 ks. gr. gm. 

Czołbaay objętych, wraz z przynależę ościa­
mi, składającem i się z 65 sztuk drzew owo­
cowych. 2 obrogów i studni.

Nieruchomości wystawiona na licylaeyę 
są ocenione, a t o :

a) połowa realności lwh. 223 na 700 
koron,

b) realności lwh. 253 na 1240 kor., 
cj realności lwh. 191 na 530 kor., 
przynależności zaś ad a) na 110 kor. 
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 540 kor.,
ad b) 826 kor. 66 hal.,
ad a) 353 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i o 7noszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów 20 listopada 1913.

L. cz. E. 5997/13 (18503)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprz. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 stycznia 1913 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 30, licytacya realności obj. 
lwh. 1430 gm. Czortków z W ygnanką (grunt 
budowlany 129 m ! z domem murowanym 
parterowym ).

Cena szacunkowa przyjęta d. 21 lutego 
1906 przy udzieleniu przez wierzyciela po­
życzki 10.000 kor.

Najniższa oferta wynosi 5042 kor. 50 h.
Do realności tej należą następujące 

p rzynależności: parkan i okiennice, oszaco­
wane na 85 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 2795/13 (7) (18559)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Feiw la Tnube w Bełzie 
odbędzie się dnia 24 grudn a 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 3, w 
w sądzie tutejszym  licytacya realności lwh. 
355 gm. W ierzbica.

W artość szacunkowa 8300 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż, 

nie nastąpi, wynosi 5534 kor.
W aruuki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­

ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. V. 1935/13 (5) (17237)
Strona zobowiąiana Jan  Malec w Przy- 

byszówce.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzył elności.
Na wniosek strony egzekwującej Chrze- 

ściańskiej Kasy oszczędności i pożyczek w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 20 stycznia 1913
0 godz. 9 przed południem w biurze Nr. 41, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
ta c ja  następującej realności lwh. 141 ks. gr. 
Przybyszówka, połowa Jana M alca własna.

Cała r alność obejmuje 7 morgów 1433 
s2 gruntu  dom mieszkalny, stodołę, studnię
1 ogrodzenie.

W artość szacunkowa 7667 kor. 
Najniższa oferta 5112 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dalsze koszta oznacza się na 6 kor. 60

hal.
Zarządza się adnotacyę wyznaczenia 

term inu licytacyjne.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 7 listopada 1913.

L cz. E . 3206/13 (4) (14731)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
kredytowej „Jedność" w Brzeżanacb, odbę­
dzie się dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sali Nr. 3, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących rea ln o śc i:

a) ks. gr. gm. Szybalin, a to : cała re­
alność lwh. 313 składająca się z budynków 
gospodarczych, łąk, ról i ogrodów o łącznej 
przestrzeni 60.43 ar.,

ad b) cała realność lwh. 1«60 składa­
jąca się z roli o przestrzeni 42.04 ar.

Do realności lwh. 313 ks. gr. Szyba­
lin należą następujące przynależności: szta­
chety i park»n, oszacowane na 66 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 11 września 1913.

L, cz. E 2097/13 (18464)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Cyli F reuaelis odbędzie 
się dnia 20 styezm a 1914 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności obj. lwb. 824 ks. grn t. 
Rungury, składającej się z pg. 205/1, 207/3 
i 208/1, łącznego obszaru 1 morg 877 s. kw. 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z krzaków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 1809 kor. 62 h., przyna­
leżności zaś na 4 kor.

Najniższa cena wynosi 1206 kor. 40 b., 
hal., poniżej tych cen sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które nim ejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Bad powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E, 837 13 (4) (18552)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
ludowej w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
287 ks. gr. Wola w ielka, pgr. 342/7 rola.

W artość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta wynosi 400 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 15 listopada 1913.

L cz. E . 493/13 (18) (17566)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Keili W agsphal we F ry ­
sztaku, zastąpionej przez dr. E rba, adwokata 
we Frysztaku, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licy­
tacya :
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a) całych realności lwh. 696 i 697 ks. 

gr. gm. kat. F rysztak  objętych, w Glinniku 
dolnym położonych, składających się z bu­
dynku murowanego, zabudowań gospodarskich, 
gruntów  ornych parku, ogrodu owocowego, 
łąk , pastw isk, stawów, lasu, nieużytków, m ły­
nówki i inw entarza martwego wraz z przy- 
naleznościami, składająceini się z drzew osta­
nu w parku i ogrodzie, brogu, wychodka i
ogrodzenia, z wyłączeniem 3/4 części morga
gruntu  zp g r. Ik. 1151/1, wchodzącej w skład 
realności lwh. 696,

b) 2/6 części realności lwh. 420 ks. gr. 
gm. kat. F rysztak  obiętej, składającej się z 
pb. lk. 100/1 i pgr. lk, 6. z wyłączeniem ob­
szaru o powierzchni 1 m 2 80 cm*.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye są ocenione, a t o :

ad a) na 137.039 kor. 70 h.,
ad b) na 238 kor. 66 h.,
przynależności zaś ad a) na 3535 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 93.716 kor. 47 h., 
ad b) 119 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęó kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blic y sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
F rysztak, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 4115/12 (18443)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Neti H essM  jako prawo- 
nabywczyni Salomona He^sla w Sada^órz", 
odoędzie się dnia 21 stycznia 1914 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 2, licytaeya realności 
lwh. 95 ks. gr. gm Salamonowa górka obję­
tej, to je s t domu, pbud. 670 i ogrodu , wraz 
z przynależą >ściami, składąjącem i się z a lta ­
ny i drzew ow eowyeh.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ^ceniona na 850 kor., przynależności zaś 
na 54 kor.

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ka­
tastra lny , wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, 20 listopada 1913.

L. cz. E . 1776/13 (6) (18539)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed pełudniem , odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. 16, w Sokołowie licy- 
tacya :

a) 1 2 realności lwh. 19,
b) 1 4 części realności lwh. 169 i
c) 1/4 części realności lwh. 153 ks. gr. 

gm. kat. Staniszewskie.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
ad a) na 4947 kor. 75 h., 
ad b) na 74 kor., 
ad c) 2302 kor. 75 b.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) kwotę 3298 kor. 50 h., 
ad b) kwotę 50 kor., 
ad c) kwotę 1535 kor, 17 hal.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne, które się n in iej- 

szem zatwierdza i inne dokum enta przejrzeć 
można w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Sokołów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E . 5342/13 (18519)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Dawida H erz ig ł w Podgó­
rzu, odbędzie się dnia 22 stycznia 1914 o 
godz. 10 rano w biurze Nr. 2, licytaeya na­
stępujących rea ln o śc i:

a) połowa lwh. 608 ks. gr. Kwaczała, 
gospodarstwo wiejskie,

b) połowa lwh. 560 ks. gr. P ła z a , go­
spodarstwo wiejskie.

W artość szacunkowa: 
ad a) 3647 kor. 50 b.,
ad b) 1533 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad &) 2431 kor. 67 h.,
ad b) 1022 kor. 34 h.
Do realności lwh. 608 ks. gr. gm. Kwa­

czała należą następujące przynależności: dom, 
piwDice, przybudówki, studnia, stara  kuczka, 
dwa wychodki, 15 drzew owocowych i 8 
w iezb ,

zaś do realności lwh. 560 gm. P łaza 
należą następujące przynależnoś u : dom, pi­
wnice, mur i przybudówka, których ceny sza­
cunkowe uwzględnione zostały w cenie o- 
gólnej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 28 listopada 1913.

L. 2023/13 (18545)
Ogłoszenie licytacyi.

W celu zabezpieczenia dostawy cegły i 
kam ienia tłuczonego na rok 1914, względnie 
1914/15, względnie 1914/16, odbędzie sie 
w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w De- 
latynie dnia 22 grudnia b. r. ponowna pu­
bliczna licytaeya za pisem nem i ofertami.

Dostawić się m ających artykułów bliż­
sze określenie i ilość zawarte są w wykazie 
załączonym do warunków licytacyjnych.

Oferta powinna być sporządzona we­
dług wzoru przechowanego w c. k. Zarządzie 
salinarnym , przez oferenta podpisaną i naj­
dalej do godziny 11 przed południem , dnia 
22 grudnia b. r., do rąk e. k. Naczelnika 
Saliny, względnie jego zastępcy oddaną

Każdy mający chęć licytowania powi­
nien się przed wniesieniem  oferty z doty­
czącymi warunkami licytacyjnym i obznajomió 
i w dowód tego je  podpisać, gdyż później 
nie może się nieświadomością tychże za­
słaniać.

Każdy oferent w inien do oferty dołą­
czyć poręczne w kwocie 2 prc. oferowanej 
ceny, gotówką lub w papierach wartościo­
wych.

W szelkie złożone wadya zostaną prze- 
chewane w kasie c. k. Zarządu salinarnego, 
aż do zatwierdzenia licytacyi przez c. k. k ra ­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, poczem 
poręczne oferentów nieuw zględnionych zosta­
nie zwrócone. Przez ten czas nie przysługuje 
prawo żądania odsetek od tychże wadyów.

Bliższe warunki są do przejrzenia w kan­
celaryi e. k. Zarządu salinarnego w godzi­
nach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. E . 1804/13 (18393)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Seidy Salpetra odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie mżej wymienionym licy­
taeya realności obj l s h  253 kg. Kluczów 
wielki, składającej się z pgr 2165/2, 2165/8 
i 2166/4 łącznego obszaru 1 morg 1082 są 
żni kw., wrar z przynaleźnościami, składają- 
cemi s ę z chaty i kilkudziesięciu drzew o- 
wocowych,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 2122 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 111 kor.

Najniższa cena wynosi 1415 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. 1640/13 (9) (17664)
E d y k t .

Dnia 21 stycznia 1914, o godzinie 8 
rano w sądzie powiatowym w Tyśmienicy w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytaeya realno­
ści lwh. 1196 gm. kat Tyśmienica objętej, 
składającej z ogrodu w obszarze około 74 ar. 
25 m kw. (łąka i rola).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnik 20 listopada 1913.

L. cz. E. 1442/13 (17989)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Piepesa w Bolecho­
wie odbędzie się dnia 21 stycznia 1914 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya:

1. realności lwh. 242,
2 1/12 części realności lwh. 2,
3. 1/12 części realności lwh. 10,

4. 2/18 części realności lwh. 919,
5. 1/18 części realaości lwh. 920 ks. 

gr. gm. W itwiea objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione, a t o :
1. realność lwh. 242 na 2420 kor.,
2. 1/12 część realności lwh. 2 na 11 

kor. 67 hal.,
3. 1/12 „ „ „ 10 na 30

kor. 41 h a l ,
4 2/18 „ „ „ 919 na 88

kor. 66 hal.,
5. 1/18 „ „ „ 920 na 13

kor. 2 hal.,
przynaltżuośoi zaś ad 1. na 80 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad 1. — 1666 kor. 66 hal.,
ad 2. — 7 kor. 78 hal,,
ad 3. — 20 kor. 27 hal.,
ad 4. — 59 kor. 10 hal.,
ad 5. — 8 kor. 68 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larey, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych v. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do są u najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bulechów, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. E. 1608/13 (4) (18458)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simche G utfreunda w No­
wym Sączu odbędzie się dnia 23 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem  w są 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, li­
cytaeya realności:

a) lwh. 44-3,
b) lwh. 742 ks. gr. gm. kat. Mszana 

dolna objętych, N ftalego Ses^lera własnych.
Nieruchomości te wystawione na liey- 

tacyę są ocenione, a w szczególności:
ad a) lwh. 443 na 26.280 kor.,
ad b) lwh. 742 na 200 kor., — czyli

na łączną sumę 26.480 kor.
Najniższa Cena:
ad a) co do realności lwh. 443 wynosi 

13.140 kor.,
ad b) co do realności lwh. 742 wynosi 

100 kor., — czyli obie realności 13.240 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w&nia jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie eiężatów wykazów 
nipotecznych dla Yvzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M szana dolna, duia 15 września 1913.

Rozmaite o b w ie s z c z e ń  .
L. cz. Cw. 5018/13 (2) (17638)

E d y k t .
Przeciw Pawłowi Jam rozikowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Kańczudze 
pozew o 719 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem str eżenia praw Paw ła Jam rozika 
ustanaw ia się p. dr. Dierzyńskiego, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego Paw ła Jam rozika w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóid on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 listopada 1913.

' L. cz. C. II. 660/13 (1) (18525)
j E  dy k t.

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­

bytu Kościowi Słoboda, którego miejsce po­
bytu je s t nieznaDe, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Janow ie przez H anunię 
Zinezyn obecnie zam. Sloboda pozew o od­
wołanie darowizoy.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r ­
min na dzień 31 grudnia 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ko­
ścią Słoboda ustanaw ia się p. dr. Ignacego 
Ozemeryńskiego w Janow ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zcłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów , dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. 677/13 (2), 688/13 (2) i 689/13 (2)
(18205)

E d y k t .
Przeciw Józtfow i Kudyba synowi Jan a  

z G linianki, którego miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesione zostały do tutejszego sądu 
sk trg i, a to : przez Tomasza Ziemskiego
z Chicago o 300 kor. zpn., przez Józefa Nie- 
rsdkę z Chicago o 500 kor. zpn. i przez 
Wojciecha Olsróa-kę z G linianki o 300 kor.

Na podstawie skarg wyznaczono roz­
prawy na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Dawida W assera 
w Ulanowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamiauuje.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. Cw. 7402/13 (1) (18232)
E d y k t .

Przeciw W asylowi Rożek, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c, k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Ruski Narodny Dom w Oknie pozew o za­
płatę sumy wekslowej 665 kor. zpn. z wnio­
skiem na wydanie wekslowego nakazu z a ­
płaty tej sumy.

Celem strzeżenia praw W asyla Rożek 
ustanaw ia się p. dr. Feldm anna, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i mebezpiecz-ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 listopada 1913.

G. Zl. Cw. IY. 3994/13 (3) (18307)
E d i k t,

W ider H errn  F ranz Horodyski, Guts- 
besitzer in Trybuehowce dessen A ufen thslt 
unbekannt ist, wurde bei dem k. k E  .ndels- 
Gerichte in  W ien v n  F irm a O esterreichische 
Siemens Schuekertw erke in W ien wegen 
3000 Kroneu und 3000 Kronen zwei K Lgen 
angebracht.

A uf G rund der Klage «urden  die W ech- 
selzahlungsauftrage yom 18 Oktober 1913 
O w. IV. 3994/13 (1) und yom 8 Noyember 
1913 Cw. IV. 4257,13 (1) erlassen.

Zur W ahrung der Rechte des H errn 
F ranz Horodyski wird H err Dr. Em il Po- 
stelberg, Hof- und G e/ichtsadyukat in  W ien
I., H elferstorferstrasse 5, zum Kurator be- 
stellt.

D ieser K urator wird den H errn  F ranz 
Horodyski in der bezeichneten Rechtssache 
auf dessen G efahr und Kostert so lange 
yertreten , bis disser entw eder sich bei Ge- 
richt meldet, oder einen Bevollm achtigten 
nam haft macht.

K. k. H audels-G ericht, A bteilnng IV.
W ien, am 6 Dezember 1913.

L. cz. Cw. 11116/13 (18323)
E d y k t .

Przeciw H aw ryle M aśuiuk, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w S tan i­
sławowie przez Towarzystwo zaliczkowe i o- 
szezęlnośei w Ottynii pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  kuranda ustana­
wia się p. dr. W łodzimierza Mandyczew- 
sinego. adw. w Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Stanisławów, dnia 20 paźdz ernika 1913,

L. cz. Cw. 8709/13 (18342)
E d y k t .

Przeciw  Luciowi Łasica s. Nykoły i Ja- 
kimowi Łasica, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu
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obwodowego w Stanisławowie przez Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytowe w Tłumaczu 
pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  kurandów usta 
nawia się p. dr. Jurkiew icza, adwokata w 
Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów  w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni saini w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 października 1918,

L. cz Cw. X. 9688/13 (1) (18492)
E  d y k t.

Przeciw  Leonowi Forsterow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
w eg) we Lwowie przez G a'icyjską Kasę 
oszczędni ści we Lwowie pozew wekslowy
0 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratora w osobie p. dr. Leona 
Jekelesa, adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. C. III. 624 13 (1) (17651)
E  d y ,k t

Przeciw Waniowi Śliwce, którego m iej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli prz z 
M ichała P ilipa  pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15-go października 1913, 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  W ania Śliwki 
ustanaw ia się p. dr. W itolda M ullera w 
Dukli kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 9 października 1913.

L. cz Cm. n .  18/13 (1) (17488)
E  d y k t.

Przeciw Izakowi Tillingerow i z Kobak, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kutach przez Jan k la  Kassa, kupca w Kutach, 
pozew o w ydanie nakazu zapłaty sumy 1000 
koron.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaka T illingera 
ustanaw ia się p. dr, Friedm ana, adwokata 
krajowego w Kutach, kuratorem .

T em e kurator zastępywać będzie Izaka 
T illingera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 17 listopada 19)3.

L. cz. C. II. 658 13 (1) (18538)
E d y k t.

Przeciw Janow i Szczygłowi z Niena- 
dówki, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez M aryannę Krudys pozew
0 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W alentego K rudysa w Niena- 
dówce kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 659/13 (1) (18537)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Szczygłowi z Niena- 
dówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez W iktoryę l-o  Rumak 2-o 
Szczygieł pozew o 244 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 18 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. W alentego Krudysa w Niena- 
dówce kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 720/13 (J )  (18517)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kliszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
M ichała Nicsiewicza pozew o 520 kor.

Na po stawie pozwu wyznaczoną została 
aud.yencya do ustnej rozprawy na dzień 18 
grudnia 1913, o godz. 9 przed południem .

Celem strzeżenia praw  M ikołaja Klisza 
ustanaw ia się p. adwokata dr. Goldmanna 
w Brzozowie kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Klisza w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B zozów, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. C. 362/13 (1) (18541)
E d y k t.

Przeciw Franciszkow i i M aryannie B ie­
lanom  ze Stryszawy, których miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Suchej przez Rudolfa Rosen- 
thala  ze Stryszawy pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
19 grudnia 1913, o godz. 9 przed połudn,, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Franciszka i Ma- 
ryanny Bielarzów ustanaw ia się p. H enryka 
Breyt-ra, c. k. notaryusza w Suchej, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka i M aryannę Bielarzów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 568/13 (1) (18533)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi Łopianowi z Mi- 
żyńca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niżankowicach przez K arolinę Łupian w 
Miżyricu pozew o 531 kor. 96 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 81 grudnia 1913, o godz. 
8 30 rano, w tut. sądzie O dddsł I.

Celem strzeżenia praw M ichała Łupiana 
ustanaw ia się p. Franciszka Łupiana w Mi- 
żyńcu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spiaw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. O. I. 566 13 (1) (18532)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Katarzyny Swawola w niesiony został do c. k. 
sądu pow iatow eto w Niżankowicach przez 
Iw ana Leszczyńskiego w Cykowie pozew o 
260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ust- ą 
rozprawę na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
8 '30 rano, w tut. sądzie, Oddział I.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanaw ia się p. dr. M ullera, adwokata w 
Niżankowicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 21 listopada 1913,

L. cz. Cw. 6251 13 (18161)
E  d y k t.

Przeciw Stefanowi Bardyń po Pawle 
z D m ytrow c, nieznanem u z miejsca pobytu, 
wniósł Suul Kai ser do tutejszego sądu pozew 
o 290 kor., na podstawie którego wydano 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gansa, adw. w Przemyślu, 
kuratorem , który zastępywać go będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki sam się nie zgłosilub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. Cw. 5399/13 (1) (17379)
E  d y k t.

Przeciw nieznanem u z miejsca pobytu 
Franciszkowi Bilasykowi, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh przez

Insty tu t Towarzystwa handlowego w Podhaj 
cach pozew o 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Schiitzla w Brzeżanaeh 
iruratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy .iako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Cw. 6332/13 (1) (17385)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wasylowi Żukowi, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k, 
sądu obwodowego jako handlowego wr Stryju 
pizezW f.syla Mrchacia pozew o 400 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu W a y!a Żuka ustanaw ia się 
p. dr. Nasona F iehnera, adwokata w Stryju, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W asyla 
Żuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział II.

Slryj, dnia 17 października 1913.

L. cz. Cw. 5689/13 (2) (17845)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Wolfowi Billerowi z 
Tadań którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Józefa Buehs- 
bauma w Kamionce strum iłowej pozew o za­
p łatę sumy wekslowej 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw  Izaka W olfa 
B ,llera ustanaw ia się p. dr. L -hrfreunda, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 24 listopada 1918.

L cz. Cw. X. 8840/13 (8) (18315)
E  d y k t.

Przeciw M ychajłowi P e try sz jn  synowi 
M jch rjła , którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego jako had owego we Lwowie pizez Z - 
kład kredytowy dla handlu i przem ysłu w 
M ikołajowie pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. W łodzimierza Ja- 
sinickiego we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p - 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. Cw, X. 9391/13, Cw. X. 9502/13 (2)
(18316)

E d y k t.
Przeciw M aryi Deineter, której miejsce 

pol-ytu jest nieznane, wniesiony zo.-.tał do 
r. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Galicyjską Kasę zaliczkową we 
Lwowie dwa pozwy o 5700 kor. zpn. i 1600 
kor. i inne kwoty zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Deroeter ustanaw ia się p. adwokata dr. Ig n a­
cego Junasa we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonych spraw ach na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy laso handlowy, 
Oddział’ X.

Lwów, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. C. II. 490,13 (17497)
E  d ^  k t.

Przeciw Rozalii Tkaczyk z Ubi szyna, 
której miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez M aryannę Tkaczyk pozew 
o 400 kor. i 300 kor. zpn,

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 25 listopada 1913, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Rozalii Tkaczyk 
ustanaw ia się p. Jarosiewicza, adwokata w 
Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­

zalię Tkaczyk w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. C. YI. 117,13 (1) (17426)
E d y k t.

Przeciw  Julianow i Jam rozikow ', któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Jędrzeja i W iktoryę Jam ro- 
zików, gospodarzy w Jaw orniku, pozew o 
uznauie praw a własności do 6,12 części 
pbud. 77, 376 itd. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 listopada 1918, o godz^ 
11 przed południem , sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanaw ia się p. adw, dr. Sahanka 
w Tyczynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sarn w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tyczyn, dnia 15 listopada 1913.

H. cn. U/. V II. 354  13 (5) ( 18500 )
E  Ą H K T.

IIpoTHB A htohobh O ca ^ g a  chhobh 
JIyn,a, KOTporo jaiege u oóyT y He e Bi^oiie, 
bhic ToBapncTBO icpe,a,HTOBe b HaropnHu;i 
B 1(. K. IIOBiTOBiin cy fll B HopTKOBi, H030B O
400  Kop.

H a niflCTaBi no3By BH3Hauye ch ^ bh l 
cyftOBnń /i,o poanpaBH Ha 16 rpyflHH 1913 , 
o 9 ro/jHHi nepe,a; no-ay/jHesr, ca.in  u. 9 .

f y u i  CTepeMceHH npaB KypaH^a y c ra  
HOBmae ca  h a^,B. ^p. BH^paica, b HopTKO- 
Bi, KypaTopoM

T onące KypaTop ó y ą e  b  s r a k a m i cn p a-  
Bi Ha ero  ueóesueuH ieTB i KomTa tuk flOB- 
ro, aac buk aóo b cy^I 3roaocHTb c a  a6o 
bhmIhhtb  nOBHOBaacTira.

Hj. k. Cyfl HOBiTOBań, Biflflia VII. 
HopTrciB, flHa 7 rpyflH a 1913 .

L. Prez. 5689 18 13 (18429 1— 3)
Prezydent c. k. Sądu kraj. wyższego we 

Lwowie zamianował dla pierwszej dnia 16 
lutego 1914 o godz. 9 przed południem  się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń Sądów przysięgłych na rok 1914 w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prze­
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dwo­
ru i Prezydenta Sądu obwodowego A rtura 
Aulieha i zastępcami Przewodniczącego W i­
ceprezydenta Sądu obwodowego, Filem ona 
Metellę, radców Sądu kraj. wyż. Światosława 
Szankowskiego, Józefa Iloritzę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu kraj. Jana  Vin- 
cenza, Jana  Kasparka, Antoniego Starkiewi- 
cza, Ludwika Szydłowskiego, S tanisław a Al- 
binowskiego, Klem ensa Kulczyckiego, Zdzi­
sława W iszniowskiego i Laurentego Zahra- 
dnika.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 12 grudnia 1913.

L. Prez. 4588 18 P / l 3 (18493 1 - 3 )
Jego Eksc. Prezydent wyższego Sądu 

krajowego zamianował po myśli § 301 pŻ k. 
dla I. kadencyi Sądu przysięgłych dnia 23 
lutego 1914 o godz. 9 rauo się rozpoczyna­
jącej radcę Dworu Antoniego Wileckiego, 
jako Prezydenta Sądu obwodowego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców c. k. 
sądu krajowego wyższego dra Franciszka 
M andybura, Ryszarda Hessego i c. k. rad ­
ców sądu krajowego W łodzimierza L ityń­
skiego, Paw ła W ojtasiewicza, Romana Dmo­
chowskiego, S tanisław a Olszewskiego, dra 
Romana Czajkowskiego, W ładysława Grzę- 
dzielskiego i Edw arda Lorenza.

Przemyśl, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 357/13 (1) (17580)
E d y k t.

Przeciw Fioryanow i Dziubczjńskiem u 
synowi Karola, przedtem w Dublanach, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Łące 
przez M ichała Dziubczjnskiego pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na dzień 1 grudnia 1913, o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw F loryana Dziub- 
czyńskirgo ustanaw ia się p. Leona Czom- 
kiewicza, c. k. notaryusza w Łące, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Flo- 
ry sna  Dziubczyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 24 listopada 1913,
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L. cz. Cw. 3034/18 (2) (17141)

E  d y k t.
Przeciw Jackowi Czornejczukowi, kto 

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wnieś ony 
zotał do c. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Powiatową Kasę oszczędności w 
Zaleszczykach pozew o zapłatę kwoty 530 
koron.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  knranda ustana­
wia się p. dr. E rieda, adwokata krajowego 
w Ozortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 8 listopada 1913.

L, cz. C. III. 461/13 (18554)
E  d y k t.

Przeciw Ignacem u Półchłopkowi, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu pow iatow egi w 
Lisku przez Chaima Spirę pozew o 234 kor. 
60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  Ignacego Pół- 
chłopka ustanaw ia się p. adw. dr. F ichm ana 
w Lisku kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 23 listopada 1913.

L. cz. C. I. 867/13 (2) (18543)
E  ci y k t.

Przeciw p. Teodorowi Zajączkowskiemu, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
Eugenię M yślicką i tow. pozew o uznanie 
i intabulacyę prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeiuya do ustnej rozprawy na 80 
grudnia 1913, o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego, adw. 
kraj. w Zbarażu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powia‘owy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 11 grudnia 1913.

L. cz. Cg. IX. 829/18 .1 ) (18491 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Piątkowskiem u, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego cywilurgo 
we Lwowie przez Gustawę M aryę z Finklów 
P iątkow ską pozew o unieważnienie m ał­
żeństwa.

Na podstawie pozwu zarządzone zostało 
postępowanie przyg^towawoz , a w ślad za­
tem  audyeneya przed sędzią wyznaczonym 
na dzień 9 stycznia 1914, o godz. 9 30 rano 
sala Nr. 31 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Józefa Piątkow­
skiego ustanaw ia się p. dr. Komana Lang­
nera, adwokata we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. O. V. 588/18 (1) (17775)
E d y k t.

Przeciw M arcinowi Garbulińskiemu, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle  przez m ałoletnich Ziemskich, zastąpi o 
nych przez opiekuna Wojciecha Ziemskiego 
w Ozermny, pozew o 820 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozprawa na dzień 26 listopada 1913, 
o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw M arcina Gar- 
bulińskiego ustanaw ia się p. dr. Welfelda, 
adwokata w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie M ar­
cina Garbulińskiego w rzeczonej sprawie 
na  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło , dnia 14 listopada 1918.

L. cz. O. IV. 483/18 (2) (17879)
Przeciw nieobecnemu Ołeksie Prokopiuk 

s. Łukiena, przedtem  w Hawryłówee, wniósł 
Dawid Grtin, kupiec w Bredtheim ie, pozew 
o 294 kor.

Audyeneya odbędzie się dnia 5 grudnia

1913, o godzinie 9 przed południem, wt sali | 
rozpraw Nr. 24.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kurato em adwokat dr. Franciszek 
Kolmus w N adw órm j, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sąd',U nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadworna, dnia 22 października 1913.

L. cz. Cg. V. 2937/13 (11) (18126)
E  d y k t.

E tti Gelber w Stanisław ow ie w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Stanisław ow ie przeciw E tti Gelber i tow.
0 570 kor., — ma być doręczoną uchwała 
z dnia 14 psźduerm ka 1913 1. cz. E . V. 
2937/13, którą dozwolono sprzedaży realno­
ści lwh. 2841 gm. Stanisławów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie E tti Gel­
ber przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. dr. H. Fiseh- 
lera, adwokata w Stauisławowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie E ttię  
Gelber w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. F irm . 738/13 Bj. A. I. 219 (17383) 
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru  dla firm oddział A.
Siedziba firm y: Przem yśl.
Brzmienie firm y : Sohn, Schneider i

Kónigsberg.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dostawa

m ateryałów do regulacyi rzek w Galicyi.
Form a sp ó łk i: jaw na.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Sen- 

der Sodn, Ozyasz Schneider w Przem yślu i 
Salomom K ónigsberg w Sieniawie.

Do podpisywania spółki je s t upowa­
żniony każdy ze spólników.

Podpis firm y : F irm ę podpisują spólni­
cy w ten  sposób, że pod brzm ieniem  firmy 
wypiszą swoje imię i nazwisko.

Data w7pisu: 10 listopada 1913.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Przem yśl, 8 listopada 1913.

L. cz. F irm . 258/13 poj. I. 246 (13706)
W ykreślenie firmy.

'L rejf-stru firm pojedynczych wykre­
ślono:

Siedziba firm y : Żywiec, Maków. 
Brzmienie firm y : Juliusz Korn. 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: dzierżawa 

prawa propinacyi.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 28 sierpnia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. F irm . 289/18 Stow. III. 68 (14048)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rajcza.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rajczy, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu w y s tą p ił: ks. W ła­
dysław Godawa.

2. Członkiem zarządu wybrany : ks. 
M ichał Grudziński, proboszcz w Rajczy prze­
łożonym zarządu.

Data w pisu: 24 września 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 24 września 1918.

G. Zl. F irm . 280/18 Rg. A. 139 (15268)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen F irm en ron Einzelkauleuten und 
Gesellschaften.

E ingetragen wurde im R egister Abt. A.
Sitz der F irm a : Biała.
F irm aw o rtlau t: Karl Strzygowski, Tuch- 

fabrikation.
Der bisherige Sitz dieser F irm a in Bia­

ła  wird gelęscht und ais Sitz derselben L e­
szczyn ad Lipnik eingetragen.

Datum der E in trag u n g : 10 Oktober 1918.
K. k. Kreis- ais H andelsgerieht, 

A bteilung II.
Wadowice, am 10 Oktober 1918.

/■

L. cz. F irm . 158/13 Oddz. A. 97 (13316)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już firm w rejestrze handlowym 

firm kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następ u je :
Siedziba firm y : Biała.

Brzmienie firm y : Bank krajowy Króle- , 
stw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księ- j 
stwem Krakowskiem, Ekspozytura w Białej.

Feliks G lattm an, jako członek kom ite­
tu nadzorczego wykreślony.

Członkiem- kom itetu nadzorczego E ks­
pozytury w Białej zamianowany został Igna­
cy Stein, dyrektor gimnazyum w Białej, któ­
ry firmę „Ekspozytura w Białej" w łasnorę­
cznie „J. S tein" podpisywać będzie.

Dzień wpisu : 26 sierpnia 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 26 sierpnia 1918.

L. cz. F irm  277/13 Stow. III. 77 (14044)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestru  stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Ślemień.
Brzmienie f i r my : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ślemieniu, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1, Członek zarządu w ystąpił: ks. W oj­
ciech Orzeł.

2. Członkiem zarządu w y b ran y : ks. 
Edw ard Dziewoński, w ikaryusz w Ślemieniu 
przełożonym zarządu.

Data w p isu : 24 września 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wodowice, dnia 24 września 1913.

L. cz. F irm  393/13 Stow. I. 282 (17060)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie : To­
warzystwo kredytowe w Krośnie, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną porę­
ką, że na skutek uchwały -walnego zgroma­
dzenia z dnia 11 lipca 1913 nastąp iła  zmia­
na §§ 11, 14 i 53 statutów tegoż Towarzy­
stwa.

Dzień w pisu: 23 lipca 1913.
G. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. F irm . 885/13 Rg. A. 188 (15189)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y : Osiek.
Brzmienie firm y : H ersch Feller. 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: wyszynk 

trunków spirytusowych.
Data w pisu: 16 lipca 1913.

O. k. Sad obwodowy jako haudlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. F irm . 193/13 Rg. A. 34 (15488)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. należy wykreślić 
z urzędu.

Siedziba firm y : Brzyska.
Brzmienie firm y : Dzierżawa gorzelni 

w Brzyskach Jan a  Ruppa.
Notoryjnem jest bowiem, że dzierżawa 

się skończyła i dzierżawca w ydalił się n ie­
wiadomo dokąd.

Dzień w pisu: 22 października 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 18 października 1913.

L. cz. F irm . 647,13 Stow. IV. 37 (15643)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 13 października 1913 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie : 
„Towarzystwo kredytowe kupców i przemy­
słowców w Przem yślu", że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia, odbytem 
26 września 1913 uchwalono rozwiązanie 
i likwidacyę towarzystwa.

Likw idatoram i zostali wybrani dotych­
czasowi dyrektorowie : Leon Melon i E liasz 
Berger, którzy firmę towarzystwa podpisy­
wać będą z dodatkiem „w likwidacyi".

Przem yśl, 23 października 1913.

L. cz. F irm . 605/13 Poj. I. 184 (15905)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono z rejestru  firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Przem yśl.
Brzmienie firm y : Ja n  Borys.
Przedm iot przedsięb iorstw a: handel ko­

rzenny, pokój do śniadań i wyszynk trunków. 
Skutkiem odpisania podatku.
Dzień w pisu: 28 września 1913.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 27 września 1913.

L. cz. F irm . 823/13 Stow. III. 172 (14863) 
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Tropiu, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką za­
rządza się wykreślenie ks. B artłom ieja W ol­
skiego i Jan a  Niecia, jako członków zarządu, 
a wrpisuje się w ich miejsce ks. M ichała P a­
czyńskiego, proboszcza jako przełożonego, a 
W ładysława Kafla jako członka zarządu.

Data wpisu : 12 lipca 1912.
O. k. Sad obwodowy jako haudlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. F irm . 1355/13 (14544)
W pis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Do rejestru  handlowego oddział A. 

w p isano :
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firm y : Heschel L icht. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel w i­

ktuałów w Rzeszowie.
W łaściciel: Heschel L icht, kupiec w 

Rzeszowie.
Dzień w pisu: 27 września 191R.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27 września 1913.

L.^cz. F irm . 420/18 Stow. I. 409 (14552)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Ponikowica

mała.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ponikowicy m ałej, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y stąp ili: Le­
opold Hoffmann, przełożony zarządu przez 
śmierć i Jan  Pyłypciów.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: na 
walnem zgromadzeniu 16 marca 1913 pono­
wnie Ja n  Pyłypciów członkiem zarządu a na 
walnem zebraniu 1 czerwca 1918 wybrano : 
O. Sadoka Smoleńskiego, Dom inikanina, prze­
łożonym zarządu, a Edm unda Makarewicza, 
nauczyciela z Ponikow icy na jego miejsce 
członkiem zarządu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 20 września 1918.

G. Z. F irm . 529/13 Stow. I. 164 (17140)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

.ragenen Genosseschaftsfirmen.
E ingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der G enossenschaft: Jagielnica.
F irm aw o rtlau t: H andelsverein Jag ie l­

nica, reg istrierte  G enossenschaft m it be- 
schrank ter H aftung.

M itglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Controleur A braham  Rosenkranz und an des- 
sen Stelle wurde bei der 'am 27 Marz 1913 
stattgefundenen G eneralversam m lung Hillel 
Sperber aus Czortków gew ahlt.

Datum der E in trag u n g : 26 Septem ber
1913.

K. k. Kreis- ais H andelsgerieht, 
A bteilung II.

Czortków, am 24 Septem ber 1913.

L. cz. F irm . 312/18 Stow. III. 152 (14678) 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm ' 

stowarzyszeń.
M pisano w rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Dźwiniaczka.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dźwiniaczce, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: prze­
łożony zarrądu ks. Wojciech Stuglik, zastę­
pcą przełożonego Julian  Salomoński i członek 
zarządu Jan  Bożyński.

Na odbytem dnia 16 m arca 1913 wal­
nem zgromadzeniu zostali członkowie dyre­
kcyi w ybrani dotychczasowi członkowie za­
rządu Fabian Paczkowski przełożonym i W il­
helm  Siring zastępcą przełożonego, zaś człon­
kami zarządu M ichał Halicki, gospodarz z 
M ichałówki, M ichał Dereszak, rolnik w Ła- 
tkowiec i M ichał Latkowski, gospodarz w 
Dźwiniaczce.

Dzień w pisu: 19 września 1913.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 18 w rześnia 1913.

L. cz. F irm . 1385/18 (14199)
G. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie : 
Spółka oszczędności i pożyczek w Tryńczy, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni­
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 6
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lipca 1918 w miejsce zmarłego zas.ępcy 
przełożonego zarządu Józefa Zamorskiego i 
wybrała spółka Franciszka W ojtynę młodsze-1 
go w Tryńczy zastępcą przełożonego zarządu, 
zaś w miejsce wylosowanego członka zarzą­
du Jan a  Zamorskiego członkiem zarządu Jó- 
zefu Lewca, ro ln ika z Głogowca.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V., 
Ezeszów, dnia 20 września 1918.

L. cz. F irm . 1373/13 (15201)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do re jestru  handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w M ajdanie, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni­
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków, odbytem w dniu 1 
września 1913 w ybrała spółka zastępcą prze­
łożonego zarządu dr. A ntoniego Miczulskie- 
go, lekarza okręgowego w M ajdanie, oraz 
członkiem zarządu W awrzyńca Kopcia, ro l­
n ika z Huty Komorowskiej w miejsce ustę­
pujących członków zarządu Antoniego De- 
szczułki i Józefa M ałki.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Ezeszów, dnia 4 października 1913.

L. cz. F irm . 256/13 Stow. III . 156 (14794) 
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych należy wpisać przy 
firm ie : Związek krawców w Nowym Sączu, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką, że na  walnem  zgromadzeniu dnia 24 
m aja 1913 odbytem, w m iejsce dotychczaso­
wego dyrektora S tanisław a W ójcikiewicza 
wybrany został dyrektorem  “W iktor Bielewicz, 
kupiec w Nowym Sączu.

0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 197,13 Stow. III. 34 (18699)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Eożnów.
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Eożnowie, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi P io tr Pawłowski ustą­
pił, w jego miejsce został wybrany P io tr 
Wolak z Eożnowa.

D ata w pisu: 2 października 1913.
C. k. oąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 m aja 1913.

L. cz. F irm . 219/13 poj. I. 178 (14719)
W ykreślenie firmy.

Zarządza się z powodu zwinięcia wykre­
ślenie z re jestru  handlowego dla firm poje­
dynczych firmy „Izak Miiller, handel drze­
wem w Pow roźniku11.

D ata w p isu : 17 maja 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 m aja 1913.

L. cz. F irm . 399/13 Stow. III. 102 (15196) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyązeń,
Siedziba stow arzyszenia: Słopnice kró­

lewskie.
Brzmienie firm y : niezm ienione.
Na walnem  zgromadzeniu dnia 4 maja 

1913 w miejsce Jan a  Franczaka wybrano 
członkiem zarządu Jana  Golińskiego.

D ata w p isu : 24 października 1913.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 września 1913.

L. cz. F irm . 1 2 313  poj. I. 117 (14682)
W ykreślenie firmy.

Z re jestru  handlowego dawnego dla 
firm pojedynczych wykreślono.

Siedziba firm y : S tary Sambor. 
Brzm ienie firm y: Izrael H ollander w 

Starym  Sączu.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: dzierżawa 

prapinacyi.
W skutek śm ierci właściciela.
Dzień w pisu: 28 czerwca 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 340:13 Stow. 101 (17981)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  handlowego firm  spółkowych 
należy wykreślić.

Siedziba firm y: Muszyna.
Brzm ienie firm y: Dzierżawcy tartaku 

funduszowego w M uszynie Salamon Krum- 
holz, B ernard  K lausner.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­
lam on Krumholz i B ernard Klausner.

Data wTpisu: 19 lipca 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. F irm . 249/13 St. II. 61 (15197)
W  rejestrze handlowym  przy f irm ie : 

„Dzierżawa propinacyi i sprzedaż okowity w 
Grybowie" M endel K rieger i Izak Krieger 
należy wpisać w ykreślenie tej firmy, jako 
obecnie już nieistniejącej.

Dzień w pisu: 7 czerwca 1913.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 115/13 Eg. A. 53 (16347)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedyńczej.
Siedziba firm y : Sanok.
Brzm ienie firmy : Teatr elektryczny w

Sanoku.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Urządzanie 

przedstaw ień kinem atograficznych.
W łaściciel: Józef Zatcher w Sanoku. 
Data w pisu: Sanok 20 czerwca 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 95/13 Stow. III. 20 (17539)
Należy wpisać w rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Posada olchow-

ska.
Brzm ienie firmy : Bobotnicze Towarzy­

stwo spożywcze „Przyszłość11 w Posadzie ol- 
chowskiej.

Członek zarządu Stanisław  Nijakowski 
wystąpił.

Członkiem zarządu wybrany W ładysław 
Pankowski, ślusarz w Posadzie ołchowskiej. 

Dzień w pisu: Sanok 22 sierpnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.

Sanok, dnia 20 sierpnia 1913.

L. cz. F irm . 890 13 Eg. A. 104 (17541)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A . :
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y : Tytus Jarymowicz,

przedsiębiorstw o rzeźnictwa i m asarstw a w 
Tarnopolu.

W łaściciel: (I.) Tytus Jarymowicz, w ła­
ściciel realności w Tarnopolu.

Dzień w pisu: 26 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 października 1913.

K. cz. F irm . 339/13 Eg. A. 80 (18166)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  oddział A. wykreślono: 
Siedziba f irm y : Tarnopol.
Brzm ienie firm y : Zakład kredytowy

Bracia Obler.
Przedm iot przedsięb iorstw a: zarobkowe 

udzielanie kredytu pieniężnego osobom trze­
cim i zarobkowe pośrednictw o w czynno­
ściach kredytowo-pieniężnych.

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstw a
tego.

Dzień w pisu: 20 kw ietnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 kw ietnia 1913.

L. cz. F irm . 781/13 Stow. II. 313 (16226)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na IV. wal­
nem  zgromadzeniu członków „Nauczycielskie­
go Towarzystwa zaliczkowego w Skałacie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką", dnia 9 lutego 1913 w miejsce 
A ntoniego W asylkowskiego wybrano człon­
kiem dyrekcyi Jana  Karczmarskiego, nau- 
ciela w Nowosiółce Skałackiej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24 września 1913.

L. cz. F irm . 349/13 Stow. I. 255 (15653)
W ykreślenie wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wykreślić w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sambor.
Brzm ienie firm y: Spółka handlowa,

stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką w Samborze.

W skutek ukończenia likwidacyi.
Data w pisu: 28 lipca 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 25 lipca 1913.

H , cn. <l>ipM. 380/1 3‘Ctob. III . 2345 (18330) : 
oMinu i flo^aTKH #0 BnucanHx Bace <j>ipM 

cTOBapumeHB. 
yxBaaeH 0 BHHcaTH #0 peecrpy  3apo6- 

kobhx i rocno^,apcKHx CTOBapumeHB.
Odboje CTOBapumena: BuKTopiB ( I V

cpipMa 3ByuHTB: Focno^apcKO -MO.ro-
uapcKa CniaKa, cTOBapnineHe 3apeecTpoBaHe 
3 oÓMeacenoro nopyKoio b BuKTopoBi.

U jich ą/npeicnui BHCTynHB: CeiuaHB
CepÓHH.

HaeHOM ,a;HpeKu;Hi BuSpannh Ha 3arajiB- 
h h x  36opax Bi^6yi'Hx 4 Ma a  1913 Ba- 
cjhjib H opniń , k o tp h h  <J)ipMy 6ype  ni^UHcy-
BaTH HOBHHM iMeHeM i Ha3BHCK0M.

^ a r a  B n n c y : 3 hcobthh 1913.
I ( .  k . Cyfl oKpyacHHH hko ToproBejiBmm 

B i ^ I a  II .
C r a H i c a a B i B ,  / ( H a  3  j k o b t h h  1 9 1 3

H .  c n .  <£iPM. 580/13 Ctob. I. 260 (17217) 
3 m1hh  i /(0 /i;aT K H  ,ą o  B H H c a n H x  sace <JńpM 

C T O B a p u m e H B .
B n n c a H o  po p e e c T p y  3 a p o Ó K O B H x  i  

r o c n o ; i , a p c K H x  c T O B a p n in e H B .
O c i,a ;o K  C T O B a p H u ie H H : 3 a a i m H K H .
ć fń p M a  3 B y u H T B  : P y c K a  H a p o ^ H a  K a c a  

b 3 a a i r n ; H K a x ,  C T O B a p n iu e n e  3 a p e e c T p o B a H e  
3  o Ó M eaceH O io  n o p y i c o i o .

HaeHH flHpeKHHl BHCTynmm: ^apeicTop 
M n n o c i a  F j i h h b c k h h  i  3 a c T y n n H K  T agen  
3 a a e c K H H .

H a e H a M H  /j;HpeKH;H 'i B H Ó p a u i  H a  3 a r a a B -  
h h x  3 Ó o p a x  B i; i ,6 y T H x  //n a  19 B e p e c n a  1918 
f l p .  O ch h  ^ y / i /H K e B H u ,  K O H p H n ie H T  a,a,BO- 
K a iiK H H  b 3 a a i m ; H K a x ,  / / H p e ie r o p o M  i  H hko- 
a a  Cithhd;khh, n p o < J )e c o p  b 3 a a i m H K a x ,  3 a -
C TyH H H K O M  ^ H p e K T O p a .

^ a T a  s n ą c y :  23 m c o b t h h  1913.
11 / k . C yp  O K p y a c H H H  h k o  T o p r o B e . iB H H H

B itn ia  I I .
H o p T K iB ,  ^ H H  18 3KOBTHH 1913.

H . cn. <l>ipM. 485,13 Ctob. I I .  203 (18498) 
B hhc <J)ipMH aapoÓKOBoro i rocno/j;apcKoro 

cTOBapHmeHa 
BnHcaHO ;i,o peecTpy 3apoÓKOBHx i 

rocno/i;apcKHx CTOBapnmenB.
Oci;i,ok CTOBapniuena: Pa^exiB. 
ćpipMa 3syuHTB : rocno,zi;apcKa cni-nca 

pjia  3Óyrry  xy;i,o6H, CTOBapamene 3apeecTpo- 
saHe 3 oÓMeacenoio nopyKOio b Pa^exoBi.

^(ara cTaTyTy: Pa/j;exiB / /n a  31 cep- 
hhh 1913

IIpe^M eT ni^upneM CTBa:
1. rpouasaTH xy,ąo6y aa in e cboix mre- 

h!b Ha ix  paxyHOK,
2. y^i^iHTH u.aenaM 3a^aTKH Ha xyp o 6 y  

i 6e3porH, hk! m u i o t b  6yTH cniaicoio uporani,
3. 3aKynyBaTH / / j a  cbo1'x uaeniB i Ha 

ix  nopyuene xy;i,o6y i óe3porn,
4. 3rpomeB.iioBaTH CEcipy i npo u i sifl- 

na;i,Ki MaTepnajiy npH 3naLie n o ro  Ha 3api3 
a  ĄOCTaB^ieHoro cboim uaeHaM,

5. xy;i,o6y uaeniB mcy uaemB 
cni.iKa 3aKynHT, BHnacaTH Ha nacoBHCicax, 
uepe3 cni a s y  3aapen/i;oBaHHx,

6. npnSMaTH KaniTa^in oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM oupopenTOBaHeM b xoceH cboix  
u^ieHiB.

Mac TpeBaHn HeoÓMeacenHH 
^J,npeKu;Ha: Mnaamao JIotoukhh, ;̂h 

peKTop Kacn b Pa/i;exoBi) K jihm O.iihhhk , 
r. cno;i,ap b raHyHHHi i EBreH K op^yóa, 
npHBaTHHH b Cym m

IIi/i;nHc 4>ipMH : n i / l  4)ipMoio cTOBapn- 
meHH ni^nncyioTB /(są u^ieHH y u p asn .

O ro a o m e n a : IlHCBMeHHe Ha npn3Ha- 
uem fi n a  ce TaÓHHpE Ha JiBOKa.iH CTOBapn 
m eH a aóo po3ic.aaH9 oóiacnHEcoM bcIm uae- 
HaM aóo o roaom en i pas  b 03HaueHin uepea 
Pa/i;y Ha/i;3Hpaiouy u a c o n n c n  .TBBiBCKih.

y ^ lj i  uaeniB 10 Kop. (^ecuTB KopoH). 
Bi/ijBiuaaBH ctb : /(Bopa30Ba.
^ a ra  CTaTyTy : 4 na^oancTa 1913.

Ilj. k . Cy^; oKpyc-KHHn hko ToproBeaBHHił
Bi^/fiA I I  

3oaouiB, ąhji 4  na/i/oancTa 1913.

H. cn. ę^ipM. 888/13 Ctob. I I . 26 (18348)
3MiHH i ^O âTICH pp  BHHCaHHX BHC6 <J)ipM 

CTOBapnmeHB.
W BaaeHO BnncaTH b peecTpi CTOBa- 

pnmeHB 3apoÓK0BHx i rocno;i,apcKHX.
OciflOK CTOBapnmenn: rp ym ica  (T ob-

Mau).
ć^ipMa 3ByunTB: Cni.aica om;a^;HocTH i 

H03HUOK b rp y m p i, CTosapHmeHe 3apeecTpo- 
saHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

1. HaeH ĄHpeKgHi s n c T y n n : Ca’e<J)aH 
EapuyK.

2. UaeHOM /r,npeKn;ni BHÓpaHHH Ha 3a- 
raJiBHHx 3Óopax //n a  28 nBBiTnn 1913 sr/i;- 
6yTHx B acnan IIIicpoMHfla lOpica, rocno^ap  
b F pym pi, kotphh óyfle ni^nncyBaTH <J)ip- 
My hobhhm iMeHeM i Ha3BHCKOM 3 ,ąo/j;aTKOM 
iMeHH cso ro  otu;h .

^I,aTa B n n c y : 20 sepecH n 1913.
Ilj. k . Cy/i, OKpyacHHH heco ToproBeaBHHH

Bi^^iA U-
CiaHicjiaBiB, ą h a  20 sepecH a 1918.

L. cz. F irm . 291/18 Stow. II. 90 (15490)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na w7alnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Eożnowie, stowarzyszenia zare­
jestrow anego z nieograniczoną poręką, dnia 
6 kw ietnia 1913 zmieniono postanowienia 
§ 1 i 3 statutów  w sposób jak wykazuje od­
pis protokołu tego zgromadzenia przechowa­
ny w zbiorze załączek firmowych tut. sądu 
a mianowicie ograniczono okręg spółki na 
gm inę Eożnów z wyłączeniem Nowosielicy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Kołomyja, dnia 7 września 1913.

U. cn. <j>iPM. 287/13 Ctob. II. 2471 (18350) 
3 m1hh i go;i,aTKH po BHHcaHHX sace <J)ipM 

C T O B a p n m e H B .
y x B a j i e H e  B n n c a T H  b p e e c T p i  C T o s a -  

p n m e n B  3 a p o Ó K O B H x  i  r o c n o g a p c K H x .
O b i b o k  C T O B a p a m e H a : C r y g i n K a  ( K a -

a ym).
^ipM a 3ByuHTB: rocno/i;apcKO-Mo^io-

uapcica cnijiKa b G ry  r/inBni, CTOBapnmeHe 
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeacenoio nopyKoio.

1. U jich gnpeKUHi BHCTynnB: o. lOaKHM 
<De/i;iOK,

2. H.ICHOM ĄHpeKUHl BHÓpaHHH Fpn- 
ropHH KauMapuyK Ha 3arajiBHHX 3Óopax 
Bi/i;óyTHx /yna 30 Mappa 1913 kotphh 6ype  
nipuncysaTH  <J)ipMy hobhhm iMCHCM i Ha- 
3BHCK0M.

^l,aTa BnHcy: 20 Bepecna 1913.
I ( .  k . G yp  O K p y a c H H H  hko T o p r o s e a B H H H

Biflfli'-® II-
CTaHicaaBiB, p n a  20 sepecH a 1913.

L. cz. F irm  553/13 C. I. 156 (14183)
W pis do rejestru  handlowego.

Do rejestru  0. wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y : Kraków.
Brzm ienie firm y: „W ola Justow7ska,

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
K rakow ie11.

Spółka ta  opiera się na kontrakcie 
z daty Kraków, dnia 10 stycznia 1913 L. E. 
3040.

Przedm iot p rzedsięb io rstw a: je s t ku­
pno i wydobywanie korzyści finansowych 
z owoców i substancyj dóbr tabularnych Wola 
Justow ska lwh. 370 ks. tab. c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie objętych, a to także 
prżez zakładanie przedsiębiorstw  do podnie­
sienia korzyści i wartości tych dóbr prezna- 
czonych.

K apitał zakładowy wynosi 500.000 (pięć­
set tysięcy) koron, na który wpłacono 425.000 
(czterysta dwadzieścia pięć tysięcy) koron.

Spółka zaw artą została na czas nieozna­
czony.

Zawiadostwo składa się z dwóch człon­
ków i jednego zastępcy.

Zawiadowcami są : a) Dr. Eugeniusz 
Nitsch, adwokat w Krakowie, Eynek gł. 44,

b) Karol Homolacs, pryw atny w Kra­
kowie, ul. Sobieskiego 1. 16.

Zastępcą zawiadowcy je s t:  S tanisław
H onorat 2ga im. Homolacs, pryw atny we 
Lwowie, ul. Sykstuska 48.

Spółka nabywa praw a i zaciąga zobo­
wiązania wskutek czynności praw nych przez 
obu zawiadowców, w zględnie jednego zawia­
dowcę i zastępcę w zawiadostwie, kollekty- 
wnie w jej im ieniu zawartych.

Zastępstwo to dotyczy wszystkich praw 
spółkowych nie zastrzeżonych wyraźnie usta­
wą z dnia 6 m arca 1906 L. 58 D. p. p. lub 
kontraktem  spółki kompetencyi Eady nad­
zorczej lub W alnego Zgromadzenia.

Skreślenie podpisu firmy Spółki nastę­
pować będzie w te n  sposób, że pod wypisa- 
nera przez kogokolwiek lub wyciśniętem stam - 
pilią brzmieniem firmy spółki położą kolle- 
ktywnie swoje podpisy dwaj zawiadowcy, 
względnie zawiadowca i zastępca zawiadowcy.

Eada nadzorcza składa się: z trzech 
członków i jednego zastępcy.

Członkami Eady nadzorczej są:
a) Ludwik Ilorodyski, w łaściciel dóbr 

Kolędziany, we Lwowie ul. Kościuszki 16,
b) Ludwik hr. Koziebrodzki, właściciel 

dóbr w Chlebowie p. Hlibów,
c) Dr. W iktor Klein, przemysłowiec we 

Lwowie, ul. Sykstuska 43.
Zastępcą członka Eady nadzorczej jest 

H enryk Fuglewicz, przem ysłowiec w W arsza­
wie, Nowy Świat 51.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24 kw ietnia 1913.

L. cz. F irm . 1238/12 Oddz. C. I. 52 (15483) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wypisanych 

już w rejestrze handlowym firm i spółek. 
Do rejestru  C. wciągnięto co n as tęp u je : 
Dotychczasowa siedziba firm y : Skawina. 
Odtąd siedzibaa f irm y : Kraków. 
Brzmienie firm y: „Piersza galicyjska

fabryka wyrobów kamionkowych i szamoto­
wych w Skawinie, Spółka z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną11, po niemiecku: „E rste Ga- 
lizische Steinzeug und Cham otenw aren Fa-
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brik in Skawina Gesellsehaft m it besehrank- 
te r H aftung".

U chw alą W alnego zgromadzenia spół- 
ników z dnia 28 kw ietnia 1912 zm ieniono:

a) art. II. kontraktu Spółki w tym  kie­
runku, że jako siedzibę Spółki ustanowiono 
„Kraków‘: zamiast „Skawina", oraz

b) art. V. kontraktu spółki w ten dal­
szy sposób, że kapitał zakładowy w kwocie
60.000 kor., na który ogółem wpłacono 
■56.000 kor., podwyższono o dalszą kwotę
172.000 kor., zaczem podwyższony kapitał 
zakładowy wynosić będzie teraz 772.000 kor., 
na który wpłacono ogółem 782.000 koron, 
oraz

c) art. XVIII. kontraktu Spółki w ten 
sposób, że w wierszu czwartym słowa „z pię­
ciu (5 )“, zastąpiono słowami „z najm niej 
pięciu (5) a najwięcej dziesięciu (10 )“.

Obecnie Bada nadzorcza składa się z 8 
członków7.

Dzień w pisu: 5 marca 1918.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IIL
Kraków, dnia 22 lutego 1918.

L. cz. F irm  1911/18 Stow. II. 39 (17714)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzeszowice.
Brzmienie firm y : „Towarzystwo zali­

czkowe w Krzeszowicach, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z odpowiedzialnością ograni­
czoną".

Zmiana s ta tu tu : U chw ałą walnego zgro­
m adzenia z dnia 2 czerwca 1913 zmieniono 
§§ 2 i 57 statutu.

Przedm iot i cel przedsiębiorstwa d o tąd : 
Dostarczanie członkom swoim gotowych pie­
niędzy, jakich do obrotu w gospodarstwie 
swoim potrzebują, na procent umiarkowany 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo 
darstw a swych członków przez udzielanie im 
kredytu na um iarkowany procent i na wa­
runkach możliwie dogodnych.

Ogłoszenia będą podawane do wiado­
mości publicznej pod firmą stowarzyszenia 
z podpisem dwóch członków Dyrekcyi przez 
ogłoszenie ich w dzienniku „Czas" w K ra­
kowie wychodzącym. Do zaproszeń na W al­
ne zgromadzenie stosuje się przepis § 32 
statutu.

O ileby Eada nadzorcza uchw aliła zmia­
nę czasopisma, przeznaczonego do umieszcze- 
szczenia w niem ogłoszeń, będzie ta  zmiana 
podaną do wiadomości ogłoszeniem w lokalu 
stowarzyszenia wywieszonem.

Data w pisu: 4 listopada 1913.
(J. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział III,

Kraków, dnia 1 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 3/13 87 k. k. (18279 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W ierzycielom masy konkursowej Spółki 

oszczędności i pożyczek w M ikulińcach po­
daje się do wiadomości, że wskutek zgłosze­
n ia  pretensyi Centralnego Banku czeskich 
kas oszczędności filia we Lwowie, oraz zgło­
szenia Gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
wyznaczoną została osobna rozprawa likw i­
dacyjna na dzień 17 grudnia 1912 o godz. 
9 rano w c, k. sądzie pow. w M ikulińcach 
w biurze Nr. 4 przy której będą także roz­
patryw ane pretensye, które po dzień 16 gru­
dnia 1913 zostaną zgłoszone.

M ikulińce, 26 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/13 (211) (18486)
W konkursie prot. firmy handlowej 

F an i L. Mieses i Syn we Lwowie, w ystąpił 
p. zarządca masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, w jaki sposób ma 
być reszta w ierzytelności dotąd nieściągnię­
tych zrealizowana.

Celem powzięcia uchwały w tym  kie­
runku oraz celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 16 grudnia b. r., wyznacza 
się audyencyę na dzień 18 grudnia 1913 
godz. 10 przed południem  w c. k. Sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 grudnia 1913.

L. 1/12 47 (18550)
W konkursie H erscha Neumana celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelnuści, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do 28 
grudnia b. r. wyznacza się audyencyę na 31

grudnia b. r. o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Przem yślu, biurze 16. 

Przemyśl, 1 grudnia 1913.
Komisarz konkursowy.

Amortyzacye.
L. cz. T. 51/13 (1) (18165 2 - 3 )

W drożenie postępownnia amortyzacyjnego.
Na wniosek Aby Blocha, kupca w De- 

latynie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych walorów, a t o :

1. dwie ren ty  4 pre. austryaekie koro­
nowe po 2000 kor. 3221 i 6771 z kuponami 
i talonem ;

2. jedną ren tę  taką samą na 1000 kor. 
Nr. 58,769 z kuponami i talonem ;

3. książeczkę wkładkową oszczędnościo­
wą powszechnego Banku depozytowego w 
Stanisławowie na imię wnioskodawcy Aby 
Blocha opiewającą Nr. 1224 na kwotę 1004 
kor. 68 h a l . ;

4. weksel na 300 kor. opiewający akce­
ptowany przez dra dakóba A nderm anna 
adwokata w Delatynie.

Posiadacza powyższych walorów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami ad 1. i 2. w ciągu jednego roku, zaś 
ad 3. w ciągu 6 miesięcy, a ad 4. w ciągu 
45 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów7, dnia 10 grudnia 1913.

K o n k u r s  a.
L. Prez. 4982 4/13 (18227 2— 3)

K o n k u r s .
Konkurs na posadę dozorcy maszyn w 

c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
ogłoszony w7 Nr. 286 „Gazsty Lwowskiej" 
upływa z dniem 26 stycznia 1914.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1913.

L. 1035/13 (18423 2— 3)
K o n k u r s .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem  konkurs na opróżnioną 
przez śmierć ś. p. A leksandra Paczoskiego 
posadę c. k. notaryusza w Nowym Sączu, 
ew entualnie inną w drodze przeniesienia w 
okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego w7 Kra­
kowie opróżnić się mającą.

Term in do wnoszenia podań kom peten­
cyjnych ustanaw ia się po dzień 31 stycznia 
1914 włącznie.

G. k. Izba notaryalna.
W Krakowie, dnia 12 grudnia 1913.

Kuratele.
L cz. P. 51/13 (16832 3 - 3 )

E d y k t .
Za m arnotraw nego uznano M ichała Bi- 

gusiaka syna Stefana w Torskiem.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

W ekluka syna Iw ana w Torskiem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20 września 1913.

L. cz. P. 22,13 (16833 2— 3)
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano M aryę z Ko 
łodnickich Bu‘diak w W orwolińcach.

Kńratorem  jej ustanowiono Fedora Bu!- 
diaka, syna w W orwolińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 17 listopad 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch p o c ią g ó w  k o le jo w y ch

o “bo-w ią,iz;-aćą.C 3r z  d n i e m  ±  m a j a  ± © ± 3  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

Z K rakow a: 2 8 8 , 542, Q&nf, 725, £ * s ,  955, lio* ), 135, 
2 8 0 § ) , 530, 751+j, £ 3 5 , 940

*) z Tamowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o a w o ło c z y sk : 715, H25, i « § ) ,  2*5 , 525, 1030, io4Sf)
t )  z Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zern iow iec: 1 2 W , 523tf)> 543*), 740, 1028f), 145 , 535, 

6 3 1 , 9 2 6 "
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, 1140, 620, lioo , T l ł§ )

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bor^: 745, 955, 148, 830
Ze S o k a la : 705, 100, 738 
Z Jaw orow a: 864, 420 

Z P o d h a je c :  1U 0, 1020 

Ze S to ja u o w a : 950, 630

na dworzec/%,IiWÓw-Podzamcze“ :
Z P o d w o ło ezy sk : 656, 1105, 183*), 158 , 506, 1012, 103if) 

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30„września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931. 611,

na dwerzec „Łwów-fcyczaków“ :
Z P o d n a je c : 708*), 1031, 303*) 941, 1143§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i
na dworzec główny :

Z Brzuchów  i c : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierp n ia~ 37 , 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.,: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia T25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1016.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 922
Z W innik): tylko w sobotę 1216 

UWAGA. Pociągi

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Go K rakow a: 1 2 » 5 , 335, £ 3 5 , 832, 126-j-), 2©5§), * 4 5 , 
340*), 550, 7 0 0 , 732, 1110 

*) do Ezeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P o d w o ło czy sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 s§ ) , 255-j-), 8W, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Go C z ern io w iec : 2 4 5 , 610, 9 1 0 , 1003, 23©, 312*), 552-j-),
750ft), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja :  725, 10»2§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta,
Go S am b ora: 652, 905, 350, 1056
D o S ok a la : 750, 235, 752, 1135*;

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
Go J a w o r o w a : 840, 631
Go P o d h a jce : 555, 453

Go S to jan ow a: 865, 622

z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
Go P o d w o ło czy sk : 623, lio o , 2 1 4 , 2 5 8 * ), 3 i2 f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Go P o d h a je c : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Go S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca ,JiWÓw-Łyczaków“ :
G o P o d h a jec : 628, 153*), 536, 745*), y059§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca główuego:
D o B rzu eh ow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat. i od 1 maja do 31 maja 
225, §35
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Go J an ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i św.ęta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia i n

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są oziu- 
ezone podkreśleniem liczb minutowych,



16

■ m
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić iż z dniem 16 grudnia 1913 objęliśmy w z a r z ą d  w łasn y  s p r z e d a ż  P I W A  

F L A S Z K O W E G O  w y r o b u

c. k. uprz. Browaru parowego Jana Goiza w Okocimie 
Pierwszego Pilzneńskiego Browaru Akcyj. „Zdrój Cesarski" w Pilznie

Piwa te ściągamy do flaszek we własnym nowo urządzonym zakładzie, który zaopatrzyliśmy w urządzenia odpowiadające ostatnim 
wymogom techniki i bygieny. Sprawność maszyn skonstruowanych według najnowszych systemów, powoduje, że piwo przy manipulacyi ścią­
gania do flaszek absolutnie nic nie traci na sile, świeżości i smaku.

Piwa flaszkowe wprowadzone przez nas obecnie w handel niepotrzebują reklamy, gdyż są już od wielu lat znaue i powszechnie 
łubiane z powoda ich niedoścignionej jakości i znakomitego smaku.

P i w o  O k o c i m s k i e  ofiarujemy w czterech gatunkach, a mianowicie:

„Marcowe44 „Eksportowe44 „Bok  c*arny44 „Porter krajowy44
z a ś  p i w o  p i l z n e ń s k i e  „Zdrój C e s a r s k i * *  w trzech gatunkach:

„Leżak44 „Eksport44 jakoteż „B aw ar44.
Dostawa we Lwowie b-zpłatnie, począwszy od 10 butelek Zlecenia z prowineyi uskuteczniamy jak najrychlej i jak najstaranniej 

począwszy od 25 butelek w specyalne na ten cel sporządzonych paczkach patentowych.
Dla uniknięcia nadużyć zaopatrzyliśmy piwo flaszkowe naszego napełniania, tak na flaszkach jak i 

J W J  etykietach i korkach w naszą zarejestrowaną markę ochronną, którą stanowi litera „W" w kole, przestrze- 
^  łonem strzałka tuż obok uwidoczniona.* *f

Flaszki niezaopatrzone tą marką ochronną lub niemające etykiet i korków dla nas prawnie zastrzeżonych nie zawierają piwa oko­
cimskiego względnie pilzneńskiego „Zdrój Cesarski4' lecz piwo nierówuorzędne innego browaru.

Należy tedy zwracać baczną uwagę na naszą markę ochronną.
Prosimy o łaskawe liczne zlecenia, które uskuteczniamy z największą punktualnością.

Ozyasz Wixel i Syn, c. k. austr. i król. rumun. dostawcy nadworni.
C r e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  i G ł ó w n y  s k ł a d

c. k. uprzyw. kraj. browaru parowego . Pierwszego Pilzneńskiego Browaru Akcyjnego
Jana Gótza w Okocimie 1 „w Pilznie Zdrój Cesarski"

Lwów, ul. Bogusławskiego 1. 9 — 11. Adres dla telegramów: Wixelsyn.
Telefon 6 i 149. Telefon 6 i 149.

•n■ n H n H H B O B B b i  w. dgwCTTOTTĵ fnriiKiinairiTrwrii i

ojEb © O t r z y m a ł e m
świeży transport 

.v W  H E R B A T Y  C H IŃ S K IE J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h&rbftfca C o n g o    kor. 8 20
„ j> o n o h o n g .....................................................................4-—

■ i uanr " B ow ohoag zbiór m ajow y........................................ „ 6 —
\  K s t y s o w ................. .......................................... „ 8 —

W y n lsw k i z  h a r b & t   „ 2-60
U f ł t s r l r t  z  n a jla p szy o h  harb at . . .  , H-Sff

za pół ki] ogram a.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul* Teatralna 3, jrassfiiPsłBoiśw Katedsry,

Ostatni miesiąc.
Ciągnienie nieodwołalnie 10 stycznia 1914

Loteryi c. k. urzędników policyi
1 główna wygrana 3 0 * 0 0 0  koron, jakoteż 2 i 3 

wygrana zostaną na życzenie wypłacone gotówką. 
Losy po 1 kor. wszędzie do nabycia.

Okazya Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„Sport im B iid “ , „D ie  W oche‘% „M eggendorfer B la tte r4 
„l>ie Muskette‘% „Simplicissiiems‘% komplety „ W Ę D R O W C A

za połowę ceny do nabycia  
w  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

66

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Nowości na 
Gwiazdkę!

FIGURY terakotowe Pacykowskte 
FIGURKI porcelanowe „NIPPES“.
FLAKONY na kwiaty.
GARNITURY do pisania szklane i metalowe. 
GARNITURY do palenia 
ZEGARY metalowe.
GARNITURY toaletowe.
GARNITURY do likieru.
GARNITURY do kompotu.
SERWISY porcelanowe stołowe.
SERWISY porcelanowe do herbaty. 
SERWISY porcelanowe do kawy.
SERWISY szklane stołowe.
Samowary oryginalne tulskie.
HERBATA chińska.
CHIŃSKIE srebra.

Po bajecznie niskich cenach poleca: 
B O M  T O W A R O W Y

Kazimierz

Lewicki
w łaścicie le

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

L W Ó W , PLAG M ARYACK110
we własnej kamienicy.

Jak można wyleczyć się
zupełn ie z c ierp ień  płucnych, k asz lu  u por­
czywego, astm y, p o d a ję  każdem u zadar- 
mo. — P rzes łać  kopertę  z m ark ą  na  od ­
pow iedź do pau i K ryzek , V rsovice p od  

P ragą , Czechy.

L w ów , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zioło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

GRZYBY.
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze kiszone 5 klg. 
kor. 5’50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2’50, pow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w .blaszan- 
kaeh 5 kig. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3-20, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy 1-a 5 klg. kor. 350, 
gruszk i suszone f> klg. kor. 2, m ąka kuku* 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3'50, llźnikl 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca. L . STUM M ER, K osów .

Ogłoszenie.

Towarzystwo Stałego zaopatrzenia 
służby Teatru miejskiego we Lwowie 
podaje do wiadomości, że c. k . Na­
miestnictwo reskryptem z dnia 18 pa­
ździernika 1913 L. XIII.-a 3118 po­
leciło wykreślić powyższe Towarzystwo 
z tut. katastru stowarzyszeń.

Lwów, duia 14 grudnia 1913.

Ludwik Heller, prezes, m. p. 
Ignacy Stahl, sekretarz, m. p.

KONKURS.
W celu nadania posagu z fundacyi błp. Mo- 

szla Bombacha w kwocie 1260 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowody zaopatrzone, na­

leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1914. na ręce 
dr. Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu.

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione.

Lwów, dnia 2 grudnia 1913.
Egzekutorowie testamentu.

Z drukarni Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 18 — Telefon 587,


